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L e k c e w a ż e n ie p o stę p u  sp o łe c z n e g o
P o z n a ń , 9 . 1 .

K ościół katolicki jest czynnikiem  po ­
stępu społecznego. O drzucając zgubne  
m etody rew olucyjne, coraz siln iej pod ­
kreśla konieczność ew olucyjnej przebu­
dow y ustro ju społeczno - gospodarcze­
go. K atolicka m yśl społeczna w skazuje  
nam jedynie w łaściw e rozw iązania na­
tychm iastow ych problem ów społecz­
nych.

Z tych problem ów najw ażniejszym  
—  to spraw a uw łaszczenia m as pracu ­
jących.

Stałe zw iększanie się liczby ludzi, 
źyjących ty lko z pracy najem nej, prze­
w ażnie źle w ynagradzanej, a w ięc żyją- 
cych w niedostatku, stanow i w ielkie 
n iebezpieczeństw o nie ty lko dla istn ie­
jącego  ustro ju społecznego, lecz i dla cy  
w ilizacji chrześcijańskiej. A lbo nastąpi 
rozładow anie słusznego niezadow ole ­
n ia m as przez realizację spraw iedliw o ­
ści społecznej i upow szechnienie w łas­
ności, albo w cześniej czy później nastą ­
pi w ybuch, który zburzy nie ty lko  
tw ierdzę w yzysku, lecz i przybytki i 
pom niki cyw ilizacji.

Polsce jeszcze nie grozi to niebez­
pieczeństw o. Jednakże i u nas proleta- 
ryzm staje się zjaw iskiem niepokoją­
cym , M am y już m iliony obyw ateli poz­
baw ionych w łasności, źyjących w nę­
dzy, a w ięc nie m ających  nic do strace­
nia, nic prócz życia, które jest ty lko  
w egetacją, a często nieznośnym ciężą-  
rem .

N iem oralną i głupią byłaby speku ­
lacja, że ju tro tak sam o jak dziś m iłość  
ojczyzny i relig ijność bądź strach przed  
karą pow strzym ają proletariat przed  
aktam i rozpaczy. Państw o i K ościół 
nie m ogą i nie chcą być stróżem  przy ­
w ilejów w arstw  i jednostek posiadają­
cych i m ów ią im jasno, że jeżeli chcą  
zachow ać zasadę w łasności, m uszą 
przyczynić się do jej upow szechnienia.

T aki jest naszym  zdaniem  sens osta­
tn ich uchw ał R ady Społecznej przy Pry  
m asie Polski. Stw ierdzają one koniecz­
ność upow szechnienia w łasności i w ska  
zują drogi prow adzące do tego celu .

N iezm iernie isto tną treść posiada 
deklaracja R ady Społecznej w  dziedzi­
nie dążenia do zapew nienia pracow ni­
kom w łasności w najszczuplejszych 
choćby granicach. W yposażenie praco ­
w ników w ielkich zakładów  przem ysło­
w ych w  parcele gruntow e lub przynaj­
m niej ogródki działkow e i w łasne dom - 
ki m iałoby doniosłe, błogie skutki spo ­
łeczne i gospodarcza. O ileż łatw iej 
przetrzym ać kryzys bezrobotnem u po ­
siadającem u w łasny dom ek i kaw ałek  
gruntu , niż tem u, który nic nie posiada. 
O ileż odporniejszym jest on w tedy na  
złe podszepty . Z reguły posiadający ta ­
ką w łasność jest lepszym  pracow nikiem  
i obyw atelem . W łasny ogród i dom ek, 
absorbują w olny czas pracow nika, naj­
skuteczniej chronią go przed pokusam i 
m iasta i m ocno w iąźą go z O jczyzną. 
Praca w  w łasnym  ogródku, w śród  dzew  
i kw iatów , uszlachetnia człow ieka. 
Śm iało rzec m ożna, że realizacja tego  
postulatu katolickiej m yśli społecznej 
uczyni życie m as polskich o w iele lep­
szym  i piękniejszym .

D rugim  zasadniczym postulatem za­
w artym w deklaracji prym asow skiej 
R ady Społecznej jest żądanie udzitłu

pracow ników w zyskach przedsiębior­
stw a. Problem  ten dyskutow any jest 
od w ielu lat. N ie jest to problem  łatw y. 
N ie znajduje on dotychczas zrozum ie­
nia ani w śród przedsiębiorców , ani 
w śród pracow ników . O statn ich odstrę­
czają pew ne dośw iadczenia. Stw ierdzo­
no niejednokrotnie w ielką bezw zględ­
ność i surow ość w stosunkach pracy  
zakładów , stosujących udział pracow ni­
ków  w  zyskach i przesadne nieraz dą ­
żenia do zw iązania pracow nika na  
zaw sze z fabryką, przez ustalenie utra­
ty nabytych już praw  do św iadczeń, np. 
ubezpieczeniow ych, dla tych robotni- ’

ków , którzy fabrykę opuszczają, prze­
chodząc do innej pracy.

O rganom L ew iatana bardzo się nie  
podoba postulat R ady dom agający się 
przyznania pracow nikom udziału w  za­
rządzie przedsiębiorstw a. A  jednak jest 
to konieczne, jeżeli zagadnienie udziału  
w zyskach i kapitale m a być rozw ią­
zane w  sposób  należyty .

D otknęliśm y ty lko dw u punktów  de­
klaracji R ady społecznej przy Prym a­
sie. O brońcy w szechm ocy i w strętnego  
w yzysku, organy ciężkiego przem ysłu i 
w ielkokapitalistycznych sfer tw ierdzą, 
że niektóre punkty deklaracji są „sie­

lankow e” i „nierealne", a R ada sto i „na  
stanow isku zbaw ienności korporacjo-  
nizm u italsk iego” . D ziw i nas krótko ­
w zroczność służków  i służebnic kreatur  
pozbaw ionych zdolności odczuw ania 
społecznego a w iodących nie sielanko ­
w y ale pełen przepychu i w ygody ży ­
w ot.

M iłosierdzie chrześcijańskie okazy­
w ane przez kościół katolicki nie jest 
ty lko litością w obec nędzy ludzkiej, ale  
w ynika ono  z m ądrości, która w inna ce­
chow ać tych, którzy  nie w  użyciu  —  ale  
w  uregulow anym życiu w idzą cel czło ­
w ieka i społeczeństw .

Ż y c z e n ia  n o w o r o c z n e  n a  Z a n ik u
P r z e m ó w ie n ie n u n c ju sz a  i o d p o w ie d ź  P .

fe u J  W a r sza w a , 9 . 1 .

P, Prezydent R zplitej prof, Ignacy M o ­

ścicki, przyjm ow ał w  dniu w czorajszym  na  

Z am ku życzenia now oroczne.

O godz. 10 złożyli życzenia Panu Pre­

zydentow i w sali K olum now ej członkow ie  

kancelarii cyw ilnej, gabinetu w ojskow ego i 

protokołu dyplom atycznego,

O godz. 10,10 P. Prezydent przyjął w  

sw oim gabinecie M arszałka E dw arda Śm i­

głego-R ydza, po czym  kolejno przyjm ow ał: 

prezesa R ady M inistrów gen. Sław oja- 

Składkow skiego, M arszałka Senatu  płk . B o  

gusław a M iedzińskiego i M arszałka Sejm u  

prof. W acław a M akow skiego. N astępnie  

po przyjęciu życzeń od czonków  R ządu, 

prezesa N . I. K . gen. dr J. K rzem ieńskiego, 

pierw szego prezesa Sądu N ajw yższego dr 
L eona Supińskiego i pierw szego prezesa N . 

T . A . dr B ronisław a H ełczyńskiego. Pan  

Prezydent w otoczeniu w ym ienionych do ­

sto jn ików oraz św ity w ysłuchał w  kaplicy  

zam kow ej m szy św iętej, którą odpraw ił ka ­

pelan przyboczny ks. prałat H um pola.

Po nabożeństw ie złożył Panu Prezyden ­

tow i w  Jego gabinecie życzenia now orocz­

ne ks, arbiskuptG all, a potem  Z arząd m ia­

sta z w iceprezydentem  inż. Poholskim na  
czele.

N astępnie P. Prezydent R zplitej w  oto ­

czeniu prezesa R ady M inistrów gen. Sła- 

w oja-Składkow skiego i św ity przeszedł do  

sali C analetto , gdzie przyjął życzenia od  
Sejm u i Senatu ,

O godz. 11,25 u w ejścia do sali R ycer­

skiej, w  której zgrom adzeni byli generało ­

w ie i w yżsi oficerow ie w szystkich broni, 

przem ów ił do Pana Prezydenta M arszałek  
Śm igły-R ydz.

O godz. 12,30 P. Prezydent R zplitej po ­

przedzony przez dyrektora protokołu w  to  

w arzystw ie prezesa R ady M inistrów i m i­

nistra spraw  zagranicznych, w otoczeniu  

członków  kancelarii cyw ilnej oraz gabinetu  

w ojskow ego, w szedł do sali R ycerskiej, 

gdzie był zgrom adzony korpus dyplom a­
tyczny.

P r z e m ó w ie n ie n u n c ju sz a  C o r ie s i
N uncjusz aposto lski, jako dziekan kor­

pusu dyplom atycznego w ygłosił przem ó ­

w ienie, w  którym  pow iedział m . in . co na­

stępuje:

„Panie Prezydencie.
Ja i dostojn i koledzy m oi z korpusu dy ­

plom atycznego składam y z całego serca  

szlachetnem u N arodow i Polskiem u, które­

go m ajestat tak godnie Pan  reprezentuje, ży  

czenia szczęśliw ego i pom yślnego roku.

Ż yczym y tego przede w szystkim  Polsce,

która w  uroczystym dziejow ym procesie  

sw ego odrodzenia narodow ego oraz sw ego  

życia politycznego i adm inistracyjnego pro  

w adzi podziw u  godne dzieło  postępu m oral­

nego i m aterialnego, przepojona całkow i­

cie w ielką ro lą, która przypadła Jej zgod ­

nie z najlepszym i tradycjam i w  zespole w iei 
kich narodów .

M am y niezłom ną ufność, że życzenia na  

sze odpow iadają pragnieniom  całej Polski i 
prosim y Pana, Panie Prezydencie, o ich

D y m isja  d y r e k to r ia tu  K ła jp e d y
N ie m c y  w y su w a ją  k a n d y d a tu r ę z a s tę p c y  d r . N e u m a n n a

K ła jp e d a , 9 . 1 . (A T E ).

W czoraj w ieczorem gubernator kraju  

kłajpedzkiego G a iliu s p r zy ją ł p r ez esa  d y r e ­

k to r ia tu  k ła jp e d z k ie g o  B a ltsz u sa , k tó r y  z ło  

ż y ł n a  je g o  r ęc e  w  im ien iu  w ła sn y m  i p o z o ­

s ta ły c h  c z ło n k ó w  d y r ek to r ia tu , p r o śb ę  o  d y  

m isję . G ubernator dym isję przyjął, prosząc  
jednocześnie dotychczasow ego  prezesa, aby  

pozostał na  sw ym  stanow isku do  chw ili w y ­
brania now ego dyrektoriatu .

Jednocześnie gubernator G ailius przyjął 

p r ez esa  sejm iku kłajpedzkiego B ingausa, 

który poinform ow ał gubernatora, iż ż y c z e ­

n iem  w szy stk ic h  o r g a n iz a c ji n iem iec k ic h  V  

k r a ju  k ł^ p e d zk im  je s t, b y  s ta n o w isk o  p r e ­

z e sa  n o w eg o  d y r e k to r ia tu p o w ie rz o n e z o ­

s ta ło d y r e k to r o w i B e rtu la jto w i, zastępcy  

dr. N eum anna, który w  sw oim  czasie został 

skazany  na 12 lat ciężkiego w ięzienia przez  
w ładze litew skie.

G u b er n a to r G a ilu s o św ia d c z y ł, ż e u -  

d z ie li o d p o w ied z i w  te j sp r a w ie w  p r zy sz ­

ły m  ty g o d n iu , p o  p o r o zu m ien iu  s ię r z ą d em  

c en tra ln y m .

T r z ę s ie n ie z ie m i w  T u r c ji
S ta m b u ł, 9 . 1 . (P A T )

O kolice Sm yrny zostały dziś w  nocy  na­

w iedzone dość silnym trzęsieniem ziem i. 
W y r z ą d z o n e sz k o d y  są  z n a c zn e .

P r e z y d e n ta  R z p lite j  
przyjęcie w raz z pełnym i szacunku życze­
niam i dla Pańskiej osoby".

Pan Prezydent R zplitej odpow iedział na  

przem ów ienie m , in , następującym i słow y:
„K siąże nuncjuszu!

W zruszony jestem podniosłym i słow am i, 

którym i W asza E kscelencja zechciała m i 

w yrazić życzenia korpusu dyplom atyczne­

go, zebranego na dzisiejszej uroczystości na  
Z am ku królew skim .

T ego roku w  szczególności, gdy ludz­

kość została dośw iadczona przez w ypadki, 

których obraz tak przejm ujący przedstaw i­

ła W asza E kscelencja w  sw ym  w ym ow nym  

przem ów ieniu , — bardziej niż kiedykol­

w iek jest pożądane ustalenie stosunków  

m iędzynarodow ych na podstaw ie zaufania  
i w zajem nego zrozum ienia.

Polska zm ierza niestrudzenie do w spół­
pracy pokojow ej ze w szystkim i sw ym i są­

siadam i, którzy okazują dobrą w olę, a po ­

lityka ich św iadczy o pragnieniu porozu ­

m ienia. Z innym i państw am i Polska prag ­

nie rów nież utrzym ać zaw sze najbliższe  

stosunki w e w spólnym  w ysiłku, zm ierzają­

cym  do utrzym ania pokoju , tak nam  w szy ­
stk im  drogiego.

T o szczere um iłow anie pokoju , które  

przenika naszą politykę, nie pow inno jed ­

nakże być tłum aczone jako brak m ocnej i 

nieugiętej w oli bronienia naszych żyw ot­
nych in teresów .

D ziękuję W aszej E kscelencji, iż zech ­
ciała tak słusznie podkreślić ro lę, do której 

odegrania kraj m ój został pow ołany  w  w aż­

nej chw ili jego rozw oju historycznego, jak  

rów nież jego stanow isko w zespole w iel­
k ich narodów cyw ilizow anych.

Proszę W aszą E kscelencję, aby zechcia  

ła być w obec Jego Św iątobliw ości w yrazi­
cielem  stałych m ych i N arodu Polskiego  
życzeń zupełnej popraw y jego cennego  

zdrow ia, pragnę złożyć W aszej E kscelncji, 

jako też korpusow i dyplom atycznem u, któ ­

rego czcigodnych przedstaw icieli tu w idzę, 
—  m oje najgorętsze życzenia szczęścia dla  

ich  w ysokich m ocodaw ców , pom yślności ich  

ojczystych krajów , jak rów nież ich osobi­
stego pow odzenia".

Po krótkiej rozm ow ie z nuncjuszem a- 
postolskim , Pan Prezydent R zeczypospoli­
tej przyw itał się kolejno ze w szystkim i sze 

fam i m isji, którzy  przedstaw ili m u sw ój per­
sonel.

Po skończonym cercie P. Prezydent 
R zplitej pow rócił do sw oich apartam en ­
tów .
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Po spotkaniu w B erchtesgaden
C o było tem atem  rozm ów  m in. B ecka z H itlerem ?

□  B erlin, 9. 1.

D ow iadujem y się ze źródeł dobrze poin­
form ow anych, źe w  B erchtesgaden dokona-

M inister B eck w tow arzystw ie kanclerza  
H itlera w drodze do B erghofu,

no tour d ’horizont w  atm osferze szczerości, 
przy czym pewne przesadne pogłoski o za­
m iarach politycznych Niemiec na wscho­

dzie Europy, rozsiewane ostatnio przez roz­

m aite czynniki, nie znalazły potw ierdzenia.

Ob a rządy przyw iązują nadal wagę do 
wzajem nych stosunków sąsiedzkich, i nowa 
sytuacja wytworzona przez kryzys czeski 
nie pow inna wpłynąć na norm alny rozwój 

tych stosunków.
W  zw iązku z ostatnim spotkaniem pol­

sko - niem ieckim, w tutejszych kołach m ia­

rodajnych podkreślają, że zarówno strona 
zewnętrzna wizyty m inistra Becka u kanc­
lerza Hitlera, jak i przeb ieg rozm owy w  
Berchtesgaden dowodzą, że na drodze pol­
sko - niem ieckiej współpracy nie m a żad­
nych trudności nieprzezwyciężonych, że nie 

istnieją, ani nie powstały żadne sprawy 
i okoliczności, któreb y m usiały prowadzić 
do zb oczenia z lin ii, po której ob a rządy 

kroczą od pięciu lat.
Poza tym podkreślają tu, źe m inister 

J. Beck nie widział kanclerza Hitlera od 
stycznia 1938 r., rozm owa w Berchtesgaden 

b yła więc faktem naturalnym i przez ob ie 

strony pożądanym .
Jeśli chodzi o przyjazd m inistra von 

Rib b entropa do W arszawy, przyjazd b ędą­
cy rew izytą (przypom inam y, źe m inister 
Beck b aw ił w Berlinie urzędowo w lipcu 

1935 roku), w tutejszych kołach m iarodaj­
nych utrzym ują, źe dojdzie ona do skutku 
w m arcu, lub kw ietniu rb . Rewizyta b yła 

przygotowana już rok temu, ale jak wiado­
m o 4 lutego 1938 r. zaszła w Niem czech

W yrok śm ierci 
na nieletniego bandytę

B erlin , 9. 1. (PA T)
Jeden z procesów, wym ierzających nie­

zwykle surowe kary ,,dla przykładu" na 
b andytów sam ochodowych, zakończył się 
w Szczecinie wyrokiem kary śmierci, wy­
danym na nieletniego b andytę, który pod 
groźb ą użycia b roni palnej zm usił szofera 

taksówki do oddania m u sam ochodu.

N a W ęgrzech o arm ii 
polskiej

B udapeszt, 9. 1. (PA T )

„Nem zet i Ujsag" przynosi artykuł, przed 
staw iający w sposób rzeczowy dzieje roz­
woju arm ii polskiej i serdeczny stosunek, 
łączący naród z arm ią. W  dodatku ilustro 
wanym dziennik zam ieszcza liczne fotogra­

fie, ilustrujące artykuł.

zm iana na stanow isku m inistra spraw za­
granicznych.

W  R zym ie o w izycie
R zym , 9. 1. (PA T ).

O pinia w łoska w  dalszym  ciągu poświę-

R zeka Segre sforsow ana
Słaby  opór w ojsk republikańskich

Saragossa, 9. 1. (A T E ).
iW  niedzielę rano w ojska gen. M oscardo 

przeszły bezpośrednio koło L eridy rzekę  

Segre i zajęły dzielnice położone na w scho­
dnim w ybrzeżu rzeki. Równocześnie udało 

się wojskom gen. M oscardo naw iązać łącz­
ność z legionistam i, na skutek czego Leri­
da została całkow icie oswob odzona od 
wojsk repub likańskich. Łączność naw iąza­

no na południow y - wschód od Artesy.

D ookoła zbrojnego zatargu  
nad  granicą  w ęgierską
B udapeszt, 9. 1. (PA T )

W ęgierska agencja telegraficzna donosi, 
że w sobotę w ieczorem doszło do starcia  
granicznego m iędzy regularnym i w ojskam i 
czeskim i i bandam i W ołoszyna z jednej 
strony a w ęgierską strażą pograniczną z 
drugiej. Starcie w ydarzyło się w pobliżu  
N agygejoec w  pobliżu U ngw aru, N apastni­
cy zostali odparci przez w ęgierską straż 
graniczną.

Z U ngvaru w ysłano na m iejsce starcia  
posiłki w ojskow e.

PR ZE R W A NIE R O K O W A Ń
Praga, 9. 1; (PAT)

Czeskosłowackie biuro prasowe donosi z 
Husztu, że rokowania czeskbstowacko ■- wę­
gierskiej kom isji delim itacyjnej zostały na 
czas nieokreślony przerw ane. Powodem 
m iały być incydenty w Rozwegow ie koło 
M unkacza.

W czoraj po południu przybył z Husztu 
do M unkacza oficer łącznikowy rządu Ru­
si Podkarpackiej, ppłk, sztabu generalne­
go Lukas, aby wziąć udział w rokowa­
niach czeskosłowacko - węgierskiej kom isji 
w spraw ie incydentu w M unkaczu.

Przed przyjazdem  C ham berlaina  
odbędzie się posiedzenie rady m inistrów

Paryż, 9. 1. (PA T ).
W e wtorek odbędzie się w Pałacu Eli­

zejskim posiedzenie rady m inistrów , po­
św ięcone, zdaniem prasy tutejszej, om ów ie­
niu m ającego w tym  sam ym  dniu po połu­
dniu  odbyć się spotkania m iędzy prem ierem  
D aladier i m in. B onneta z prem . C ham ber­

lainem  i m in. H alifaxem  oraz spraw ie m a-

5 zabitych i 9 rannych
w katastrofie sam olotu kom unikacyjnego

Paryż, 9. 1. (A T E ), 
W  pobliżu Paryża w ydarzyła się kata­

strofa sam olotu lin ii kom unikacyjnej Z u­
rych - Paryż. W  katastrofie tej zginęło 5 
osób, 9 zaś odniosło rany.

Pilot zabłądził we m gle i usiłował lądo­
wać przymusowo w okolicy Senlis. Zupeł­

nie oblodzone skrzydła sam olotu utrudniały 

Pożyczka angielska dla W łoch?

ca w iele uw agi rozm ow om  polsko • niem ie­
ckim , odbytym  w B erchtesgaden i M ona­
chium , przypisując tym rozm ow om bardzo 
duże znaczenie polityczne. D zienniki prze­

w idują, że polsko - niem iecka deklaracja z 
roku 1934 zostanie przedłużona.

Nieprzyjaciel staw iał stosunkow o słaby 
opór, albow iem sukcesy wojsk narodowych 

wzdłuż szosy Lerida - Barcelona grożą okrą 

źeniem go. Na północnym odcinku kataloń- 

skiego frontu gęsta m gła utrudnia operacje 
w ojenne.

Na południowym odcinku frontu bryga­
dy nawarskie pozostaw iły za sobą pasm a 
górskie M onsant i zajęły m iejscowości V il­
lanova de Prades i A lbarca.

O W SPÓ L N Ą G R AN IC Ę Z PO L SK Ą  
B udapeszt, 9. 1. (PAT)

M agyar Nem zeti” zam ieszcza ar­
tykuł, w  którym stw ierdza, że na R usi Pod  
karpackiej panuje taki chaos, że nie w ia­
dom o, kto w łaściw ie rządzi i kto przeciw ko  
kom u w ystępuje. Podczas gdy na tej ziem i 
niczyjej ścierają się różne obce interesy, 
których ostrze zwraca się przeciwko nam , 
dziś stokroć bardziej, niż kiedykolw iek sta­
je przed nam i konieczność stw orzenia  
w spólnej granicy z Polską.

FA ŁSZ Y W A SY TU A C JA
Paryż, 9. 1. (PAT)

Na łam ach Le Tem ps” czołowy pu­
blicysta dziennika. Saint Brice, pisze:

W E uropie centralnej grzm ią arm aty. 
Z agadkow y incydent doprow adził do w alk  
m iędzy C zecham i i W ęgram i na R usi Pod  
karpackiej. Incydent obecny jest uderza­
jącym dow odem fałszyw ej sytuacji, stw o- 
rzonej na tym terytorium .

„L  e Tem p s” w artykule •wstępnym , 
om awiającym incydent w M unkaczu, oś­
wiadczą, że uregulowani sprawy tam tej­
szej granicy przez decyzję arbitrażu w ie­
deńskiego nie usunęło bynajm niej z E uro­
py centralnej tych kom plikacyj, które po­
przednio stw orzyły tyle kłopotu dla zain­
teresow anych państw .

jących się rów nież w  tym  sam ym  dniu roz­
począć obrad parlam entarnych.

Nie jest również wykluczone, iż na po­
siedzeniu tym prem . Daladier zapozna 
swych m inisterialnych kolegów z w ynika­
m i sw ej podróży na Korsykę i do Afryki  
północnej.

jego sprawność tak, źe nastąpiło zderzenie 
ze stosunkow o niew ysokim pagórkiem , w  

czasie którego sam olot został doszczętnie 
zdruzgotany. Trzy osoby poniosły śm ierć 
na m iejscu, zaś dwaj członkow ie załogi 
zm arli po wielu godzinach z odniesionych 
ran. Pozostali ranni pasażerow ie w liczbie 
9 zostali odstaw ieni do szpitala.

40 tys. chorych w G dańsku
G dańsk, 9. 1. (A T E ).

Na terenie W , M . Gdańska epidem ia 
nych Urzędu Zdrowia senatu W , M . Gdań- 
grypy wzm ogła się poważnie. W edług da- 

ska, liczba chorych dochodzi do 40.000, a 
więc co 10-ty człow iek choruje. Liczba wy­
padków śmiertelnych również wzrosła i wy  

niosła w  m . grudniu ub. r. 216, a w pierw­
szym tygodniu stycznia 81 osób.

6  narciarzy porw ała  
law ina
K lagenfurt, 9. 1. (PA T )

W  sobotę na terenie łańcucha górskie­
go Kreuzeck sześciu narciarzy zostało por­

wanych przez law inę. Tylko dwóch zdoła­

no uratować.

Na widnokręgu 

politycznym

Dotychczasowy przewodniczący obwo­
du 0. Z. N. w Równem, dyrektor oddz. 
B. G. K., Szempliński, ustąpił, w miejsce 
jego został przewodniczącym naczelnik 
Kuratorium Szkolnego Wołyńskiego, p. 
Witold Eysmont.★ ♦

W  niedługim czasie powołane zostaną 
do życia przez Akcję Katolicką dwa no­
we katolickie uniwersytety ludowe,

W  Warszawie odbył się kurs dla se­
kretarzy 0. Z. N. związków zawodowych 
Wykłady obsadzone były przez pracow­
ników Ministerstwa Opieki Społecznej, 
Ministerstwa Skarbu i Biura Planowa­

nia 0. Z. N. * ♦ ★
Pogłoski o zamierzonym rozwiązaniu 

wybranej w dniu 18 grudnia Rady Miej 
skiej wywołały zaniepokojenie w socja­
listycznych i żydowskich kolach w Kra­
kowie. Rozpoczęły się pomiędzy ugrupo 
woniami politycznymi rozmowy, mające 
na celu uniknięcie ewentualnego rozwią 
san la Rady i mianowania komisarza. — 
Socjaliści, którzy odnieśli duży sukces 
przy ostatnich wyborach, postanowili, 
choćby kosztem pewnych ofiar, nie do­
puścić do rozwiązania Rady. Gotowi są 
nawet zrezygnować ze stanowiska wice­
prezydenta miasta, którym na skutek te­
go miałby zostać b. wiceminister Dudek. 
Z tego samego względu i żydzi nie będą 
wysuwali swej kandydatury na stanowi­
sko wiceprezydenta.

Dotychczas jeszcze nie jest zadecydo­
wana sprawa prezydenta miasta. (Glos 
Narodu).

•
Wśród działaczy politycznych panu­

je przekonanie, iż w Stronnictwie Naro­
dowym otwartą jest obecnie sprawa per 
sonalnych. Mają one być między innymi 
konsekwencją ostatnich wyników wybo­
rów samorządowych. Przy tej okazji 
mówi się, iż prezes Kowalski i sekr. Gier 
tych zastrzegli sobie osobiste kierownic­
two akcją wyborczą na terenie Łodzi i 
Warszawy i w tych właśnie miastach 
Stronnictwo Narodowe poniosło dotkli­
wą porażkę. zachodnich dzielnicach 
kraju, gdzie wyborami kierowały zarzą­
dy lokalnych placówek — wybory te wy 
padły dla Stronnictwa Narodowego po­
myślniej.

W  samym zaś łonie kierownictwa 
partii’ w dalszym ciągu daje się zaobser 
wować gra współzawodniczą między 
pp. Bieleckim i Kowalskim.

Na tym tle ze strony starszych dzia‘ 
łączy tej partii wysunięta została konce^ 
cja powierzenia kierownictwa Stronnic­
twa działaczom „starszej daty’*. (Kabel}

cc  W /ł
„G órna 46 pozycja

P. A. Łaszowski w „Prosto z m ostu” a- 
larm uje (taki charakter nosi jego wystąpię 
nie) z powodu szerzącej się jakoby plagi 
hom oseksualizm u w W arszawie. Podnosi 
słusznie, że ta perwersja — jak św iadczy 
historia —  jest zjaw iskiem towarzyszącym 
upadkow i narodów. I wzywa do zaostrze­
nia przepisów kodeksu karnego... _

Zdum iewające jest, że —  jak pisze p. Ła 
szowski — ta perwersja szerzy się w sfe­
rach... literackich. Ohyda! I ci panow ie 
po tym wszystkim m ają odwagę upraw iać 

i Ułórną” poezję. B oi.

Sensacyjne dom ysły na tem at w izyty  C ham berlaina
L ondyn, 9, 1. (A T E ).

Korespondent dyplom atyczny ,,S u n- 
dayD ispatch" podaj© dziś sensa­
cyjną w iadom ość, że w  czasie rozm ów  rzym  
skich prem ier C ham berlain m a zaofiarow ać  
M ussoliniem u pom oc finansow ą i ekonom i­
czną A nglii dla W łoch w zam ian za w ycofa­
nie ochotników w łoskich z H iszpanii.

Prem ier wysunie również rzekom o pro­
pozycję zaw ieszenia broni i m iędzynarodo­

w ej m ediacji w konflikcie hiszpańskim . W  
żadnym wypadku natomiast Anglia nie zgo 
dzi się na przyznanie gen. Franco praw stro 

ny walczącej.
Odpow iedź W łoch na propozycję an­

gielską —  pisze dziennik —  będzie zależa­
ła w dużym stopniu od przebiegu ofensyw y  
w ojsk narodow ych w K atalonii. O ile gen. 
Franco uzyska decydując© zwycięstwo 
przed przyjazdem m inistrów angielskich do 
Rzym u, M ussolini ni© zgodzi się na żadne 

ustępstwa, o ile natom iast walki nie przy­

niosą rezultatu, stanowisko jego będzie bar 
dziej kom prom isowe.

Prem ier Cham berlain —  zdaniem kore­
spondenta —  nie będzie usiłow ał w żad ­
nym w ypadku podjąć się roli m ediatora w  
konflikcie w łosko - francuskim , lecz bę­
dzie się starał użyć swego wpływu celem 
zapewnienia W łochom udziału w adm ini- 
stracji kanału Sueskiego.
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Z ezeiM

„P lo tk ark a św ia tow a n r. 1”KJIHGFEDCBA

' Znów  jest w  prasie sezon na cytow a ­

nie pani G enow efy Taboińs, znów prze­

w ijają  się po law ach prasy w ielu kra-LKJIHGFEDCBA 
jów —  a szkoda, że i P olski —  te już 
przyslow iow ie bzdury, aspirujące do  
w iana „inform acji z pierw szej ręki", po  
zbierane w  przedpokojach am basad i po  
selstw ułam ki zdań i slow , przem iesza­

ne w  notesie pracow itej starszej dam y i 
rozm azane po cierpliw ym  papierze.

N azajutrz po ich w ydrukow aniu jest 
już oczyw iste dla najm niej naw et poli­

tycznie zorientow anego czyteln ika , że 
ani jedna z patosem podanych „sensa ­

cji* nie jest praw dziw a, że pom ieszane  
są kraje i m iasta , daty i nazw iska, że  
pojęcia niew iasta nie m a o geografii i 
historii, o sytuacji w  krajach, o których 

pisze.

„P lotkarka św iatow ą nr. r f —  na ­

zw ala ją ostatnio prasa angielska i —  
jak na gentlem anów przysta ło —  zada ­

no sobie w A nglii trudu poparcia nie­

przyjem nego przezw iska garścią faktów  
zaczerpniętych z pisarskiej działalności  
pani Tabouis.

M oglibyśm y z w łasnych obserw acji 
nie jedno do angielskich zestaw ień do ­

rzucić, jak na przykład ten przesław ny 
artykuł o spraw ach polsko - litew skich , 
w  którym pani Tabouis z najw iększym  
autorytetem , zapew niała , że P olskę i Li­

tw ę dzieli spór o zdobycie R ygi, udaw ad  
niając jednocześnie, iż pogodzeniu się 

^bu krajów  sło i na  przeszkodzie ta stra- 
Szna rzece, że P olska —  proszę uw ażać! 
że P olska  sta le skarży się w  Lidze N aro ­

dów na Litw ę, iż ta nie chce jej —  to  
znaczy P olsce —  tej R ygi zw rócić...

W róćm y jednak do zestaw ień angiel­

skich , publicysta angielski C hristopher 
R aR is podjął się obszerniejszego udo ­

w odnienia nieuctw a natrętnej jejm ości i 
braku w szelkiej kom petencji do upra ­

w iania dziennikarstw a politycznego. D o  
konał m ianow icie pracowitego zestaw ie­

nia błędów , popełnionych przez nią na  
m aleńkim tylko oddneczku.

U dow adnia oto pani Tabouis, że ani 
B ism arck ani C avour nie sprzeciw iali 
się po w ypadkach  1871 roku francuskiej 
ekspansji kolonialnej, Jakże się m iał 

biedak, w ielkś C avour sprzeciw iać, 
kiedy już od dziesięciu la t w ów czas nie  
żył, jako że zm arło m a się w  roku 1861, 
na 9 la t przed w ojną francusko - pru ­

ską, podczas której pani Tabouis przy­

pisuje m u —  nieboszczykow i —  w cale je  
szcze w ydatną rolę.

Z geografią nie jest lepiej, o czym  
w ierny.^ P ort m oróki, niem iecki K ieł 
*—  leży w edle pani Tabouis nad R enem .

N iechęć F rancji do angażow ania się 
w  sankcje przeciw w loskie z pow odu w oj 
ny o A bisynię, przypisuje pani Tabouis  
tem u, że A ngłia „nie chcw da zastosow ać  
sankcji przeciw ko N iem com za dokona ­

nie rem ilitaryzacji N adrenii**. W szyst­

ko w  porządku, tylko  —  w ojna w  A bisy­

nii była w  roku 1935 —  na rok w cześ­

niej, aniżeli rem ilitaryzacja N adrenii, 
która nastąpiła w  roku 1936-ym .

P ani Tabouis lubi cytow ać przem ó ­

w ienia , w ygłaszane przez polityków na  
ta jnych posiedzeniach, a naw et dialogi 
odbyw ane w  cztery oczy. P rzytacza w ięc 
przem ów ienie prem iera angielskiego sir 
N eville C ham berlaina, w ygłoszone na  
ta jnym  posiedzeniu brytyjskiej rady ga ­

binetow ej w dniu 29-ym lu tego 1938 r. 
P rzem ów ienie jest rzeczyw iście bardzo  
ciekaw e, odnosi się do sensacyjnego zai­

ste planu rozbicia osi R zym  —  B erlin , 
tylko —  że w  1938 roku n  i e było w  ogó  
le dnia 29-go lu tego, jako że rok ten nie  
byl przestępny...

I tak dalej, i tak dalej, i tak dalej — - 
nie sposób zm ieścić iście benedyktyńskiej 
pracy p. H allis (ogłoszonej w tygodni­

ku „The T  aid  et") w ram ach artykułu  
dziennikarskiego. M ożna jednak zapo ­

znać z konkluzją angielskiego autora, 
która brzm i:

—  D użo m iejsca zajęło nam przyto ­

czenie błędów p. Tabouis w dziedzinie  
faktów . N ie będziem y m arnow ali czasu  
na om aw ianie jej kom entarzy do fak­

tów , o których nie m a pojęcia . Jesteśm y  
zdania , iż p. Tabouis dow iodła w  aż na ­

zbyt licznych okazjach,, że nie istn ieje 
taki okres historii bliższej lub dalszej, 
ani taki kraj na  św iecie, o którego spra ­

w ach m iałaby p. Tabouis praw o pisać, 
kw alifikacji^ tem u nie m a bow iem  zu ­

pełnie".

7aoda kólM O R allisJ O bs.

Francuzi za koniecznością 

rozwiązania problemu kolonialnego
P ozn ań , 9 . 1 .

Znany jest powszechnie dotychczasowy 

opór opinii publicznej francuskiej przeciw 
wszelkim projektom rozw iązania problemu 
kolonialnego z korzyścią dla tych narodów, 
które są dziś pozbawione surowców, któ­
rym tereny kolonialne są niezbędne dla do­

pełnienia ich struktury gospodarczej.
Tym niemniej opinia publiczna francuska 

zaczyna rozum ieć konieczność zm ian na od­

cinku kolonialnym.
Dowodem pewnego zwrotu jest artykuł 

p. Ł  „Problem kolonialny i stosunki między­
narodowe", który ukazał się 15 grudnia ub. 

r. w  dzienniku paryskim „L ’Homme Libre . 
— . Autorem tego artykułu jest p. Paul El-

GŁOSY I ODGŁOSY
włączenie się w  system gospodarczy Zacho­
du albo przedłużenie autarkji przez —  
marsz na Rosję. Autarkia w granicach 
Rzeszy jest złudą. Samowystarczalność ko­

sztem Ukrainy jest planem logicznym.

O d p ow ied ź k arte listom

„Nasi" t. zw. liberałow ie gospodarczy 

ciągle ostrzegają Polskę przed naśladowa­

niem włoskich lub niem ieckich metod gos­

podarki, które —  ich zdaniem •—  prowadzą 
do katastrofy. Słyszymy to od lat, i jakoś 

ta przepowiednia nie sprawdza się. 0 co 

właściw ie chodzi naszym kartelistom? „Ga­

zeta Polska" wyjaśnia:

„C hod zi im  o  to , ab y P olska , b ied na i ź le  
zagospod arow an a , a o toczona coraz p otęż ­

n iejszym i gosp odarczo i m ilitarn ie k ra jam i, 
ab y P olska  —  n a m ob ilizację gosp od arczą  
d ziś już n ie ty lk o p aństw t. zw . to ta lnych , 

a le w szystk ich w ażniejszych k ra jów św ia ta  
—  od pow iedzia ła^ , gosp od arczym  rozbro je­

n iem .* '

Oni to krzew ią kult naśladownictwa, za­

lecając Polsce, by wzorowała się na W iel­
kiej Brytanii lub Skandynawii. Ale i w  tym 

wypadku spóźnili się.

„M odlą się d o lib era lizm u an g ielsk iego , 
gd y w  A n glii szybk im i k rok am i id zie n ap ­

rzód in terw en cja p ań stw a . I za leca ją P olsce  
rozb ro jen ie gosp od arcze , gd y w  p o lityce d a ­

w no już id ea rozb ro jen ia p o c ich u z łożon a  

zosta ła d o trum ny .**

Polski nacjonalizm gospodarczy nie zgo­
dzi się na rozbrojenie gospodarcze Polski —  
oświadcza „Gazeta Polska". —  A  malowa­
na prze® naszych kartelistów wizja przy­
szłych katastrof gospodarczych Rzeszy i  
W łoch nie zniechęci nacjonalistów gospo­

darczych, bo nie uwzględnia ważnego mo­

mentu.
„T ego m ian ow ic ie, że tak i ew entu a ln y  

k rach n ie zbu rzy an i au tostrad , an i m ostów , 
an i k o le i, an i fab ryk , an i n ow ych m iast; że  

- n ie zn iszczy an i k an ałów , an i tam , an i p an ­

cern ik ów , an i czo łgów , że n aw et d otk nięty  
tak ą „k atastro fą** k raj b ęd zie n ada l k ra jem  
d obrze zagosp odarow anym , i że b ęd zie on  
i n ada l b ron ion y .. H n ią Z ygfryd a .

N acjon a liśc i zaś to m ają d o sieb ie, że  
w olą tak i k rach od ch leba z m asłem  w  n ie­

w oli i p erspektyw ę tak iej k atastro fy od  p er ­

sp ek tyw y n arastan ia b ezrob ocia , p o łączon e ­

go z ... ob n iżką p od atku od tan tiem  i z roz­

w ojem  p ryw atn ej in icja tyw y (w  k artelach ).’ * 

Polska musi prowadzić politykę pokojo­
wej mobilizacji gospodarczej.

„N ie m a b ow iem  d ziś d obrego p ogotow ia  
ob ronn ego b ez m ob ilizacji gosp od arczej ju ż  
w  czasie p ok oju ; n ie m a d obrej ob ron y —  
b ez d róg , fab ryk i i zapasów ."

R ok  zb ro jn ego p ogotow ia

P. Zbigniew Grabowski, londyński ko­
respondent I. K. C. konkluduje, że

„n iespod ziank a z łodziam i p odw od nym i za ­

b arw iła d la A n glii N ow y R ok szczegó ln ie  

c ierp k im  sm ak iem ."

Po powrocie z M onachium prem ier 
Chamberlain zapewniał Anglię, że deklara­
cja angielsko - niem iecka oznacza „pokój 

dla naszego pokolenia".

„P rem ier b ry ty jsk i n ie p ow tórzy łb y już  
d zisiaj tych słów , k tóre —  u żyw ając ty tu łu  
g łośn ej p ow ieśc i am erykań sk iej —  „p rzem i­

n ęły  z w ia trem " .

C zy p reten sje p aństw  to ta ln ych osłab ły?  
N ie. C zy zaufan ie w róciło w  sto su nk i m ię ­

d zyn arod ow e? N ie.

M am y p a lja tyw y p ak tów i d ek laracy j, 
p od róże i son d aże , a le n ie m am y d a lej •—  
w iary w  p ok ój."

P. Grabowski sądzi, że rok 1939 nie bę­

dzie rokiem wojny.

„B ędzie on jedn ak w k ażd ym  razie ro ­

k iem  zb ro jn ego p ogotow ia i n erw ow ej k rzą ­

tan iny , zaogn ień i zaostrzeń ."

Zdaniem publicystów angielskich dla 

Trzeciej Rzeszy istnieją tylko dwie drogi: 

bel, prezes Komitetu francuskiego europej­

skiej unii ekonomicznej.
„Czy się tego chce, czynnie —  piAze p. 

Elbel —  problem kolonialny jest odtąd wy­
raźnie postaw iony przed rządami i opinia­
mi publicznymi; na nic nie przydałoby się 

jego unikanie lub omijanie.
Autor zgadza się, że można podnieść 

wiele poważnych przyczyn, celem przeciw­
staw ienia się cesji innemu narodowi kolonii 
lub terytoriów, będących pod mandatem 

francuskim .
„M ówię jednak: ostrożniel —  pisze au­

tor. —  Jeśli się przyjmuje takie stanowisko, 
trzeba aby to było w  sposób osta teczn y ; 

tym razem nie możemy, pod groźbą najw ięk

„N ie u lega k w estii —  p isze p . G rab ow sk i 
—  że su kcesy w  E u rop ie środk ow ej u ła tw iły  
w  p ew nej m ierze n iem ieck i m arsz n a R osję  
p rzez R u m u nię . U ła tw iły , a le n ie za ła tw i­

ły . P otrzeb a d o tego jeszcze w ielu e lem en ­

tów : b u dow y środk ów  k om un ikacy jnych n a  
R usi Z ak arpack iej, rozb ic ie R um u nii, Jeżeli 
istn ieje n apraw dę k onk retn y p lan n iem ieck i 
m arszu n a R osję , to  r . 1939 p ow in ien  b yć ro ­

k iem  w yjaśn ien ia się , w yk larow an ia lin ij te ­

go m arszu ."

Jeżeli istnieje taki plan, to utrzymanie 
niepokoju na M orzu Śródziemnym leży w  

interesie Rzeszy. Anglia orientuje się w  

tym.
P. Grabowski konkluduje* , .

„R ozsądek n akazuje n ajw ięk szą n ieu f­

n ość, a w szystk im  n arod om , k tóre ch cą żyć  
i p rzetrw ać, m axim u m  w ysiłk u , m axim um  
p racy . R ok 1939 n ie b ęd zie rok iem  rentjer- 
sk iej p ogod y i w ygod y ."

Jest to niewątpliw ie pogląd słuszny, a 
skoro to uznajemy, musimy —  wszyscy Po­
lacy — - wyciągnąć odpowiednie wnioski.

P ostęp  w  d zied zin ie  
m otoryzacji

polska Zachodnia" omawiając wywiad, 
udzielony przez wiceministra Piaseckiego 
„Iskra” podaje szereg interesujących cyfr:

„W  roku 1937 p rzyb y ło u n as ok o ło 10  
ty sięcy (d ok ład n ie: 9 .969 ) n ow ych p ojazd ów  
m ech an iczn ych , a w  c iągu 11 m iesięcy rok u  
1938 w zrost w yniósł 13 ,398 , a w ięc m ożem y  
liczyć , że w  r . u b . p rzyby ło  n am  ok o ło 15 ,000  
n ow ych p ojazdów m ech an iczn ych . Z ap ot­

rzebow an ie  - n a sam ochod y w zm og ło się tak  
d a lece, że w  jesien i r . 1937 p o raz p ierw szy  
d a ła się zau w ażyć p rzew aga  p op ytu n ad p o ­

d ażą . E fektem  tego ru ch u m otoryzacy jn ego  
b y ło p odw ojen ie taboru n ow oczesnych sa ­

m ochod ów . R ów n ocześn ie p oczęła zan ik ać  
d otychczasow a p strokacizn a różn ych „m a ­

rek" sam och odow ych . P rzed n iesp ełn a d w o ­

m a  la ty  „m arek ** tak ich  b y ło aż 299 , ob ecn ie  
cy fra  ta sp ad ła  d o 181 i w ciąż się zm niejsza . 
D ziś ju ż n iem al p o łow a taboru sam och od o ­

w ego w  P olsce sk łada się za ledw ie z 3 d o ­

m inu jących „m arek ** . Jesteśm y za tem n a  
n ajlep szej d rod ze d o u jedn o licen ia tab oru , a  
jak ie to m a zn aczen ie ze w zg lędów ob ron ­

n ych p aństw a —  chyb a tłum aczyć n ie trze­

b a ."

Nasz przemysł samochodowy rozw ija się 

pomyślnie.
„D o n ied aw n a w ytw órn ie k ra jow e p ok ry ­

w ały ty lk o 59 p rocent zap otrzebow an ia , to  
w  r . 1939 trzy w ielk ie w ytw órn ie (P ań stw . 
Z akł. Inż . L ilp op  i W sp ólno ta In teresów ) p o ­

k ry ją p rzesz ło 85 p rocent zap otrzeb ow an ia , 
p ozostaw ia jąc im portow i za ledw ie 15 p roc . 
A  tym  sam ym  zb liżam y się d o chw ili, w  k tó ­

rej stan iem y się sam ow ystarcza ln i w  d ziedzi­

n ie p rod u kcji p ojazdów  m ech an icznych ."

C h łop p o lsk i b ęd zie b ron ił  
sw ego p ań stw a

„Piast" podkreśla, że żyjemy w czasach 
pełnych niebezpieczeństw , oraz nawiązując 
do słów gen. Sosnkowskiego: „K iedy Oj­
czyzna w niebezpieczeństwie, każdy oby­
watel jest żołnierzem" —  oświadcza:

„T u n ie m oże b yć żad n ego sp oru . G d zie  
się zaczyn a in teres p ań stw a , tam  się m u szą  
k ończyć w szystk ie in ne .

„ ... m y ch łop i p o lscy n ie ty lko m u sim y  
stanąć w p ierw szych szeregach ob roń ców  
O jczyzn y , a le sw o im stan ow isk iem ju ż w  
czasie p ok oju p rzek onać k ażd ego n apastn i­

k a, że b ęd zie m ia ł z n am i w szystk im i d o  
czyn ien ia ."  

szego upokorzenia, narażać się na to, aby 
później, pod groźbą, robić ustępstwa, któ­

rych teraz odmawiamy".

P. Elbel wyraża wątpliwość, czy zręcz­
nie jest odrzucać brutalnie i nie mając zda­
nia odmiennego rew indykacyj, których for­
my dokładnej jeszcze się nie zna." Nie roz­
wiązuje się problemu, odmawiając jego roz­

patrzenia";

Autor rozpatruje dalej w  swym artykule 

ewentualność wysunięcia roszczeń niem iec­
kich do terytoriów, będących obecnie pod 
mandatem francuskim i wyraża zdanie, że 
choć roszczenia te mają niewątpliw ie cha­
rakter prestiżowy, tym niemniej Niemcy nie 
rozporządzają jeszcze dostateczną ilością 
surowców, aby zapewnić w sposób trwały 

szczęścia i pomyślności swej ludności.

„N ie powinniśmy więc odrzucać en bloc 

całej ich argumentacji —  tw ierdzi autor. 
Należy jednak wprowadzić zasadnicze wy­
jaśnienie: w szystk ie in n e k ra je zn a jd ują się  
w  tym  sam ym  k łop otliw ym  p o łożen iu . P o  

tych stw ierd zen iach , jesteśm y w  m ożn ośc i 

stw orzyć d ok tryn ę p ozy tyw n ą , k tórab y  

b ra ła  p od  u w agę  p otrzeb y  i asp iracje w szy ­

stk ich  n arod ów " .

P. Elbel tw ierdzi dalej, że oddanie pew­
nej ilości tysięcy km. kw. nie przyniosłoby 

ostatecznego i zadawalniającego rozw iąza­

nia problemu kolonialnego. Niektóre bogac­
twa kolonialne są bowiem już w  pełni eks­
ploatowane wskutek zagospodarowania ko­

lonii przez poszczególne narody. Niespraw ie 

dliwością byłoby je wywłaszczać.

Natom iast istnieje cały szereg bogactw 
niewyzyskanych z różnych powodów, które 

przy odpowiednim porozum ieniu można wy­

zyskać.

„I  widzimy tu —  pisze p. Elbel —  roz­
wiązanie, nietylko problemu kolonialnego, 
lecz problemu jeszcze rozleglejszego między 
narodowego podziału surowców, który cią­
ży tak silnie na stosunkach między naroda­

mi".
Autor wysuwa dalej praktyczną możli­

wość rozw ikłania problemu kolonialnego.

„W  ten sposób —  pisze —  dla wielkiej 

liczby terytoriów i w szczególności dla 
większości terytoriów mandatowych, nie 
dostatecznie powiązanych metropolią, na­
rzucałaby się dziś organizacja nowa, która 
miałaby za zadanie sprzyjać przez wysiłek 
m ięd zyn arod ow y intensywnej eksploatacji 

rolniczej i przemysłowej. W korzyściach 
zaś stąd płynących mogłyby brać udział 

wszystkie narody. Podkreślić należy cha­
rakter w  wysokim stopniu realny i konkret­
ny tej polityki, pozornie zuchwałej i która 
nie wymagałaby ofiar od nikogo, ponieważ 
przyniosłaby korzyść wszystkim . Już wielu 
znawców zagadnienia kolonialnego starało 

się rzucić podstawy tego systemu współpra­
cy międzynarodowej, który zresztą nie ma 
wskrzeszać starośw ieckiej zasady „compa­
nies a charte", źródła niebezpiecznych nad­
użyć, lecz winien działać pod bezpośrednią 
i ścisłą kontrolą wszystkich państw zainte­

resowanych".

P. Elbel wspomina dalej, że szereg osób 
opracowało projekty rozw iązania i apeluje 
do rządu, aby wybrał jeden z tych projek­
tów lub sam opracował inny, któryby św iad 
ożył o woli porozum ienia i pojednania.

„W szyscy zdają sobie sprawę —  kończy 
p. Elbel — że nie dojdzie się do niczego 
przez oddzielne pertraktacje, w których 
każda ze stron stara się zarzucić na innego 
ciężar ofiar. Szersze porozum ienie nato­
miast, zapewniające metodyczną eksploata­
cję niektórych terenów kolonialnych, powin 
no przynieść każdemu jego część zysków, 
przyczyniając się jednocześnie do wzmoc­
nienia tego dobrodziejstwa zbiorowego i  
niepodzielnego, jakim jest pokój międzyna­

rodowy".

Trudno nie przyklasnąć wywodom au­
tora. Polska pierwsza gotowa byłaby 
współdziałać z Francją przy realizacji współ 
pracy międzynarodowej w koloniach. Pol­
ska, której brak surowców, która potrzebo­
wać ich będzie coraz więcej w  miarę uprze­
mysław iania i zagospodarowywania kraju 
—  prędzej, czy później będzie musiała mieć 
swój udział w eksploatacji bogactw kolo­
nialnych. To też lepiej, żeby to się stało na 
drodze porozum ienia międzynarodowego i 
przy współpracy właśnie Francji
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PA7I Wojna gazowa PATI 
UnŁ ■ a ludność cywilna U A Ł ■

Poznań, 3. 1.

W ojna gazow a jest koszm arem , który 

W w ypadku napięcia politycznego w ielu 

ludziom spędza sen z pow iek. Zobaczym y 

jak ten koszm ar w rzeczyw istości w yglą­

da, jak ie są skutk i w ojny gazow ej dla lud­

ności i jak ie są w idoki zastosow ania w  w al 

ce now ych gazów .
O tóż w niektórych krajach, jak np. w  

A m eryce, przew aża pogląd, że broń gazo­

w a jest hum anitarna od każdej innej. Jak 

w ykazała statystyka pow ojenna, śm ier­

te lność od zatrucia gazam i w w ojsku Sta­

nów Z jednoczonych A . P. okazała się 12 

razy m niejsza, niż od w szystk ich innych 

środków w alk i. U  zatrutych gazam i w yno­

siła ona ty lko 2 proc, podczas gdy u ra­

żonych inną bronią 24 proc. Jeżeli chodzi 

o tak ie kalectw o, jak utrata w zroku, to na 

100 proc, ociem niałych w skutek działań 

w ojennych —  ty lko 3,8 proc, przypada na 

zagazow anych. Poza tym nie zanotow ano 

żadnego w ypadku stałego kalectw a od ga­

zów . Zagazow ani okazali się naw et znacz­

nie odporn iejsi na gruźlicę od niezagazo- 

w anych. W praw dzie Francuzi nie zgadza­

ją się z w yw odam i A m erykanów , lecz po­

glądu sw ego nie potw ierdzają danym i sta­

tystycznym i.

Jeżeli chodzi o skutk i działan ia lo tn i­

ctw a — a ono głów nie m oże prow adzić 

w ojnę gazow ą w ew nątrz kraju nieprzyja­

cielsk iego —  to znacznie groźniejsze jest 

używ anie, bom b odłam kow ych i kruszących 

a m oże jeszcze bardziej zapalających, niż 

gazow ych. O d bom b bow iem gazow ych, zw y 

k le bardzo lekk ich, nie m ających siły kru­

szącej i nie dających licznych odłam ków , 

całkow icie zabezpiecza schron gazow y i  

ubrania ochronne.
C óż poza tym w ykazały w ojny w  A bi ­

synii, H iszpanii i C hinach?
C hociaż w w ojn ie abisyńsk iej użycie 

przez W łochów środków chem icznych by­

ło nie duże i polegało na działan iu nie 

przeciw ko osied lom , lecz zakażaniu pew­

nych dróg i stref terenu, to jednak w yw ar­

ło ono w ielk i w pływ  na stan m oralny prze 

ciw nika. Stw ierdzają to zresztą sam i A bi-  

syńczycy, tłom acząc przegranie w ojny u- 

życiem przez W łochów gazów , przeciw 

którym nie m ieli żadnych środków obro­

ny, N ieznane dotąd skutk i gazów w prost 

panicznie działały na A bisyńczyków .

Jeżeli natom iast w eźm iem y w ojnę hisz­

pańską lub chińską, to —  sądząc z w iado­

m ości prasow ych —  gazów używ a się tam 

bardzo m ało. Lotn ictw o stosuje głów nie 

bom by odłam kow e, kruszące i zapalające. 

Przy zaciętości w alk i m ałej kosztow noś­

ci. środków chem icznych, strony w alczące 

niew ątp liw ie szerzej by je stosow ały , gdy­

by uw ażały za skuteczniejsze.

W ynika stąd, że ostatn ie w ojny nie w y ­

kazały , aby gazy były stosow ane przeciw 

ludności w tak im stopniu, jak niektórzy 
oczekiw ali, lub jak by to m ogło nastąpić, 
Jedynie m oże w ojna abisyńska dow iodła, 

jak w ielk i w pływ m oralny m oże w yw rzeć 

użycie gazów na nieprzygotow aną ludność.

Jakież gazy m ogą być używ ane w  przy­

szłej w ojn ie?
O tóż panuje zdanie, że na ogół będą 

to gazy dotychczas znane, w praw dzie ze 
znacznie w iększym zastosow aniem ipery tu, 

ale głów nie przeciw oddziałom w alczą­

cym . N aturaln ie stw arza to pow ażne nie­

bezpieczeństw o i w ym aga przygotow ania 

nie ty lko m asek, ale także ubrań ochron­

nych i innych środków .
N ajw iększy jednak skutek, i to m oral­

ny, m oże w yw ołać zastosow anie now ych, 
nieznanych dotąd zw iązków chem icznych, 

przeciw którym nie m a jeszcze środków o- 
chronnych. O tóż nasuw a się pytanie, jak ie 

są na to w idoki?
K iedy przed parom a laty zaczęły w  

prasie ukazyw ać się fantastyczne w iado­
m ości o w ykryciu now ych, straszliw ych 

gazów , k ilku uczonych, pracujących w te j 

dziedzin ie, zabrało głos na łam ach prasy 

w ojskow ej.
Jeden z nich, rzeczoznaw ca przy L idze 

N arodów , ośw iadczy ł, że w ykrycie now ych 

gazów , siln iejszych od dotychczas znanych 
jest bardzo m ało praw dopodobne, ponie­

w aż badanie po w ojn ie około tysiąca no- 

wycń zw iązków chem icznych dało w ynik  
ujem ny.

Zabrał poza tym głos am erykańsk i uczo­

ny, profesor K ib ler. M ów i on, że w ym aga­

nia staw iane gazom bojow ym są tak w iel­

k ie, iż ty lko bardzo m ało gazów m oże im  

sprostać. Z niezliczonej ilości zw iązków 

chem icznych ty lko około 3.000 było pod­

dane próbom w czasie w ojny św iatow ej. 

Z te j liczby jednak ty lko około 25 znala­

zło zastosow anie na w ojn ie, a zaledw ie 5 

czy 6 utrzym ało się w użytku dó końca 

w ojny.

B ardzo dużo gazów poddano próbie i  

po w ojnie. W iele było zgłoszeń o w ykry ­

ciu now ych, nadzw yczajnych. Jednakże 

po gruntow nym spraw dzeniu okazało się, 

że są one ty lko tw orem w yobraźni. Żaden 

z nich nie nadaw ał się do celów: w ojen­

nych, a gazy, ogłaszane jako now e, okazy­

w ały się już znanym i lub też badanym i w  

czasie w ojny.

Profesor K ibler, na podstaw ie urzędo­

w o dokonanych badań, stw ierdza, że w szy­

stk ie tak ie w iadom ości dotyczy ły zna-

Kłopoty Anglika ożenionego w Z.S.R.R.
Inż. Grover w przejeździe przez Warszawę

Praw dziw ą sensacją dla koresponden­

tów zagranicznych w  W arszaw ie był prze­

jazd przez naszą sto licę w  dniu 6 stycznia 

obyw atela angielskiego inź. B ryana G rove- 

Inż. Grover z małżonką

ra z żoną, których podobizny reproduku­

jem y.
H istoria inź, G rovera jest następująca: 

przyby ł on do Zw iązku Sow ieck iego w r. 

1931 i pracow ał jako inżynier górn iczy na 

K aukazie, gdzie poślub ił kom som ołkę H e­

lenę G olias. W yjeżdżając z Z . S. S. R ., inź. 

G rover chciał zabrać ze sobą żonę. Jednak 

w ładze sow ieck ie odm ów iły pozw olenia.

Wiadomości z nadbrzeża
C ZY ŻB Y O JC O BÓ JC A ?

G dynia, 9. 1.

D nia 10 bm . przed Sądem O kręgow ym 

w G dyni na sesji w yjazdow ej w W ejhero­

w ie rozpocznie się proces o m orderstw o, 

popełn ione przed rok iem na osobie śp. 

A ntoniego K assa, którego zw łok i znalezio­
no w  lasku pod m iastem .

Pod zarzutem dokonania te j zbrodni 

stanie przed sądem syn zam ordow anego, 

Jan K ass, oraz jego przy jació łka M aria 

K rzyżow a, (jk )

ZG O N 118-LETN IEJ C Y G A N K I.

G dynia, 9. 1.
W  R um ii - Zagórzu pod G dynią zm arła 

118-letn ia C yganka B ogum iła K ozera, uro­

dzona w 1820 roku w ziem i k ieleck iej. 

Zm arła C yganka była w yznania rzym sko­
kato lick iego i pochow ana zostanie na m iej­

scow ym cm entarzu kato lick im przy licznym  
udziale ludności.

N ajstarsza kobieta w Polsce przyby ła 
na w ybrzeże w  jesien i ub, roku i tu zam ie­

szkała w raz ze sw oją rodziną u jednego z 
gospodarzy kaszubsk ich w R um ii - Zagó­
rzu, gdzie też zm arła.

D ESPER A C K I K R O K M ŁO D ZIEŃ C A .

G dynia, 9. 1.
N a ul. D erdow skiego, w pobliżu placu 

K aszubsk iego, targnął się na sw oje życie 

nych już zw iązków chem icznych i były o- 

grom nie przesadzone.
Zaznacza w reszcie, źe w razie w ynale­

zien ia now ego gazu, konieczne są długie 

i kosztow ne badania specjalistów , aby 

ustalić jego przydatność do celów w ojsko­

w ych. Potrzeba w ielu lat, żeby w ytw orzyć 

w łaściw ą m etodę jego produkcji na dużą 

skalę. K onieczne są długie próby, aby o- 

kreślić jego trw ałość i m ożność napełn iania 

nim pocisków . Trudność w ypróbow ania 

jego w czasie pokojow ym na ludziach —  

jeszcze bardziej kom pliku je pow zięcie 

w łaściw ej decyzji.

W ynikałoby z tego, źe w przyszłej 

w ojn ie należy liczyć się raczej z użyciem 

gazów dotychczas znanych, przypuszczal­

nie udoskonalonych. Są one zresztą na ty ­

le w szechstronnie działające, a obrona 

przeciw ko nim tak kosztow na, że żadne 

państw o nie m oże sobie je j zapew nić bez 

w ybitnego udziału ludności w poniesien iu 

kosztów .

W obec tego G rover w yjechał do Persji. Po 

4-letn ich bezow ocnych staraniach o przy­

jazd żony, inż. G rover sw ym w łasnym sa­

m olotem przeleciał nielegaln ie na teren So­

w ietów , jednak po w ylądow aniu pod M o ­

skw ą został aresztow any i osadzony w  w ię­

zien iu.
Przed dw om a dniam i m ż. G rover został 

zw oln iony z w ięzien ia, żaś w ładze sow iec­

k ie udzieliły rów nież w izy w yjazdow ej jego 

żonie. Za nielegalne przekroczenie granicy 

G rover został skazany na grzyw nę 1.500 

rub li i konfiskatę sam olotu.

i 19-letn i robotn ik Edw ard Józef Stasiak, 

który w zam iarze sam obójczym napił się
1 esensji octow ej.

W  stanie ciężk im przew ieziono go w o­
zem pogotow ia ratunkow ego do szpitala 

Sióstr M iłosierdzia. (a)

SZK O LEN IE PR ZED PO B O R O W Y CH .
G dynia, 9. 1.

A kcja szkolen ia przedpoborow ych pro­

w adzona jest w  tym roku na teren ie G dyni 

na bardzo szeroką skalę.

W  chw ili obecnej przedpoborow i, w  li ­

czbie około tysiąca m łodzieży m ęskiej, 
kształcą się zarów no teoretycznie, jak i  

praktycznie na polu PW -, na 26 kursach.
M łodzież przedpoborow a, pow ołana na 

kursy ośw iatow e, na ogół piln ie uczęszcza 

na w ykłady i zajęcia praktyczne, zdarza 
się jednak jeszcze, źe niektórzy pracodaw­

cy przetrzym ują uczestn ików kursów przy 

w arsztatach pracy, co z jednej strony u- 

trudnia prow adzenie w ykładów , z drugiej 
—  naraża m łodzież na kary przew idziane 
dla opieszałych. Pracodaw ca, w poczuciu 

obow iązku należytego przygotow ania m ło­

dzieży dla przyszłej służby w szeregach 
arm ii czynnej, pow inni niety lko m łodzieży 

ułatw iać uczęszczanie na kursy, lecz rów ­
nież uśw iadam iać ją o w ażności te j pracy 

przygotow aw czej, nakładając obojętnych

do spełn ian ia ich pow inności w zględem sa­

m ych sieb ie i Państw a. (jk )

TR A G ICZN A ŚM IER Ć M A RY N A RZA  

Z STA TK U  „LEC H “ .
G dynia, 9. 1.

D o G dyni nadeszła w iadom ość o tra­

gicznej śm ierci m arynarza polsk iego stat­

ku ss „Lech", śp. Janusza Sudolsk iego.
W  czasie, gdy statek znajdow ał się na 

w ysokości w yspy B ornholm , Janusz Sudol- 

sk i, będący praktykantem m aszynow ym , 

otrzym ał polecenie napraw ienia rury sani­

tarnej. Po w yjściu na pokład m arynarz zo­

stał praw dopodobnie zm yty przez fa le. 

W szczęte natychm iast przez załogę statku 

poszukiw ania, prow adzone aż do zm roku, 

okazały się bezskutecznym i. W  poszukiw a­

niach w zięła udział rów nież załoga ss „Lu ­

blin", który nadpłynął w  m iędzyczasie.

Ss „Lech" pow róci do G dyni w dniu 

9 b. m . (jk )

PIĘK N Y W Y C ZY N STA ŻY PO ŻA RN EJ.
G dynia, 9. 1.

W  piw nicy jednego z dom ów przy ul. 

K w iatkow skiego w ybuch ł pożar, który 

dzięk i energ icznej akcji m iejsk iej straży 

pożarnej po k ilku  m inutach ugaszono.

Straty są nieznaczne. (jk )

SA M O B Ó JSTW O 

ZN A N EJ W IO ŚLA RK I.

G dynia, 9. 1.

Znana w B ydgoszczy w ioślarka, 24-le- 

tn ia Janina K uźniew ska w ypiła w  celach 

sam obójczych w iększą ilość esensji octow ej.

Stan desperatk i jest groźny. (jk )

PĘD N A  M O R ZE.
G dynia, 9. 1.

Pioniersk ie w ypraw y rybaków polskich 

na w ody pod Skagen na połow y krew etek 

i hom arów , w zbudziły olbrzym ie zaintere­

sow anie w całym kraju , zw łaszcza w śród 

akadem ików z W arszaw y.
N a ręce przyw ódcy w ypraw y kpt. D er- 

pisza, nadchodzą listy od akadem ików , 

którzy pragną w ziąć udział w  w ypraw ie 

dalekom orsk iej w  charakterze bezpłatnych 

członków załog i.
W  najb liższej w ypraw ie w eźm ie udział 

dw óch akadem ików ze sto licy . (jk )

R ZU C A SA M O C H O D EM JA K PIŁK Ą .  
„K R Ó L  ŻELA ZA **

G dynia, 9. 1.

N a ul. 10 Lutego zdarzy ł się zgoła nie­

codzienny w ypadek. O tóż na przechodzą­

cego przez jezdnię znanego gdyńsk iego si­

łacza i „kró la żelaza" R adw ana najechała 

w pew nej chw ili taksów ka, prow adzona 

przez pijanego szofera. A tleta, upadłszy 

w skutek ślizgaw icy na kolana, w  ostatn iej 

chw ili chw ycił rękom a za zderzak i odrzu­

cił sam ochód na chodnik .

Przyglądająca się tem u publiczność zgo 

tow ała sw em u ulubieńcow i burzliw ą ow a­

cję. (jk )

„B A TO RV
W  D R O D ZE D O A M ER Y K I.

G dynia, 9. 1.

U dał się w podróż do N ow ego Jorku 

m s „B atory* . Jest to pierw sza w  tym roku 
podróż tego transatlantyku, gdyż św ięta 

B ożego N arodzenia załoga spędziła w  

kraju .
„B atory* zabrał do A m eryk i około 400 

pasażerów , ładunek drobnicy i pocztę, (jk )

N O W A SZO SA D ĘB K I - K R O K O W O 
N A  U K O Ń C ZEN IU .

G dynia, 9. 1.

R oboty ziem ne przy drodze, która m a 

połączyć odcięte obecnie zupełn ie kąpie­

lisko D ębki z szosą K rokow o - Żarnow iec, 

są już m niejw ięcej w połow ie ukończone. 
N a ogólną długość trasy około 4 km , w y ­

konano już blisko 2 km nasypu, w znoszą­

cego się na 1 m nad poziom okolicznych 

m okradeł. D roga ta szerokości 7 i pół m , 
praw dopodobnie otrzym a naw ierzchnię z 

kostk i granitow ej. W  każdym razie będzie 

już przejezdna w  sezonie letn im .* (jk )

ZA R ZĄ D ZEN IE K Ą PIEL ISK  
M O RSK ICH .

G dańsk, 9. 1.

N a podstaw ie obw ieszczenia adm in istra­
cji gdańskich kąpielisk m orsk ich w inni 

m ieszkańcy Sopot; O liw y, Jelitkow a, B rze­
źna, W isłou jścia, Siennej H uty i W estlich- 

N eufahr, zam ierzający w ydzierżaw ić m ie­
szkania i pokoje um eblow ane na czas se­

zonu, zaw iadom ić o tym w  term in ie do dn. 

110 bm . W yznaczone w  poszczególnych dziel- 
^n icach biura. (X )
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Piętnaście tysięcy km. na sekundą
Odkrycia, które zrewolucjonizują świat

Poznań, 9. 1.XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
T a jem n ica w szech św ia ta p rze jm u je o - 

j f ro m em sw e j p o tęg i, w o b ec k tó re j u m y s ł 

lu d zk i je st d ro b in ą cząs teczk i n a jm n ie jsze j. 

N ie m a n aw e t m o ż liw o śc i o b razo w eg o p o ró­

w n an ia , a lb o w iem i teg o je szcze n ie w iem y , 

co je s t tą d ro b in ą . N ie m n ie j u m y s ł lu d zk i 

je s t s ied lisk iem s iły , d z ięk i k tó ry m u d a je 

s ię cz ło w iek o w i o d s łan iać rąb k i ta jem n icy .

P an i C u rie -Jo lio t, có rk a s ły n n e j p a ry l i ­

czo n y ch C u rie -S k ło d o w sk a -C u rie , i je j 

m a łżo n ek Jo lio t, k o n ty n u u ją p race n ad ra­

d em .
P ew ien d z ien n ik a rz f ran cu sk i o d w ied z ił 

p ań s tw a Jo lio t w  ic h p raco w n i f iz y k a ln e j, 

ab y d o w ied z ieć s ię co śk o lw iek o p racach , 

k tó ry m  s ię p o św ięca ją . Jan Jo lio t sam ro z­

p o czą ł w y w iad :
—  P ro szę so b ie w y o b raz ić , że m a p an 

p rzed so b ą sk a łę a lb o b ry łę że laza . Jak ie 

w id z i p ań p o d o b ień s tw o ty ch p rzed m io tó w 

d o cz ło w iek a?

D z ien n ik a rz n ie w ied z ia ł, co o d p o w ie­

d z ieć , w o b ec teg o p . Jo lio t t ło m aczy ł:

—  I tu i  tam m am y d o czy n ien ia z p le­

jad ą cząs teczek , k tó re s ię w c iąż p o ru sza­

ją , ja k tan ce rze n a p a rk iec ie . C ząsteczk i 

k rążą za ró w n o w  k am ien iu , n a k tó ry m o - 

b ecn ie sp o czy w a p ań sk a s to p a , ja k i  ze ló w­

ce p ań sk ieg o o b u w ia , ja k  w  k rześ le , n a k tó ­

ry m  p an s ied z i i w e w szy s tk im co k o lw iek 

is tn ie je . C ząsteczk i są w  c iąg ły m ru ch u i  

szy b k o ść ic h ru ch u w y n o s i 5 0 0 m etró w n a 

sek u n d ę , czy n iąc o k o ło 5 n r i la rd ó w ru ch ó w 

w  c iąg u sek u n d y , ja k to o b lic zy ł f iz y k  M ar­

ce li B o li. T o  w szy s tk o  je s t ży c iem , n iep raw 

d o p o d o b n y m , le cz p raw d z iw y m ży c iem k aż­

d e j m ater i i . L iczb y cząs teczek w  k am ien iu 

lu b k aw a łk u że laza n iep o d o b n a o b lic zy ć .

—  Jes t ic h ty le w  jed n y m z ia ren k u p ia­

sk u , i le sek u n d B ezy św ia t o d p o czą tk u 

s tw o rzen ia —  d o d a ła , śm ie jąc s ię , p an i. C u­

r ie -Jo lio t. A  p rzec ież w  k ażd e j cząstecz­

ce m am y a to m y , a w  n ich jąd ro i  e lek tro n y !

—  Jeże li cząsteczk ę p o ró w n am y z w ie­

żą E if f la , to e lek tro n b ęd z ie w  p o ró w n an iu 

z tą w ieżą ta k m a ły , ja k zw y k ła p ch ła . P o­

ró w n an ie to je s t n ieco d ras ty czn e , a le b a r­

d zo o b razo w e —  u śm ied m ą ł s ię p an Jo lio t. 

—  Jąd ro a to m u , w o k ó ł k tó reg o k rążą e lek­

tro n y je s t za tem zn ó w ty lk o  częśc ią a to m u .

1 W szy s tk o , co is tn ie je ja k o t  zw . m ate­

r ia , sk ład a s ię z o lb rzy m ie j m asy cząs te­

czek , a to m ó w , jąd e r, w o k ó ł k tó ry ch k rążą 

e lek tro n y . D o ty ch czas zb ad an o 9 2 ro d za je 

a to m ó w , o d ró żn ian y ch w ed łu g g ru b o śc i ją­

d ra i i lo śc i k rążący ch e lek tro n ó w . Z d a je 

s ię , że n a tu ra s tw o rzy ła w szy s tk ie m ater ie 

d ro g ą n a jro zm aitszy ch w ariacy j ty ch 9 2 ro ­

d za jó w a to m ó w , g ra jąc n im i i  u k ład a jąc je , 

ja k g racz k a rty . Z  ty ch 9 2 w ariacy j p o w ­

s ta ło o k o ło 3 0 0 ty s ięcy n a jro zm a itszy ch m a­

te r i i .

P rzy p o m o cy p recy zy jn y ch ap a ra tó w , 

m a łżeń stw o C u rie -Jo lio t d o k o n a ło n iezw y­

k łeg o ek sp e ry m en tu fo to g ra f ii e lek tro n ó w . 

Ich szy b k ie p o ru szen ia p o zo s taw ia ją ś lad w  

p a rze w o d n e j, k tó ry p o w ie lo k ro tn y m p o­

w ięk szen iu u d a ło s ię u ch w y c ić .
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Niemcy budują okręty podwodne

N iem cy d o zb ra ja ją s ię n a m o rzu n aw e t ib ez p o ro zu m iew an ia s ię z in n y m i p ań s tw a­
m i. W  ty m w y p ad k u p ro w ad zą p e rtrak tac je z A n g lią . N a zd jęc iu jed en z n a jn o w­

szy ch o k rę tó w p o d w o d n y ch .

Pan JoKot, po wywodach w tonie popu­
larnym utrzymanych, kończy:

—  S to im y n a p ro g u o d k ry c ia w ie lk ie j ta­

jem n icy . U sta lo n o , że jąd ro a to m u , p o zo r­

n ie n a jm n ie jsza cząs teczk a m ate r i i d z ie l i 

s ię z k o le i n a d w a e lem en ty , sk ład o w e , k tó ­

re s tan o w ią w łaśc iw ie „ k am ień m ąd ro śc i" .

Jeże li u d a s ię u s ta lić , czy m są te sk ła­

d o w e e lem en ty jąd ra a to m u a lb o o trzy m ać 

je n a d ro d ze sz tu czn e j, m o żn a b ęd z ie ca ły 

św ia t m ate r i i p rzeb u d o w ać . A le d rzw i te j 

ta jem n icy są je scze p rzed n au k ą zam k n ię­

te .

Jeże li d a m i p an d w a sk ład o w e e lem en­

ty  jąd ra a to m u i  p o w ie , ja k je n a leży ze so­

b ą zes taw ić —  b ęd ę g o tó w ca ły św ia t p rze­

b u d o w ać .

• 9 < *  * ’
S en sacy jn e ek sp e ry m en ty p a ry w ie lk ich  

u czo n y ch d o p ro w ad z iły d o n iezw y k łeg o 

w ręcz o d k ry c ia , m o g ąceg o sp o w o d o w ać 

p rzew ró t w  f izy ce . M a łżeń stw u Jo lio t u d a ło

Wysiedlanie księży polskich 

ze Śląska Opolskiego
W  c iąg u u b ieg łeg o m iesiąca w ezw an o d o 

re jen c ji w  O p o lu k ilk u  k s ięży p ro b o szczó w 

p a ra f i j rz y m sk o - k a to lic k ich Ś ląsk a O p o l­

sk ieg o , w zy w a jąc ic h d o l ik w id aq i n ab o­

żeń s tw p o lsk ich p o d g ro źb ą w y d a len ia z 

p asa g ran iczn eg o i  zes łan ia w  g łąb R zeszy 

N iem ieck ie j. K ilk u  z p o śró d w ezw an y ch o d­

m ó w iło zas to so w an ia s ię d o teg o za rząd ze­

n ia .

W  zw iązk u z ty m  jed en z n ie l ic zn y ch 

k s ięży p o lsk ich , k s . p ró b . M e le ze S ta reg o 

K o ź la w  p o w . k o z ie lsk im o trzy m a ł w  d n iu

Urzędy rozjemcze do spraw majątkowych 

właścicieli gospodarstw wiejskich
Warszawa, 9 . 1 . ( Isk ra ).

M in is te rs tw o ro ln ic tw a i re fo rm ro l­

n y ch , sp raw w ew n ę trzn y ch o raz sp raw ied li 

w o śc i w y d a ło ro zp o rząd zen ie o zn iesien iu 

n iek tó ry ch w o jew ó d zk ich i p o w ia to w y ch 

u rzęd ó w ro z jem czy ch d o sp raw m a ją tk o­

w y ch p o s iad aczy g o sp o d a rs tw w ie jsk ich .

R o zp o rząd zen ie to zn o s i: 1 ) w o jew ó d zk i 

u rząd ro z jem czy w  S tan is ław o w ie , 2 ) p o­

w ia to w e u rzęd y ro z jem cze m ięd zy in n y m i 

w  In o w ro c ław iu , L ip n ie , S ęp o ln ie K ra iń - 

sk im , S zu b in ie i W ąb rzeźn ie , w  G o sty n iu , 

M ięd zy ch o d z ie , W rześn i i Ż n in ie .

W łaśc iw o ść W o jew ó d zk ieg o U rzęd u 

R o z jem czeg o w e L w o w ie ro zsze rza s ię n a 

o b sza r w o jew ó d z tw a s tan is ław o w sk ieg o .

R o zszerza s ię w łaśc iw o ść p o w ia to w y ch 

u rzęd ó w ro z jem czy ch : w  B y d g o szczy n a 

o b szar p o w ia tó w in o w ro c ław sk ieg o i szu­

b iń sk ieg o , w e W ło c ław k u n a o b sza r p o w ia­

tu H p n o w sk ieg o , w  C h o jn icach n a o b sza r 

p o w ia tu sęp o leń sk ieg o , w  G ru d z iąd zu n a 

o b sza r p o w ia tu w ąb rzesk ieg o , w  Ś rem ie n a 

się bowiem atom hel rum zemrenić na 

atom aluminium.
P o w sta ło w  ten sp o só b n o w e c ia ło , k tó re 

p ań s tw o Jo lio t n azw a li n eu tro n em .

N o w e to c ia ło p o s iad a niezwykłe właś­
c iw o śc i. P rzen ik a o n o p rzez b lach ę o ło w ia­

n ą , g ru b o śc i 4 0 cen ty m e tró w .

D o św iad czen ie w y k aza ło , że p o szu k iw a 

n a d aw n ie j tran sm u tac ja atomów, albo za­
m ian a jed n eg o m eta lu n a d ru g i je st w zasa­
d z ie m o ż liw a .

N eu tro n je s t c ia łem rad io ak ty w n y m , k tó ­

re p rzen ik a przestrzeń z szy b k o śc ią 1 5 .0 0 0 

k ilo m e tró w n a sek u n d ę .

„B o m b ard o w an ie”  ty m i p ro m ien iam i In ­

n eg o c ia ła m o że sp o w o d o w ać n a jro zm a itsze 

ic h zam ian y ,

W  le czen iu ch o ró b rak a n ap rzy k ład n o­

w y  w y n a lazek m o że o d d ać n ieo cen io n e u - 

s łu g i. Z e w zg lęd u n a w y so k i k o sz t rad u , 

zas tąp ien ie g o e lem en tem sz tu czn ie w y tw o­

rzo n y m p o s iad a o lb rzy m ie zn aczen ie .

1 5 g ru d n ia 1 9 3 8 r . o d ta jn e j p o łic jń p ań s tw o­

w e j (G es tap o ) w ezw an ie o p u szczen ia sw e j 

p a ra f i i , a ró w n o cześn ie z te ren u Ś ląsk a w  

c iąg u cz te rech ty g o d n i. K s. p ró b . M e le o - 

trz y m a ł ró w n o cześn ie zak az o s ied lan ia s ię  

w  ja k ie jk o lw iek in n e j p ro w in c ji w sch o d n ie j 

I I I .  R zeszy ( t. zn . n a te ren ach , zam ieszk a­

ły ch p rzez lu d n o ść p o lską ); P rasa p o lsk a w  

N iem czech p o d a jąc ten fa k t d o w iad o m o śc i 

p u b lic zn e j w strzy m u je s ię o d ja k ich k o lw iek 

k o m en ta rzy , co ró w n ież rzu ca ch a rak te ry­

s ty czn e św ia tło n a w aru n k i ży c ia lu d n o śc i 

p o lsk ie j w  I I I .  R zeszy .

o b sza r p o w ia tu g o s ty ń sk ieg o , w  S zam o tu­

ła ch n a o b sza r p o w ia tu m ięd zy ch o d zk ieg o , 

w  P o zn an iu n a o b sza r p o w ia tu w rzes iń sk ie­

g o , w  M o g iln ie n a o b sza r p o w ia tu żn iń sk ie - 

g o , w  C zo rtk o w ie n a o b sza r p o w ia tu k o p y - 

czy ń sk ieg o i w  B rzeżan ach n a o b sza r p o­

w ia tu p o d h a jeck ieg o .

R o zp o rząd zen ie n in ie jsze w ch o d z i w  ży ­

c ie z d n iem 5 b m . z m o cą o b o w iązu jącą o d 

d n ia 1 s ty czn ia rb .

Chcą pozbawić 
obywatelstwa polskiego

T e leg ram w łasn y

Gdańsk, 9. 1.
Jak s ię d o w iad u jem y z d o b rze p o in fo r­

m o w an eg o ź ró d ła , S en a t W . M . G d ań sk a 

p rzy g o to w a ł l is tę o só b , k tó re m a ją b y ć p o­

zb aw io n e o b y w a te ls tw a g d ań sk ieg o . L ista 

o b e jm u je 4 6 n azw isk .

K o n ty n u u jąc ak c ję p o zb aw ian ia o b y w a­

te ls tw a w y s łan o w ezw an ia d o p o w ro tu d la 

p rzesz ło 3 0 0 o só b . W ięk szo ść w ezw an y ch

to ży d z i, k tó rzy o d w ie lu ju ż la t jed y n ą łą -

czn o ść z G d ań sk iem u trzy m u ją k o rzy sta jąc 

z p aszp o rtó w g d ań sk ich . (S )

Autodoroźki MArbeitsfrontu(6
T e leg ram w łasn y

Gdańsk, 9. 1.
A rb e itsf tro ttt w  G d ań sk u zam ierza d la 

sze reg u d z ia łaczy zw iązk o w y ch n ab y ć sa­

m o ch o d y . R ó w n ież A rb e itstro n t zam ie rza 

w  G d ań sk u u ru ch o m ić ta k só w k i. D o ch o d y 

z teg o o b ró o o n o b y n a ce le zw iązk u . D la 

s tw o rzen ia p o d o b n eg o p rzed s ięb io rs tw a d o 

G d ań sk a zam ie rza s ię sp ro w ad z ić 5 0 sam o­

ch o d ó w b ez o p łacen ia c ła . O d p o w ied n i 

w n io sek p o d o b n o ju ż w p ły n ą ł d o w ład z 

p o lsk ich . (S ) .

Flota napoleońska 

będzie wydobyta
Rzym, 9. 1. (PAA)

W  le c ie b r. p o d ję te b ęd ą p race n ad 

w y d o b y c iem f lo ty  n ap o lęo ń sk ie j, k tó ra p o 

n ieu d an e j w y p raw ie d o E g ip tu , za to p io n a 

zo s ta ła p o d A b u k irem p rzez f lo tę an g ie l­

sk ą . W  p racach n ad w y d o b y c iem o k rę tó w 

n ap o leo ń sk ich w ezm ą u d z ia ł n a jw y b itn ie j­

s i n u rk o w ie w ło scy , sp ec ja l iśc i o d w y d o­

b y w an ia za to p io n y ch s ta tk ó w .

Książęca para w Nicei.
K s. W in d so r sp ęd z ił św ię ta B o żeg o N aro­
d zen ia i N o w y R o k w raz z m a łżo n k ą 

w  N ice i.
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6 .3 0 P ieśń „K ied y  ran n e 'w s ta ją zo rze’ * . 6 ,3 5 

G im n asty k a . 6 .5 0 M u zy k a (p ły ty ). 7 ,0 0 D z ien­

n ik p o ran n y . 7 ,1 5 M u zy k a (p ły ty ) . 8 ,0 0 A u ­

d y c ja d la szk ó ł. 8 ,1 0 P rze rw a . 1 1 ,0 0 A u d y c ja 
d la szk ó ł: „W e jśc ie n a M o n t-B lan c” •—  p o g a­

d an k a d la d z iec i s ta rszy ch . 1 1 ,1 5 M u zy k a (p ły ­

ty ) . 1 1 ,5 7 S y g n a ł czasu i h e jn a ł z K rak o w a. 

1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rzerw a . —  
1 5 ,0 0 A u d y c ja d la m ło d z ieży : „W ita j  Jezu n asz 
k o ch an y”  —  k o lęd y i p as to ra łk i. 1 5 ,1 5 S k rzy n­

k a o g ó ln a —  d r. M arian S tęp o w sk i. 1 5 ,3 0 M u ­
zy k a o b iad o w a w w y k o n an iu O rk ies try R o z­

g ło śn i L w o w sk ie j. 1 6 ,0 0 D z ien n ik p o p o łu d n io­
w y . 1 6 ,0 8 W iad o m o śc i g o sp o d a rcze . 1 6 ,2 0 P rze­
g ląd ak tu a ln o śc i f in an so w o - g o sp o d a rczy ch . 

1 6 ,3 0 T ran sk ry p c je fo r tep ian o w e F ran c iszk a L i ­
sz ta . W y k o n a E d m u n d R o s le r (z B y d g o szczy 

p rzez T o ru ń ). 1 6 ,5 0 K in o d źw ięk o w e —  p o g a­

d an k a . 1 7 ,0 0 R o m an se . 1 7 ,2 0 „P o m o c z im o w a”  
—  fe l ie to n S ta reg o D o k to ra . 1 7 ,3 5 „Z  p ieśn ią p o 

k ra ju " —  au d y c ję p ro w ad z i p ro f . B ro n is ław R u t 
k o w sk i. 1 8 ,0 0 A u d y c ja d la w si. 1 8 ,3 0 A u d y c ja 
d la ro b o tn ik ó w . 1 9 ,0 0 K o n ce rt ro z ry w k o w y . 

W y k o n aw cy : M a ła O rk ies tra P . R . p o d d y r. Z d z i 
s ław a G ó rzy ń sk ieg o , Jan in a G o d lew sk a —  p io ­

sen k i, A lek san d e r S tan is ław sk i. — 2 0 ,3 0 
A u d y c je in fo rm acy jn e : D z ien n ik w ieczo rn y , 
W iad o m o śc i m eteo ro lo g iczn e , W iad o m o śc i sp o r 

to w e , N asz p ro g ram n a ju tro . 2 1 ,0 0 K o n ce rt 
sy m fo n iczn y (z W iln a ). W y k o n aw cy : O rk ies tra 

p o d d y r. H ard u lak a , I ren a N iem czew sk a —  fo r ­
tep ian . 2 2 ,0 0 „C y k lo n ”  —  p o w ieść m ó w io n a . 
2 2 ,1 6 M u zy k a tan eczn a w  w y k o n an iu Z esp o łu 

P aw ła R y n asa . 2 2 ,5 5 P rzeg ląd p rasy . 2 3 ,0 0 O - 
s ta tn ie w iad o m o śc i d z ien n ik a w ieczo rn eg o , K o ­

m u n ik a t m eteo ro lo g iczn y .
P o zn ań . 8 ,1 0 P ro g ram n a d z iś . 8 ,1 5 N asz 

k o n ce rt p o ran n y —  p ły ty . 8 ,5 5 P o g aw ęd k a d la 
k o b ie t. 1 1 ,1 5 W y ją tk i z s ły n n y ch sy m fo n ii —  
p ły ty . 1 4 ,0 0 P rzeg ląd g ie łd o w y i n o to w an ia 

rzeźn i m ie jsk ie j. 1 4 ,1 2 M e lo d ie o p e re tk o w e —  
p ły ty . 1 4 ,5 5 W iad o m o śc i b ieżące . 1 5 ,1 5 R o z­
m a ito śc i. 1 8 ,0 0 „W ażn e d la h o d o w có w o w iec”  
—  p o g ad an k a . 1 8 ,1 0 „W sp ó łczesn a d y n am ik a 

f i lo zo f i i  ch rześc ijań sk ie j”  —  d ia lo g . 1 8 ,2 5 W ia­
d o m o śc i sp o rto w e lo k a ln e . 2 2 ,5 5 S o lo n a w i ­

b ra fo n ie —  p ły ty . 2 3 ,0 5 Z ak o ń czen ie p ro g ra­

m u .
SŁUCHAMY ZAGRANICY!

2 0 ,0 0 R ad io R o m an ia . K o n cert sy m fo n iczn y . 
2 1 ,0 0 M ed io lan . „B a l m ask o w y " —  o p e ra . 2 1 ,0 0 
B ru k se la f ran c . „P o rtre t m an o n " —  o p e ra . 2 1 ,3 0 
W ieża E iff la . K o n ce rt sy m fo n iczn y . 2 1 ,3 0 
L y o n . K o n ce rt sy m fo n iczn y . 2 3 ,1 0 B ru k se la 
f lam . K o n ce rt o rk ies tro w y . 2 3 ,3 0 D ro itw ich . 

„M sza* 4 —  H ay d n a .
RADIOFONIZACJA POLSKI NA NOWYCH 

DROGACH.
Z  d n iem 2 . 1 . 1 9 3 9 r . P o lsk ie R ad io w sp ó ln ie 

z K o m ite tem D o S p raw K u ltu ry  W si i P ań stw o­
w y m In s ty tu tem T e lek o m u n ik acy jn y m o g ło s iło 
k o n k u rs n a „m o d e l p ro d u k cy jn y o d b io rn ik a p o­
p u la rn eg o ty p u b a te ry jn eg o” .. K o n k u rs ten to  
n o w y e tap w  rad io fo n izac ji P o lsk i, p o p rzep ro­
w ad zen iu ro zb u d o w y s iec i n ad aw cze j, k tó ra p o­
k ry ła ca łą P o lsk ę n a tężen iem p o la p rzek racza­
ją cy m 5 m V /m , n a leży s ię z k o le i za tro szczy ć 
o u m o ż liw ien ie n a jszerszy m w ars tw o m sp o łe­
czeń s tw a zak u p u tan ieg o i d o b reg o o d b io rn ik a . 
A k c ję tę ro zp o czę to o d w si, je s t o n a b o w iem 
zn aczn ie s łab ie j z rad io fo n izo w an a, n iż m ias to .

O b ran o d ro g ę o tw a rteg o k o n k u rsu , b y w  
ta k p o w ażn e j i d o n io s łe j im p rez ie d ać m o żn o ść 

w y p o w ied zen ia s ię w szy s tk im za in te reso w a­
n y m p o lsk im k o n s tru k to ro m ,

CHÓR UKRAIŃSKI ŚPIEWA KOLĘDY
W  p o n ied z ia łek , d n ia 9 . 1 . o g o d z . 1 7 ,3 5 śp ie­

w ać b ęd z ie d la rad io s łu ch aczy C h ó r U k ra iń sk i 
p o d d y rek c ją M ik o ła ja K o łessy , C h ó r ten w y ­
k o n a u k ra iń sk ie k o lęd y i szczed ry w k i, s tan o­
w iące jed en z n a jład n ie jszy ch p rze jaw ó w u k ra­
iń sk ieg o fo lk lo ru . P o d an e o n e b ęd ą w  fo rm ie 
a rty s ty czn e j w  o p raco w an iu k o m p o zy to ra : B ar- 
w iń sk ieg o , K o z ick ieg o , Stecenki i L eo n ty n o - 
wicza.

I
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Z a rz ą d g łó w n y Z . N . 

P , p o d e jn w je o d p e w­

n e g o c z a su sz e reg 

b a rd z o p o w a ż n y c h a k 

c j i , m a ją c y c h n a c e lu 

je ż e l i n ie c a łk o w ite 

z a ż e g n a n ie , to p rz y­

n a jm n ie j w y d a jn e p o­

m n ie jsz e n ie k ry z y su 

g ro ż ą c e g o sz k o ln ic­

tw u , o  k tó ry m  to  k ry ­

z y s ie m ó w ił z u p e łn ie 

o tw a rc ie m in is te r W . 

R . i  O . P . p o d c z a s in ­

a u g u ra c ji ro k u sz k o ln e g o .

Z . N . P . są d z i, ż e ś ro d k i m a te r ia ln e n a 

ro z b u d o w ę sz k o d n ic tw a , n a z a ż eg n a n ie w ie­

lu  b ra k ó w p o w in n y i  m o g ą s ię z n a le ź ć . F u n­

d u sz e p o w s ta n ą , je ż e li p ro b le m z d o b y c ia 

ic h b ę d z ie ro z s trz y g n ię ty n a in n e j d ro d z e 

p o z a b u d ż e to w e j, n a te j sa m e j, n a k tó re j 

w y b u d o w a n o G d y n ię i  p rz y s tą p io n o d o o r­

g a n iz o w a n ia C . O , P ., to je s t n a d ro d z e 

p rz e d s ię w z ię c ia w ie lk ie g o , w y ją tk o w e g o 

p la n u , m o b il izu ją c eg o n a sp e c ja ln y c h z a sa­

d a c h ś ro d k i m a te r ia ln e sp o łec z e ń stw a i  s ię­

g a ją c eg o p o n ie p rz e d e w sz y s tk im d o ty c h 

w a rs tw , k tó re d y sp o n u ją p o k a ź n y m i z a so­

b a m i p ie n ię ż n y m i.

Z w iąz e k N a u c zy c ie ls tw a P o lsk ie g o w  

a k c j i sw e j a k c e n tu ję o b o k z a g a d n ie ń sz k o­

ły  —  z a g a d n ie n ie u p o sa ż e n ia z a w o d u n a u­

c z y c ie lsk ie g o . T a k w ię c w  d n iu 2 5 p a ź d z ie r­

n ik a 1 9 3 8 ro k u d e le g a c ja z a rz ą d u g łó w n e g o 

Z . N . P . z ło ż y ła P a n u M in is tro w i ó b e z e m y 

m e m o r ia ł w  sp ra w ie sy tu a c j i m a te r ia ln e j 

n a u c z y c te fo tw a .

W  d n iu 3 0 f is lo p a d a 1 9 3 8 r . n a p o s ie­

d z e n iu P a ń stw o w e j R a d y O św ie c e n ia P u b l i­

c z n e g o p re z e s Z . N . P . Z y g m u n t N o w ic k i 

z ło ż y ł p a n u m in is tro w i o b sz e rn y m e m o r ia ł 

w  sp ra w ie sy tu e c  ̂sz k o ły .

M e m o r ia ł te n o b e jm u je ta k ie k w e s t ie 

ja k : 1 ) b u d o w n ic tw o sz k o ln e , 2 ) d o k sz ta łc a­

n ie m ło d z ie ż y p o z a sz k o ln e j, 3 ) w a lk a Z w ią z 

k u z d ą ż e n ia m i d o w w s te c z n ien ia u s tro ju 

sz k o ln e g o , 4 ) sy tu a c ja m a te r ia ln a i  sp o łe c z­

n a n a u c z y c ie ls tw a .

P o z a ty m  Z . N . P . w y d a ł w  k i lk u n a s tu 

ty s ią c a c h b ro sz u ry o  sy tu a c p sz k o ły i n a u­

c z y c ie ls tw a . K s ią ż e c z k a m ó w i o w sz y st­

k ic h a k tu a ln y c h z a g a d n ie n ia c h i  b o lą c z k ac h 

sz k o ły . Z a w ie ra o b a m e m o r ia ły Z . N . P ., 

z ło ż o n e w  M in is te rs tw ie O św ia ty , p o z a ty m  

p e łn y te k s t p rz e m ó w ie ń n a p o s ie d z e n iu R a 

d y O św iec e n ia P u b lic z n e g o o b e c n y c h ta m  

c z ło n k ó w Z . N . P ., a w ię c p re z e sa Z . N o w ic­

k ie g o n a te m a tc „ O  w ie lk i  p la n o św ia to w y " , 

d r . T . W o je ń sk ie g o n a te m a t „ W  o b ro n ie 

n a u k i" , d r . A . Ja k ie la n a te m a t „ W  sp ra w ie
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k sz ta łc e n ia n a u c z y c ie l i" , B r. C h ro śc ic k ie g o 

o  „ W e w n ę trz n y m ż y c iu sz k o ły " i  S t. K w ia t­

k o w sk ie g o o „ S p ra w ie sz k o ln ic tw a z a w o d o 

w e g o i d o k sz ta łc a ją c e g o " .

Ja k s ię p rz e d sta w ia s tan b u d o w n ic tw a 

sz k o ln e g o u n a s?

Z w ię k sz e n ie i lo śc i iz b le k c y jn y c h w  P o l 

se e je s t je d n y m z p o d s ta w o w y c h e le m en­

tó w  u p o w sz e c h n ie n ia n a u c z an ia , w  p e łn y m 

te g o s ło w a z n a c z e n iu , t j . s tw o rz e n ia d la 

d z ia tw y sz k o ln e j ta k ic h w a ru n k ó w lo k a -

Jakie rocznice przypadną w 1939 r.?
R o k 1 9 3 9 n ie b ę d z ie u b o g i w  ro c z n ic e ; 

w  ro k u ty m  p rz y p a d a se tn a ro c z n ic a n a ro­

d z in z n a k o m ite g o p o e ty f ra n c u sk ie g o S u lly  

P ru d h o m m e (u r . 1 6 . I I I . 1 8 3 9 r . w  P a ry ż u ) 

i m a la rza f ra n cu sk ie g o , P . C e z a n n e’ a , p ro­

m o to ra n o w e g o k ie ru n k u w  sz tu ce f ra n c u­

sk ie j . A m e ry k a n ie o b c h o d z ić b ę d ą se tn ą ro ­

c z n ic ę n a ro d z in J . D . R o c k e fe l le ra , p o w ie-  

śc io p a sa rz a B re t H a r te’ a , l i te rac k ie g o o d­

k ry w c y i  p ie w c y p ię k n a K a lifo rn i i ,  f i lo z o fa 

H e n ry G e o rg e 'a , tw ó rcy p ro g ra m u re fo rm y 

ro ln e j. W  A n g in p rz y p a d a w  ty m  ro k u se t­

n a ró ż n ic a n a ro d z in K . P te r‘ a , s ły n n e g o k ry -

Pomysłowi hotelarze
Hotele ogrsewane wodą mineralną

N a p o m y s ło w y sp o só b w y k o rz y s ta n ia 

w o d y m rn e ra ln e i, d o s ta rc z a n e j p rz e z m ie j­

sc o w e ź ró d ła w p a d l i w ła śc ic ie le h o te l i w  

je d n e j »  z n a n y c h m ie jsc o w o śc i k u ra c y j­

n y c h w  S z w a jc a r ii , L o e c h e d e s -B a in s .

M ie jsc o w o ść ta , w  k tó re j m iło śn ic y sp o r 

tó w  z im o w y c h m o g ą d o w o l i u p ra w ia ć n a r­

c ia rs tw o , b ra ć k ą p ie le le c zn ic z e i p ły w a ć 

w  o g rz a n y m z im ą b a se n ie —  p o s ia d a w sp a 

n ia łe ź ró d ła m in e ra ln e o c ie p ło c ie 5 1 s t. C - 

W o d ą tą n a p e łn ia n y je s t z a ró w n o w sp o m­

n ia n y b a se n p ły w a ck i, ja k i  u rz ą d z e n ia k ą 

p ie lo w e w  c a ły m u w d ro w isk u , a n a w e t m ie j 

lo w y c h , w  k tó ry c h o s ią g n ąć m o g ą is to tn e 

k o rz y śc i z n a u k i.

S p a d e k , ja k i o trz y m a ła w  te j d z ie d z in ie 

P o lsk a p o z a b o rc a c h b y ł  w rę c z ro z p a c z l iw y . 

B ra k d o s ta te c z n e j i lo śc i o d p o w ie d n ic h , w ła­

sn y c h b u d y n k ó w sp ro w a d z i ł k o n ie c z n o ść 

g n ie ż d ż e n ia s ię w  w y n a ję c y c h , n ie p rz y s to­

so w a n y ch d o p o trz e b , lo k a la c h .

W  ro k u sz k o ln y m 1 9 2 5 -2 6 b y ło o g ó łe m 

w  P o lsce 5 4 .2 0 3 iz b y  sz k o ln e ; d o ro k u 1 9 3 6 - 

3 7 w y b u d o w a n o 1 5 .9 6 5 iz b ; w  ro k u n a s tę p­

n y m  w y b u d o w a n o b l isk o 3 .0 0 0 iz b , ta k , ż e 

w  r . 1 9 3 8 -3 9 o g ó ln a l ic z b a iz b sz k o ln y c h 

w y n o s i 7 3 ,1 3 2 . C ią g le je d n a k w  sz k o ła ch 

je s t c ia sn o , p o n ie w a ż n a je d n ą iz b ę p rz y p a­

d a je sz c z e p rz e sz ło 6 0 u c z n ió w . K o n ie c z n ą 

n o rm ą b u d o w n ic tw a sz k o ln e g o , n a c o n a j- 

m n ie j 2 0 la t , je s t 5 .0 0 0 iz b sz k o ln y c h , o d d a­

w a n y c h ro c z n ie d o u ż y tk u . L ic z b ę tę b ę d z ie 

m o ż n a o s ią g n ą ć ju ż w  ro k u 1 9 4 0 , g d y ż g m i­

n y z o s ta ją s to p n io w o z w a ln ian e o d o b o­

w ią z k u w y p ła c a n ia n a u c z y c ie lo m sz k ó ł p o­

w sz e ch n y c h d o d a tk u m ie sz k a ln e g o ; z a o sz­

c z ę d z o n e z te g o ty tu łu k w o ty m a ją b y ć  

g łó w n ie p rz e z n a c z o n e n a b u d o w ę sz k ó ł p o­

w sze c h n y c h .

ty k a , L . M o n d ’ a , z n a k o m ite g o c h e m ik a , o ra z 

W . A rro l 'a , k o n s tru k to ra lo n d y ń sk ie g o T o ­

w e r B r id g e ; w  1 8 3 9 ro k u o d b y ł s ię te ż ś lu b 

k ró lo w e j W ik to r ii  z k s ię c ie m A lb e r tem .

C o s ię w y d a rz y ło w  1 8 3 9 ro k u , c z y l i s to 

la t te m u ? B e lg ia s ta ła s ię p a ń s tw e m n ie­

p o d le g ły m p o o d e rw an iu s ię o d H o la n d ii , 

A d e n p rz e sz e d ł p o d w ła d z ę A n g l i i . W y b u­

c h ła w o jn a c h iń sk a o  o p iu m , w  sk u tk u k tó ­

re j A n g l ic y  z a ję li n a s ta łe H o n g -K o n g . R o k 

te n z a z n a c z y ł s ię ró w n ie ż w y n a la z k a m i P a­

ra d n y a w  d z ie d z in ie e le k try c z n o śc i, D a g u - 

e rre 'a w  d z ie d z in ie fo to g ra f i i . O r.

sk a fo n ta n n a . Ź ró d ło d o s ta rc z a 8 0 0 T itró w  

n a m in u tę .

H o te la rz e w  L o e ch e z a c z ę l i o d p e w n e g o 

c z a su p o s łu g iw a ć s ię g o rą c ą w o d ą m in e ra l 

n ą d la o g rz e w a n ia sw y c h h o te l i. P rz y p o­

m o c y o d p o w ie d n ic h p rz e w o d ó w ru ro w y c h 

w o d a m in e ra ln a d o p ro w a d z a n a je s t d o b o i- 

le ró w , g d z ie o g rz e w a d o te m p e ra tu ry 4 0 

s to p n i —  z w y k łą w o d ę . T e n sy s te m o g rz e­

w a n ia c a ły c h h o te l i m a p rz y n a jm n ie j , p o­

z a ta n io śc ią —  w ie lk ą z a le tę , a m ia n o w ic ie 

n ie z a c h o d z i o b a w a z e p su c ia lu b u sz k o­

d z e ń ,, ja k n p . p rz y c e n tra ln y m o g rz e w a n iu .

GIEŁDY
C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  

G IE Ł D Y  P IE N IĘ Ż N E J W  P O Z N A N IU . 
K urs w procen tach nom inału w zg l. w z ło tych  

za sztukę .

P oznań, dn ia 7 styczn ia 1939 r.

P ap iery procen tow e  
4 ’ /# pożyczka konso lidacy jna 66,—  +  
5® /o państw ow a pożyczka konw ers, drobne ode.

68,------ j-
d ’/^ /o z ło t. lis ty zast. serii L. P ozn. Z iem . K red , 

66,50 -|- drobne.
4 ’ /# lis ty zastaw ne konw ert. ostem pl. P . Z . K . 

54,75 O .
A kcje bankow e i przem ysłow e.

B ank P olsk i 139,—  -j- 

Tendencja spokojna .

C E D U Ł A  U R Z Ę D O W A  
G IE Ł D Y  Z B O Ż O W O - T O W A R O W E J

P oznań, dn ia 7 styczn ia 1939 r.

S TAN D AR TY: pszen ica 746 g/1 ., żyto 708  

g/1 ., ow ies I. stand . 470,5 'g /1 , ow ies II. stand . 

445 g/1 .

C eny orien tacy jne :

P szen ica zda tna do przem ia łu . . 18,50— 19,00

Żyto zda tne do przem ia łu . . . 14,50— 14,75

Jęczm ień brow arow y ................... 16.75— 17,25

Jęczm ień 700— 720 g/1. . . i , 16.50— 17.00

Jęczm ień 673— 678 g/1. . , t i . 

O w ies I. stand .

O w ies II. stand.

M ąka pszenna w yc. 0— 35® /o . . 

M ąka pszenna gat. I. 0— 50%  . . 

M ąka pszenna gat. IA  6— 65% . 

M ąka pszenna gat. .II. 35— 65%  , 

M ąka pszenna gat. IIA  50— 65%  . 

M ąka pszenna gat, II. 35— 50% . 

M ąka pszenna gat. II. 50— 60% . 

M ąka pszenna gat. II. 60— 65% . 

M ąka pszenna gat. III. 65— 70%  . 

M ąka żytn ia w yciąg. 0— 30%  . . 

M ąka żytn ia gat, IA 0— 55%  j . 

M ąka z iem n. superior w ł, w . . . 

O tręby pszenne grube . . < s .

O tręby pszenne średn ie  . » > .

O tręby żytn ie . ...  9 t f t

O tręby jęczm ienne . i « » « «

G roch W ikto ria . . •.• » s * .

G roch z ie lony (Fo lger) i > > .

Łub in żó łty ..,**«**  

Łubin n ieb iesk i » » • a » * i

S erade la ••***>***  

R zepak ozim y  . a « a » a «

R zepak ja ry ; s . . s 3 4

S iem ię ln iane . a * ■ « a a a

M ak n ieb iesk i a a a a ■ a i

G orczyca aaaaaaaaa

15.75— 16.25  

14,35— 14,75  

13,75-14 ,25  

36,25— 38,25  

33,50— 36,00  

30,75— 33,25  

26,50— 29,00  

24,00— 25,00  

29,50— 30,50  

25,00— 26,00  

22,50— 23,50  

18,50— 19,50  

26,00— 26,75  

24,25— 25,00  

28.50-31 .50  

12,25— 12,75  

10,75— 11,75  

11,25— 12,25  

10,75— 11,75  

26,00— 30,00  

24,50— 26,50  

11,75— 12,25  

10,75— 11.25  

25,00— 27,00  

44,50— 45,50

41,50— 42,50  

57,00— 60,00  
82,00— 85,00  

42,00— 45,00

P rze lot aaaaaaaaaa 
R ajgras a a a a a a a a a a

Tym otka a a . a a . a a >

M akuchy ln iane  w ta flach  . . t

M akuchy rzepakow e w  ta flach a 

S łom a  pszenna luzem ...aa

n pszenna prasow ana « a i

w  żytn ia luzem ... a a

n  żytn ia  prasow ana .asa

M  ow siana luzem . ... a

„  ow siana prasow ana . • «

M  jęczm ienna luzem  . . a

«  jęczm ienna prasow ana . «
S iano zw ykłe  luzem  . « . a >

w  zw ykłe prasow ane asa

w nadnoteck ie hrzem a a »

60,00— 65,00

68,00— 75,00

33,00— 40,00

23,00— 24,00

15,25— 16,25

1,50—  1,75

2,25—  2,75  

1,75—  2,25

2,75—  3,00

1 ,50—  1,75  

2,25—  2,50

1,50—  1,75

2,25—  2,50  

4,75—  5,25

5.75—  6,25  

5,25—  5,75
H nadnoteck ie prasow ane t 6,25—  6.75

O gólny obró t: 3066 ton, w  tym : pszen icy 290  

ton, żyta 885 t., jęczm ien ia 483 t., ow sa 210 ton , 

prze tw orów m łynarskich 775 t, nasion 184 t., 
pastew ne i inne 239 t

Tendencja spokojna .
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A  n a js tra sz n ie jsz a b y ła m y ś l, ż e n ik t  

z e s ta rsz y z n y a n i o n , R o m a szo w , n ie 

p o m y ś le li d o tą d , ż e są ta cy s ta rz y , n ę­

d z n i C h le b n ik o w ie , z e sw y m i b e z m y­

ś ln y m i, p o k o rn y m i tw a rz a m i, są is to t­

n ie ż y w y m i lu d ź m i, n ie z a ś m a n e k in a m i 

z w a n y m i: ro tą , b a ta lio n e m , p u łk ie m .

R o m a szo w c o m ó g ł, ro b i ł d la C h le b - 

n ik o w a , b y m u d o s ta rc z y ć m a łe g o z a­

ro b k u . W  ro c ie z a u w aż y l i to , R o m a­

sz o w sp o strze g ł n a w e t, ż e w  je g o o b e c­

n o śc i p o d o f ic e ro w ie z w rac a l i s ię d o 

C h le b n ik o w a z p rz esad n ą , sz y d e rsk ą 

g rz e cz n o śc ią , d o b ie ra ją c s ło d k ich to ­

n ó w . Z d a je s ię , ż e w ie d z ia ł te ż o te m  

k a p itan Ś liw a , d a ją c to d o p o z n a n ia i  

m ru c zą c n ie z n ac z n ie . —  O  p a trzc ie z n a­

le ź l i s ię „ l ib e ra ło w ie * * ,*  P su ją ro tę . Z a­

m ia st ic h b ić , w  p ie sz cz o ty s ię b a w ią .

R o m a szo w , b ę d ą c so b ie p o z o s ta w io­

n y m , w sz y s tk o a n a l iz o w a ł, i c o ra z c z ę­

śc ie j p rz y ch o d z i ły m u d o g ło w y z a w i- 

k ła n e m y ś l i , w  ro d z a ju ty c h , k tó re n im  

w s trz ą sn ę ły w  d z ień je g o a resz tu . Z d a­

rz a ło s ię to w te d y , g d y b y ł o z m ro k u 

n a s łu żb ie , k ie d y to p rz e c h a d z a ł s ię p o 

o g ro d z ie m ię d z y d rz ew a m i d rz e m ią cy­

m i, i sa m o tn y , sm u tn y , p rz y s łu ch iw a ł 

s ię b rz ęc z en iu o w a d ó w i p a trz a ł n a 

sp o k o jn e , ró żo w a w e , c ie m n ie ją c e n ie­

b o .

T o n o w e w e w n ę trz n e ż y c ie z a d z i­

w ia ło g o . D a w n ie j n ie p rz y p u sz c z a ł, i le  

g łę b o k ie g o z a in te reso w a n ia k ry je s ię 

w  ta k p ro s te j , z w y c z a jn e j rz e cz y , ja k ą 

je s t m y ś l lu d z k a .

T e raz p o s tan o w ił w y jść z a rm ii z a ra z 

p o u k o ń cz en iu o b o w ią zk o w y ch la t , k tó ­

re o d s łu ż y ć m u s ia ł z a o trz y m a n ą n a u k ę 

w  sz k o le w o jsk o w e j. L e c z c o b ę d z ie 

ro b i ł ja k o c y w iln y  —  p o m y ś la ł . P o k o le i 

z ro b ił p rz eg lą d w sz e lk ic h z a w o d ó w , m y  

ś la ł z o s ta ć u rz ę d n ik ie m k o le i , a k c y z , 

h a n d lo w c e m , rz ą d c ą m a ją tk u z iem sk ie­

g o , w s tą p ić d o d e p a r tam e n tu . T u z a u­

w a ży ł z e z d u m ie n iem , ja k im  ró ż n o ro d­

n y m  z a ję c io m i z a w o d o m o d d a ją s ię lu ­

d z ie . „ S k ą d b io rą s ię —  m y ś la ł —  ta k ie 

b ru d n e , śm ie sz n e , n ie d o rz e c zn e sp e c ja l­

n o śc i. Z  ja k ic h p o w o d ó w i  ja k im i d ro g a 

m i p o w sta li s tró ź e w ięz ie n n i, a k ro b a c i, 

o p e ra to rz y , k u g la rz e , p ro s ty tu tk i, k a c i, 

ż a n d a rm i, k o n o w o ły , g ra b a rz e , p e d le , 

a k to rzy ? C z y te ż n ie m a a n i je d n e g o , 

n a jb a rd z ie j m a rn eg o , w y p a d k o w e g o , 

k a p ry śn e g o , sa m o w o ln eg o , w y s tęp n e g o 

lu d z k ie g o p o m y s łu , k tó ry b y n ie z n a laz ł 

n a ty c h m ia s t s łu g i i  w y k o n a w c y ?

P o g łę b sz y m n a m y ś le d z iw i ło  g o te ż , 

ż e lu d z ie ta k m a ło m a ją z a u fa n ia d o 

u c z c iw o śc i. N a c ó ź b y in ac ze j p o trz e b n i 

b y l i : p ra co w n ic y k a n to ro w i, b u c h a lte­

rz y , u rz ę d n icy , p o l ic ja , k o m o ra , k o n tro­

le rz y , in sp e k to rzy , n a d z o rc y , g d y b y 

lu d z k o ść b y ła d o sk o n a ła?

M y ś la ł ta k ż e o k s ięż a c h , le k a rza c h , 

n a u c z y c ie la c h , a d w o k a tac h , sę d z ia c h o  

w szy s tk ich ty c h lu d z ia c h , k tó ry c h ro ­

d z a j z a ję c ia z m u sz a d o s ty k a n ia s ię z  

d u sz a m i, m y ś la m i i c ie rp ien ia m i in n y c h . 

I R o m a sz o w d o c h o d z i ł z e z d u m ie n ie m 

d o w n io sk u , ż e lu d z ie te j k a te g o r ii p rę - 

d z ie j o d in n y c h p o g rą ż a ją s ię i g rz ę z n ą 

w  z im n e j fo rm a lis ty c e , i h a n ieb n ie o b o­

ję tn ie ją n a w sz y s tk o . W ie d z ia ł , ż e is tn ie 

je je sz c z e je d n a k a te g o r ia lu d z i , a m ia­

n o w ic ie ; in ż y n ie ró w , a rc h ite k tó w , w y ­

n a laz c ó w , fa b ry k a n tó w . A le o n i a c zk o l­

w ie k m o g lib y u c z y n ić ż y c ie lu d z k ie p ię­

k n y m , h o łd u ją l i  ty lk o  b o g a c tw u . D rż ąc 

o w ła sn ą sk ó rę , z c z w ie rz ęc ą m iło śc ią 

d o p o to m s tw a i le g o w isk a sw e g o , b o ją 

s ię ż y c ia , ż y w ią c tc h ó rz l iw e p rz y w iąz a­

n ie d o p ie n ię d zy . K tó ż w re szc ie z a jm ie 

s ię lo sem C h le b n ik o w a , n a u cz y g o i p o­

w ie : „ D a j m i tw o ją T ę k ę , b ra c ie " ,

W  te n sp o só b R o m a sz o w c o ra z g łę­

b ie j z a s ta n a w ia ł s ię n a d z jaw isk am i ż y ­

c ia , D a w n ie j w sz y s tk o w y d a w a ło m u s ię 

ta k p ro s ty m . L u d z k o ść d z ie l i ła s ię n a 

d w ie p o ło w y : je d n a m n ie jszo ść , to o f i ­

c e ro w ie . O ta c z a ła ic h s i ła , w ła d za , c z a­

ro d z ie jsk i m u n d u r a w raz z n im  w a le c z­

n o ść , sp raw n o ść f iz y c z n a , d u m a p y sz a ł- 

k o w a ta , d ru g a —  o g ro m n a i b e z o so b i- 

s ta —  to c y w iln i , c zy l i sz p a k i, ja rz ą b k i; 

ty c h le k ce w aż o n o . U c h o d z iło z a w a lec z 

n o ść p o b ić c y w ila , z a p a lo n e g o p a p ie ro­

sa z g a s ić o je g o n o s , lu b w b ić m u c y l in ­

d e r n a o c z y . O  ta k ic h c z y n a c h b o h a te r­

sk ic h je sz cz e w  sz k o le ju n k ró w  o p o w ia­

d a n o so b ie z z a c h w y te m . O to te raz R o­

m a sz o w z a cz ą ł p o jm o w a ć , ż e c a ła s łu ż­

b a w o jsk o w a je s t w y tw o rem o k ru tn e g o 

h a n ie b n e g o , w sz ec h lu d zk ie g o n ie p o ro­

z u m ien ia . Ja k m o ż e is tn ieć s ta n ta k i —  

p y ta ł sa m s ie b ie R o m asz o w —  k tó re g o 

c z ło n k o w ie w  c z a s ie p o k o ju -n ie p rz y n o­

sz ą k o rzy śc i n ie jm n ie jsz e j, je d zą c u d z y 

c h le b , m ię so , o d z iew a ją s ię w  c u d z e 

u b ra n ie , m ie sz k a ją w  c u d z y c h d o m a c h , 

a p o d c za s w o jn y id ą b e z m y ś ln ie z a b i jać 

i k a le c z y ć lu d z i ta k ic h , ja k o n i sam i.

I d o c h o d z i ł d o p rz e k o n a n ia , ż e is t­

n ie ją ty lk o  t rz y p o w o ła n ia , g o d n e c z ło­

w ie k a : n a u k a , sz tu k a i p ra ca f iz y c z n a , 

Z  c a łą s i łą o d e z w a ły s ię w  n im  m a rz e­

n ia o p ra cy l i te ra c k ie j .

N ie k ie d y , p rz y c z y tan iu p ię k n e j k s ią ż 

k i  z ż a le m d u m a ł:

„ B o ż e m ó j, to ta k ie p ro s te , ja sa m 

ta k m y ś lę i c z u ję . W sza k i ja m ó g łb y m 

c o ś ta k ieg o n a p isa ć " . P ra g n ą ł n a p isa ć 

p o w ie ść a lb o d u ż y ro m a n s, n a t le ż y c ia 
w o jsk o w e g o ,

(C IĄ G  D A L S Z Y  N A S T Ą P I)



W torek, dnia M a  tycznia 1939 r. Sfcl

Nie wszystko jest dobre, co się dobrze kończy 
Z pożegnalnego posiedzenia starej Rady M iejskiej

M ogilno, 9. 1.

Pod przewodnictwem burmistrza, p. Ku- 
rzętkowskiego, odbyło się ostatnie w tej 
kadencji posiedzenie Rady M iejskiej. U- 
dział wziął w mm również inspektor samo­
rządu gminnego, p. M ierzwiński. Na wstę­

pie, po odczytania porządku obrad, na 
wniosek p. burmistrza postanowiono omó­
wić sprawę zatrudnienia bezrobotnych. Pro 
tokół z ostatniego zebrania Rady odczytał 
sekretarz p. Giemza. Przystąpiono do u- 
dzielenia pokwitowania sprawozdawcy dzia 
łu kasowo - rachunkowego radnemu Szym ­
kowiakowi. Z kolei uchwalono pobierać 
dodatek komunalny od świadectw przemy­
słowych w wysokości 20 procent, udzielić 
przewłaszczenia z gruntów miejskich wła­
ścicielom miejscowej mleczarni spółdziel­

czej, p. Jamowi Bednarkowi i p, Annie Jaś- 
manowej. Ogółem  odstąpiono 122 nr po ce 
nie 2 zł za 1 m*. Dalej powzięto uchwałę 
zakupienia z dodatkowego funduszu 100 
metrów drzewa budulcowego, pokrycia, ró­
wnież z dodatkowego budżetu, kosztów  wy­
borów do oebaśnśego Sejmu w sumie 130,86 
zł i do nowej Rady w  kwocie 299,45 zł. Po­
wzięto równśeź decyzję pokrycia sumy 414 
zł jako kosztów aaotępstwa miejskiego le­
karza weterynarfi, p> W eigla, który został 
powołany do shsfty wojskowej na Zaolziu. 
W resascie przyjęśo wniosek przyjścia * po­
mocą ^^ziecsom bezrobotrEych do 2 lat 
formie wydawania mleka, kaszki i cukru 
—  wszysfko kredytem w  sumłe IW O żt

Na zaimdnfterde bezrobotnych wyasy­

gnowano kwotę tS50 -A. Celem wydatniej-

Ziemia w Kruszwicy przechodzi 

w ręce Niemców
Kruszwica, 9. 1

Drda M  gredtda dS. su mieszkało w  Kru­
szwicy 98,22 procent Polaków, a Niemców 
l  yXiPO i p>Ki ptJOCŁi d3TT

Polacy 89.24 proc-, Niemcy 9,66 proc. Rofi 
natomiast Polacy ndedwfe 23,42 pioc^ —  
Niemcy natomśast 76J6 procent W  koleb­
ce państwa polskiego ziemia znajduje sfę 
w  trzech czwartych częściach w  sęku Ntem- 
ców«

Śmierć przy mdqmh radiowym
Bydgoszcz, 9. L

W Bydgoszczy zmasł nagłe śp. Leon 
StepczyAslti, possadeocz największej w Eu­

ropie wschodulcf i środkowej, prywatnej 
stacji krótkofalowej

Zmarły sam d^odowsł swą pra­
cującą w eterze pod znakami SP i ES i co­
dziennie nadającą audycję, przezneuszone 
głównie dla Polaków  w  Ameryce.

Śmierć zaskoczyła Ą j . Kępczyńskiego 
przy nadajniku radiowym, tjk.)

Z „miasta stolarzy*
W yjaśnienie drobnych nieśc»łoścf.

Swarzędz, 9. 1.

W  korespondenci z Swarzędza, zamie­
szczonej w nr. 5 płowego Kuriera", oma­
wiającej w artykule p. Ł „M iasto stolarzy 
swoim najbfiższym" obdarowanie hojną 
gwiazdką rodzin miejscowych bezrobot­
nych zauważyłem pewne drobne nieścisło­
ści, które jako jeden z bezpośrednio w tej 
akcji zainteresowanych dciałaczy pragnę 
mniejezym wyjaśnić. Otóż hojna gwiazdka 
dostała «ę rodzinom bezrobotnych głów­
nie dzięki specjalnej charytatywnej działal­
ności Komitetu Pomocy dla Dzieci, który 
fundusze i podarki gwiazdkowe porozsyłał 
podkomitetom  gminnym  celem  obdarowania 
dziatwy i rodzin bezrobotnych. Nie W in- 
centka przeto, ale Komitet Pomocy dla 
Dzieci dożywia dziatwę i zaopatruje ją w  
tak bardzo niezbędną na okres zimowy cie­
płą odzież.

Szczególnie Związek Pracy Obywatel­
skiej Kobiet, który w Swarzędzu prowadzi 
własne przedszkole, niesie ogromną pomoc 
dziatwie biednych rodzin bezrobotnych.

K. K.

szego przyjścia rm z pomocą wyśle się de­
legację do W ojew. Funduszu Pracy w oso­

bach pp. burmistrza Kurzętkowskiego, wi­
ceburmistrza Giezka, radnych Pawłowskie­
go i Pukaczewskiego. Pod koniec obrad za­
brał głos p. burmistrz, zdając sprawozdanie 
z działalności ustępującej Rady i dla za­
dośćuczynienia wymogom kurtuazji, dzię­
kując za współpracę. Jak ta współpraca 
wyglądała wiemy. Demagogia, frazesy, de­
monstracyjne opuszczanie sali ftp. Jak wi­

dzimy to ostatnie zebranie było wcale owo­
cne w skutki. A jakże!!! Trzeba będzie 
zdać przed wyborami rachunek sumienia ze 
swej działalności Usiłuje się przeto na sam  
koniec tworzyć choćby pozory pracowito­
ści. No —  ale lepiej późno, niż nigdy.

Kończąc ostatecznie obrady, wzniesio­
no okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczy­
pospolitej, Jej Prezydenta, prof. dr. M ościc­
kiego i Naczelnego .W odza M arsz. Śmigłego- 
Rydza.

«

Żydzi uciekają
Na stacji granicznej w Zbąszynia w nie­

wytłumaczony sposób dostało się dwóch 
źydków do pociągu pospiesznego, stojącego 
na peronie drugim do odjazdu w kierunku 
Poznania. Obaj żydkowie zamierzali wy­
dostać się ze Zbąszynia i uciec przypusz-

Stolica Kujaw obchodziła uroczyście 20-tą rocznicę
swego oswobodzenia

Inowrochrw, 9. L

Bardzo uroczyście cbchodzS Inowroc­
ław 20-tą rocznicę swego oswobodzenia z 
pod jarzma pruskiego.

W przeddzień uroczystości, w dmu 5 
stycznia wieczorem, kompania honorowa 
nńejscow. pułku piechoty oraz otgacśzacje 
powstańcze udały się pochodem  przez mia­
sto na Rynek, gdzie przy płonącym stosie 
nastąpi apel poległych. Po apelu orkiestra 
wojskowa odegrała marsza żałobnego. Pie­

śnią „W szystkie nasze dzienne sprawy**, 
zakończono uroczystość.

95^ drugim dum, po raporcie wdano się < 
na uroczyste nabożeństwo do kościoła M at­
ki Boskiej. Po nabożeństwie nastąpiło prze-1

Siekierą odrąbał kobiecie głowę
Potwornemu mordercy grozi kara śmierci

Gdynia, 9. 1.
W  ostatnich dniach października ub. ro­

ku wieś Kolonia pod Gdynią była widownią 
strasznego morderstwa, dokonanego na żo­

nie miejscowego rolnika, Gertrudzie Naczk.
Przeprowadzone przez władze policyjne 

ener^czne dochodzenia ustaliły wkrótce, 
że morderstwa dokonał parobek zamordo­
wanej, Stanisław Adamczewski, który na­
stępnie zrabował około 250 zł oraz bezwar­
tościowe marki niemieckie, które zaraz po 
dokonaniu zbrodni porzucił w  polu.

Adamczewski, korzystając z nieobecno­

Jak będzie wyglądała przyszła wojna
3*dniowe ćwiczenia obrony przeciwlotniczej na  wybrzeżu

Gdynia, 9. L

tW  przyszłym tygodniu ocBędą się w  
Gdyni i na wybrzeżu wielkie ćwiczenia o- 
brony przeciwłotmczo - gazowej. Ćwiczenia 
te potrwają trzy dni, w ciągu których mie­
szkańcy porta znajdą się w  warunkach zbli­
żonych do ewentualnych przyszłych dzia­
łań wojennych.

Ćwiczenia obrony przeciwlotniczo - ga-

tym roku na bardzo szeroką słca^g.
Kierownictwo ćwiczeń postanowiło  przez 

cały czas ćwiczeń nie wpływać na normal­
ny tok życia miasta, jedynie obywatele po 
alarmie, podanym przez syreny, będą mu- 
siełi w własnym  zakresie pogasić wszystkie 
światła,

Będzie to więc egzamin sprawności F 
karności mieszkańców Gdym i W ybrzeża.

S-Mzowej na W ybrzeżu  będą przeprowadzone w

3 lata więzienia za niedozwolony zabieg
Gdynia, 9. L

Przed Sądem Okręgowym w Gdyni od­
była się rozprawa karna przeciwko aku­
szerce Jadwidze Pleszczyńskiej, oskarżo­
nej o uprawianie, poza swą praktyką zawo­
dową, nielegalnej praktyki akuszeryjnej.

Do ujawnienia nadużyć Pleszczyńskiej 
przyczynił się przypadek. W sierpniu ub. 
r. karetką pogotowia ratunkowego prze­
wieziono do szpitala SS, M iłosierdzia pew­
ną pacjentkę, u której stwierdzono ciężkie 
komplikacje, wywołane sztucznym poro­
nieniem. Dzięki troskliwej opiece lekarskiej 
zdołano pacjentkę uratować. Sprawą tą je­
dnak zajęła się policja, która ujawniła, że 
ryzykownego zabiegu dokonała Pleszczyń-

ska, która zresztą prowadmto emaaaą prak­
tykę w tym zawodzie.

Ponieważ Pleszczyńska była za po­
dobne przestępstwo karana, sąd wymierzył 
jej surową karę 3 lat bezwzględnego wię­
zienia i 200 złotych grzywny, (j. k.)

Bezczelny hakatysta
Chorzów, 9. L

Obywatel niemiecki z Bytomia,, Otton 
W osznik, żądał od kasjera kolejowego w  
Chorzowie, aby do niego, jako do Niemca, 
przemawiał tylko po niemiecku. Został on 
administracyjnie ukarany grzywną 30 A.

ze Zbąszynia
czałme w  swe rodzinne strony. Czujność na- 
szej policji jest jednak me ograniczona, 
przy pomocy pracowników kolejowych 
przychwyciła ona ncieldnierów w drwffi, 
gdy w pociągowym ustępie się ubierali. 
Obaj żydkowie powędrowali do kozy na 
{>fzeciąg 14 dnŁ

kazanie wojsku 1 karabinu maszynowego, 
7 karabinów ręcznych oraz 20 masek prze­
ciwgazowych. Sprzęt wojskowy ufundowa­
ny przez inowrocławskich pracowników  ko­

lejowych, w śnieniu garnizonu przyjął ko­
mendant garnizonu. Jednocześnie odzna­
czonych zostało 23 powstańców. Na cmen­

tarzu na Równinie przy pomniktt oswobo- 
(fekńeli faowroćławia złożone szereg wień­

ców i odmówiono wspólne mocffitwy z» po­
ległych.

Na uroczystej akademii wygłosił prezy­

dent miasta Jankowski referat o powsta­
niu inowrocławskim, chór „M omuszko ’’ od­

śpiewał dwie pieśni. W  czasie akademii kil­
ka utworów odegrała orkiestra wojskowa.

Na zakończenie odśpiewano „Rotę**.

ści gospodarza w domu,, rzucił się na Nacz- 
kową i poderżnął jej nożem kuchennym gar 
(Bo, po czym  zabrawszy pieniądze, wybiegł 
na podwórze. Kiedy zaś śmiertelnie ranio­
na kobieta wybiegła za nim, okrutny zbrod­
niarz chwycił ją za włosy i zaciągnął do 
drwalni, gdzie siekierą odrąbał jej głowę.

Adamczewski, aresztowany przez wła­
dze policyjne wkrótce po morderstwie, w  
dniu 26 stycznia stanie przed Sądem Okrę­
gowym w Gdyni, gdzie odpowiadać będzie 
za swoją zbrodnię.

i^brodm  arzo^v  i grozi kara śmierci, fj. k«j

FIRMY GODIME 
POPARCIA

W YKW INTNE PALTA, 
UBRANIA M ĘSKIE 
M UNDURKI SZKOLNE  
Poleca firma EDMUND RTCHTER, Kra­
wiectwo męskie u szcsytu doekcmałoścL 
M ateriały z metra.
EDMUND RTCHTER, Poznań, trsy skte' 
dy. Centrala Fe, Ratajosaka X. FiSs 
OSTRÓW W lkp.

Centralna Drogeria J, CaepezyAski 
Posaań, Stary Rynek I.

Telefon zbiorowy IM S.
Poleca najtaniej: Farby— EalSery  *i»P«» 
kosty i wszelkie preyiwry malarsHo. 
M ydlą 1 proszki do prania M ydła to­
aletowe «  Perfumy — W ody kolońeth 
oraz wszelką kosmetykę «— Frotery »-< 
ścierki oraz szczotki wszelkiego rodzaju. 

Oddział: Drogerfa „Unhoiiinin” H  Fr. Ba« 
tejezska M.
Telefon 27».
Fabrykacja Środków 8b cwtitennta azto- 
ćtełków w połach, lasach I ogrodaA  
Artykuły bsrtotłcee.

pray Fr. Ratojczake. Teł. 14-59

Kalendarzyk łowiecki na styczeń
W  styczniu na terenie całego państwa, 

>z wyjąłem vtojewtSLlwa Śląskiego, trwa 

okres polowań nas samy - kozły, dziki, ry­
sie, żbiki, kuny teśne, norki, wiewiórki, za­
jące w woj. pomorskim i poznańskim ftył- 
ko do 14 stycznia^, cietrzewie - koguty, ja­
rząbki i pardwy, bażanty - koguty, dzi­

kie indyki - samce, słonki, batałiony, dzikie 
gęsi, dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły i pasz 
koty, puchacze, ptaki krukowate i (Łr^ńeź- 
ne.

Brzez cały sok wolno pdoreać na wilki, 
wydry, kuny domowe (kamłookf), tchórze, 
gronostaje, łasice, kró!3d, jastrzębie - go 
łębiarze, krogułce, sroki i wrony. Nie obo­
wiązuje również czas ochronny na Hsy i 
orły.

W  ciąga eatogo roku nie wołno polować 
na żubry, bobry, kozice i świstaki.

JorocSi
— W ykłady Unlwoiayldii Powszechnego. 

Od dnia K) hm, wznawia jarociński Und- 
wersytet Powszechny swa popularną, wie­
czorowe wykłady. W ykłady odbywają się 
we wtorki i piątki o godz. 1930 w auń Szk. 
Powsz. M ęskiej przy AL Tad. Kościuszki 
W e wtorek, dnfe 10 hm. będzie mów8 p. 
prof. Chotytóecki na temat: „W schodnia 
granica naszego państwa w «ąg« wieków”,

Z*S^El
—  Roczna statystyka urodriń, 

i j^onów. Roczna statystyka Urzędu Sianu 
Cywilnego w Zbąszyniu wykazuje: urodzeń 
86, ślubów 32, wypadków śmierci 77. W  
Ihzędzie Stanu CywSnego Zbąszyń - wieś 

zanotowana 152 wypadków urodzeń, ślu- 
i j ó w  65 oraz 108 wypadków śmierci. Z po­
wyższego wynika, że stały przyrost ludno­
ści wynosi za rok 1938 —  13 proc.

—  Dostawa materiałów. W ydział Powia­
towy w Nowym Tomyślu ogłosił przetarg 
na dostawę materiałów  drogowych. W arun­
ki dostawy ogłoszone są w Orędowniku po 
wtofowym.

Mogiln*

—  Na . śtabtmn kobiercu. W  kościele far- 
nym pobłogosławiony został związek mał­
żeński ponńędży p. CzesŁ Korkowskim, 
pomocnikiem hśuroarym ze Strzelna, gorli­
wym  Jć słabym czyieM dem „Nowego Ku­
riera , a p. M oniką Gtowską ze Stawisk 
pod M ogilnem. Ślubu udzielił ks. Obarski.

— Ze scenki „Domu Katolickiego". W  
święto Trzech Króli oc&yło się w sali Do­
rno Katołickiego przedstawienie pięknego 
■ rodewiłg ze śpiewami i tańcami K. Krum- 
' ńwslciego p. Ł wBosa Królewna". Imprezę 
zorganizowali członkowie miejscowego chó­
ru kościelnego. Amatorzy wywiązali się ze 
M rych eoł doskonałe, zbierając burze okla­
sków.

Koło
Przez nieostrożność sam  sśę zastrzeEŁ  

W e wsi Łęk W iełki pow. kdsŁiego, 
17-letm Jan To&acz, manipulując strzeR>ą 
własnej roboty, spowodował wystrzaŁ Ca­
ły nabój tram nieostrożnego chłopca w  
głowę, zabijając go st miejscu.

—  Śmierć młodej dziewczyny z zakażę* 
nią. W spftalu powiatowym zmarła młoda 
dziewczyna Anna SydoŁ pochodząca z So­
kolnik, pow. W rześnia, która wskutek nfe- 
dozwołonego zabiega doznałb zakażenia 
krwi, oo flpnwodowrtii fnAwa.

i K
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Drużynowe mistrzostwa Polski
H. C. P. pokonało Łechię 11:5 - Warta zwyciężyła Gopłanię 10:6ONMLKJIHGFEDCBA

Finałow e spotkanie o drużynow e m i­
strzostw o Polsk i m iędzy Lochią. ze Lw ow a, 
a H . C . P. zakończy ło się w ysokim zw y­

cięstw em drużyny fabrycznej.
W alk i stały na nisk im poziom ie. Lw ów  

jeszcze m ało um ie. W alory fizyczne zaw o- 
ników to jeszcze nie w szystko. Lw ow ia­
nie hołdują bijatyce i dlatego w każdej 
w alce zaw odnicy obkładali się jak w  ciem­
nych zaułkach. B okserzy H . C . P. nie po­
trafili  narzucić sw ej tak tyk i. Skoro Lw o ­
w ianin zaczął bić się, a nie boksow ać, za­
w odnik H C P rob ił to sam o. W alk i dlate­
go nie były ciekaw e i często m iało się w ra 
zenie że to są zaw ody C -k lasy.

W  w adize m uszej K°rona (L) zaczyna 
śm iało , bije jednak obszern ie i na ślepo. 
Po serii Stępniewicza pada i daje się w yli ­
czyć; nie od ciosu jednak, lecz ty lko dlate­
go, że zabrak ło m u chęci do dalszej w alk i.

W w adze koguciej Więcław (HCP) w al-
czy na rem is z Olbertem (L). Lechita chce 
zm ienić opin ię o bokserach lw ow skich. W al 
czy śm iało . W ięcław nie um ie w ykorzy­
stać błędów , przeciw nika, który- w alczy zu­
pełn ie odkryty i sięga z daleka idąc na 
przód bez jak iegokolw iek przem yślen ia 
akcji. W alka przypom ina raczej sparring, 
w którym zaw odnicy uczą się boksow ać. 
Pod -koniec okładają się w zajem nie bez ża­
dnego przestrzegania zasad. W ynik rem i­
sow y słuszny.

Górecki (L) m niejszy od. Walkow^ka 

stara, się jakbądź sięgnąć przeciw nika. 
Schyla głow ę i na ślepo biegnie przed sie­
bie. C zasam i zabłąkany cios jogo trafia, 
lecz bardzo rzadko. N atom iast W alk  ow i  ak 
bije bez um iaru. C iosy jednak jego nie ro 
bią na: G óreck im w rażenia. P’od koniec cią 
głym zw arciem , m ocow aniem się i szarpa­
niem w yczerpani zaw odnicy zw aln iają tern 
pa. N adrabiają m inam i, lecz z niecierp li­
w ością czekają na gong. W ygryw a W al- 
kow iak.

N ajlepszy bokser Lechii Sidelnikow tra­
fia na Kaźmierczaka II. W alczy szybko, o- 
rientu je się, i posiada jako taką technikę, 
dla tego też w alka ta nie jest nudna. K aź- 
m jerczak w alczy rozm yśln ie, lecz choć ata 
kuje nie m oże zdobyć się na przew agę, gdyż 
Lw ow ianin na każdy ruch odpow iada kon­
trą. W zw arciu w yższy K aźm ierczak bije 
w kark, lub w pow ietrze, gdy Sideln ikow 

spokojn ie obrabia żołądek. Zw ycięstw o Si- 
deln ikow a słuszne i w yraźne.

W półśredniej w alka m iędzy Sobcza­

kiem (HCP) ,a Różańskim zaczyna się bar­
dzo żyw o. Zaw odnicy jednak przesadzają, 
gdyż spieszą się do tego stopnia, że w ięcej 
drepcą nogam i niż biją. Zaw odnik Lechii 
w reszcie. nie w ytrzym uje, staje zrezygno­
w any i.  jest już m u w szystko jedno. Sob­
czak tym pow odzeniem zaskoczony, skacze 
obok niego, lecz nie w ie, co dalej począć. 
Sędzia przeryw a w alkę z pow odu rażącej 
przew agi zaw odnika H C P.

W alka Michnlewicza (L) z Wasiakiem za 
czyna się niem raw o. Zaw odnikom nie chce
się bić z początku. Sędzia w zyw a do w al­
k i. M ichniew icz w ięc rusza do ataku. Po­
sy ła na desk i W asiaka, który jednak w sta- 
je. Lw ow ianin po tym udanym ataku rzu­
ca się znow u na przeciw nika i zasypuje go 
m ocnym i ciosam i. Po k ilku sierpow ych, 
trafionych w szczękę, W asiak jest oszoło­
m iony. N ie w ie, co się z nim dzieje. Pół- 
obląkanym i oczym a patrzy na pędzącego 
ku niem u przeciw nika, nie m oże już się 
bronić, w ięc poddaje się.

C iężką przepraw ę m a Szułczyński z 
Podkowiczem (L). Z początku zaw odnicy 
baw ią się: m achają przed nosam i rękaw ica­
m i i jeden drugiego straszy. Szulczyńsk i 
zabiera się w reszcie do pracy. Trafia le­
w ym w szczękę, popraw ia praw ym —  Pod- 
kow icz leży. W staje jednak i stara się od­
dać: rzuca się do w alk i, jak oparzony. N ie 
zw raca uw agi na kom endy sędziego, zaczy­
na naw et skakać na ociężałych sw ych no­
gach. K iedy jednak zda je m u się, że tym  
ciosem zakończy w alkę —  m achnie z całej 
siły , tp m u Szulczyńsk i ucieknie. Jest m u 
w szystko jedno, czy trafi, czy też chybi. 
Zam yka oczy i bezm yśln ie m łóci. Szułczyń 
•kl, jakko lw iek rów nież bezm yślny, to je­
dnak lepszy, w ygryw a słusznie.

W ostatn im spotkaniu w w adze ciężk iej 
Klimecki (HCP) w ygryw a z Szkwark°w- 
skim. W alczy jednak ospale. N ie um ie 
trafić lew ym prostym , który zsuw a się po 
szy i przeciw nika. O kryciu nie pam ięta, to 
też otrzym uje raz po raz bolesną kontrę.

W sum ie jednak lepszy i zw ycięstw o jego 

jest słuszne.
W ringu sędziow ał uw ażnie p. Zapłat- 

ka. N a punkty pp.: K ordacz - Łódź, L ick  - 
W arszaw a i Przepióra - Poznań. oml,

W  niedzielę w ieczorem odbył się w Ino­
w rocław iu m ecz boksersk i o drużynow e 
m istrzostw o Polsk i m iędzy m iejscow ym K . 
S. G oplania i W artą poznańską. M ecz za­
kończy ł się zw ycięstw em W arty w stosun­
ku 10:6. W ynik i poszczególnych w alk 
przedstaw iają się następująco: na pierw­
szym m iejscu podajem y , bokserów G opla- 

nii):
W w adze m uszej Łada

punkty z Krakowskim.
W koguciej Łada II przegrał z Kozioł­

kiem.
W piórkow ej Rogowski 'ufległ Skałec- 

k iem u,
W lekkiej Marcysiak zwyciężył na pun­

kty B arsk iego.
W półiśredniej Niemczyk został pokona­

ny przez Jareckiego.

W średniej Pierard wypunktował Wy-

rzyk iew icza.
W półciężkiej Z ielińsk i oddaje dwa pun 

kty w . o. Szym urze z pow odu nadw agi. W  
w alce tow arzysk iej zw ycięży ł Szym ura.

W  ciężk iej Leśniak przerw ał z B iałkow -

I. w ygrał na lsk im .

Klęska polskich piłkarzy
Nasi piłkarze wykazali w. Bytomiu rażący brak formy

R ozegrany w B ytom iu tradycyjny m ecz 
piłkarsk i pom iędzy reprezentacjam i Śląska 
Polsk iego i N iem ieck iego zakończy ł się 
niespodziew anie katastro falną porażką dru 
żyny polskiej w stosunku 3:5 (1:2). Poraż­
ka ta jest o ty le nieszczęśliw a, że jest nie­
zasłużoną, gdyż Śląsk Polsk i przez cały 
czas m eczu, za w yjątk iem pew nego okresu 
w drugiej połow ie, był drużyną lepszą i 
stale przew ażającą. G ra drużyny polsk iej 
nie m ogła, jednak zadow olić. G racze, zw ła­
szcza czołow i, jak W odarz i D ytko zdradza 
li brak farm y, a ponadto m ało am bicji. W  
przeciw ieństw ie do Polaków drużyna nie­
m iecka grała ofiarn ie nadrabiając brak i 
techniczne am bicją. Pom oc Śląska Polsk ie­

go grała słabo, a jedynym graczem , który 
zadow olił byl P1©©, podczas gdy D ytko i  
B endkow ski zadow ilili częściow o w dru­
giej połow ie m eczu. . N ajlepszą częścią na­
szej drużyny była obrona, a zw łaszcza 
G iem za, który dla N iem ców był zaporą tru 
dną do przebycia. K inow skj po przerw ie 
grał słab iej. M rugała w bram ce nie był 
pew ny. ’

W  sum ie jednak drużyna polska m usia- 
ła. zejść z boiska jako pokonana.

Sędziow ał p. Peters z B erlina, m yląc się 
w ocenie spalonych, na niekorzyść Pola­
ków .

Na m eczu obecni byli przedstaw iciele P. 
Z . P. N . kpt. K ałuża i p. Makrw.

Zawody łyżwiarskie w Warszawie
Kalbarczyk i Nehrlngowa w dobrej formie

N a lodow isku, urządzonym na stad ion ie 

W ojska Polsk iego w  W arszaw ie odbyły się 

pierw sze w sezonie zaw ody łyżw iarsk ie w  

jeździć szybk iej. Startow ało 12 zaw odni­

ków , 2 zaw odniczk i oraz 25 jun iorów . Jak 

się okazało K albarczyk i N ehringow a znaj­

dują się-w bardzo dobrej form ie. Technicz­

ne w ynik i były następujące:

500 m tr dla panów w ygrał K albarczyk 

(Polonia) w  czasie 49 sek. przed L isieck im 

(Polon ia) 50,1 i K ow alsk im (w tł) 52,1.

N a 5.000 m etr dla panów K albarczyk u-

Mistrzostwa Polski narciarzy
W  niedzielę rozegrane zostały w  Zako­

panem m istrzostw a Polsk i w  biegu rozstaw 

nym 4 x 10 km . Strart i m eta znajdow ały 

się na stad ion ie narciarsk im pod skocznią.

D o zaw odów zgłoszono 19 sztafet. Star­

tow ało 17, ukończy ło bieg 16 sztafet.

W ynik i szczegółow e są następujące: 1) 

Sekcja N arciarska Strzelec Zakopane 3 g.

Niespodzianki w lidze hokejowej
Polonia wygrała z A. Z. S. - Poznań — Dąb pokonał Cracorię
Polonia — AZS (Poznań) 3:0 (0:0, 2:0, 1:0).

N a lodow isku A ZS odbyło się pierw sze 

shpotkanie elim inacy jne pom iędzy w arsza­

w ską Polonią a poznańsk im A ZS. Lodow i­
sko było w  nienajlepszym stan ie. G ra była 

ciekaw a przez cały czas i trzym ała w idzów 

w stałym napięciu . Zabrak ło w drużynie 

akadem ików nie ty lko  K asprzaka Zb. i Z ie­

lińsk iego, ale jeszcze drugiego K asprzaka 
i Patrzykonta, który w yjechał z drużyną 

koszyków ki K PW  do R um unii, a dalej W ar 
m ińsk iego i D ziannota. Z daw nej drużyny 

pozostali w ięc M uszyńsk i, K lem czak, K rzy  
żagórsk i, Stapf i Firlik , uzupełnien i m łody­

m i graczam i.

M iejscow i ustępow ali sw ym przeciw ni­

kom zgraniem , szybkością i tak tyką. W  

przeciw ieństw ie do gospodarzy, drużyna 

w arszaw ska stanow iła jedną całość, bez 

słabszych punktów . O ba atak i były rów no­
rzędne, zgrane i  szybk ie, zagrażały co chw i­

lę bram ce A ZS. W  pierw szej tercji w obec 
silnego napom W arszaw ian, A ZS zastoso­

w ał tak tykę defensyw ną. W ypady gości 

były znacznie niebezpieczniejsze, kończy ły 

się jednak na obronie, a w szystk ie strzały

zyskał czas lepszy niż na O lim piadzie 

8:44,2 przed K ow alsk im 10:19,3 i L isieck im 

10:22.

500 m tr pań w ygrała N ehringow a (Polo­

nia) w  czasie 62 sek. D am ska, która star­

tow ała w raz z N ehringow ą, poślizgnęła się 

na w irażu i nieukończy ła biegu.

N a 3.000 m tr N ehringow a startow ała 

nie m ając przeciw niczk i z jun iorem M a­

jew sk im . M ajew ski uzyskał czas 6:24,1 a 

N ehringow a 6:25,1«

25 m . 43 sekM 2) W isła 1, Zakopane w  cza­

sie 3:29:57, 3) Śląsk K lub N arciarsk i w  cza­

sie 3:35:17, 4) Sokół Zakopane w czasie 

3:3527.
Indyw idualn ie najlepszy czas uzyskał 

znakom ity nasz biegacz Edward Nowacki 

(Zw . Strz. Zakopane) 48 m in. 21 sek, 2) O r- 
lew icz M arian (W isła) 50:14, 3) K lotek Sta­

nisław Strzelec Zakopane 50:27.

w yłapyw ał doskonale usposobiony M uszyń­

sk i, który był bezsprzecznie najlepszym gra 

czem na lodzie. W  drugiej tercji obraz gry 

nie zm ienił się. W  9 m in. padła pierw sza 

bram ka. N atychm iast po ponow nym rozpo­
częciu gry, W arszaw ianie przeprow adzili 

błyskaw iczny atak, krążek otrzym ał sto ją­

cy tuż przed bram ką K am ińsk i, który też 
strzelił nie do obrony. Te dw ie bram ki Po­

lon ii nie speszy ły m iejscow ych graczy, któ­
rzy nadal prow adzili grę otw artą, choć ra­

czej defensyw ną.

W  trzeciej tercji gra stała się szybsza 

i chw ilam i ostrzejsza. Przew aga Polonii 

stała się m niej rażąca, albow iem akadem icy 
czynili w szystko, by uzyskać honorow y 

punkt. K ilka też razy atak m iejscow ych, 
dobrze w yprow adzony przez Firlika, za­

groził, lecz bez rezu ltatu , bram ce Polonii. 
Tym czasem w  12 m in. niespodziew any atak 

K rygiera, nie bez w iny obrońcy akadem i­

ków , doprow adził do uzyskania trzeciej i o- 

statn iej bram ki.

Dąb — Cracovia 1:1 (1:0, 0:0, 0:1).

N a torze lodow ym C racovii odbyło się 
rew anżow e spotkanie hokejow e o m istrzo-

Wajsówna już po ślubie
W  sobotę odbył się ślub św ietnej dysko- 

bolk i p. Jadw ig i W ajsów ny z p. Francisz­

k iem B rędkiew iczem . Ślub odbył się w  ko-

ściele w  Pabian icach, a udzielił go ks. K a­

linow ski w  asyście ks. G ajdy i O kuniew skie 

go. M łoda para otrzym ała ze w szystk ich 

stron Polsk i, a szczególn ie ze św iata spor­

tow ego oraz znajom ych liczne upom ink i o- 

raz te legram y.

Hokej

Ognisko — Warszawianka 1:0 (0:0, 0:0, 1:0)

N a lodow isku W arszaw iank i odbył się 

w  niedzielę rew anżow y m ecz pom iędzy w i ­

leńsk im O gnisk iem i W arszaw ianką. Zw y ­

cięży ło ponow nie O gnisko w identycznym 

stosunku, jak w  pierw szym spotkaniu w  

W iln ie 1:0, przy czym decydującą o zw ycię­

stw ie bram kę zdobył tak sam o G inter na 

początku trzeciej tercji. W arszaw ianka m ia 

ła przew agę, ale nie um iała je j w yzyskać z 

pow odu niedyspozycji strzałow ej sw ego na­

padu.

Pięściarstwo

Syrena zwycięża Makabi 12:4.

W gm achu C yrku w arszaw skiego roze­

grany został m ecz boksersk i pom iędzy Sy­

reną i M akabi. Zw ycięstw o odniosła Syre­

na w  stosunku 12:4. W  ram ach tego m eczu 

doszło do k ilku sensacy jnych pojedynków . 

N ajw iększym i niespoziankam i były zdecy­

dowane zwycięstwo Sobkowiaka nad Rund 

steinem i niem niej zdecydow ane zw ycię­

stw o N eudinga nad D orobą. Inne spotka­

nia przyniosły zw ycięstw a faw orytom .

Łekfcoaflefyka

Dwa rekordy Polski na obozie skoczków.

N a zakończenie przedolim pijsk iego obo­

zu skoczków odbyły się w  niedzielę w  To­

run iu zaw ody lekkoatletyczne w hali z u- 

działem uczestn ików obozu. W ynik i tech­

niczne zaw odów są następujące: W  biegu 

na 30 m . M orończyk i D unecki uzyskali po 

4,1 sek., trzecim był B ielick i 4,2. W  tró j- 

skoku z m iejsca M orończyk uzyskał 9.09 m. 

co jest nowym rekordem Polski. D rugie 

m iejscet zajął H artm an (G eyer Łódź) 8,59. 

W  tró jskoku z rozb iegu w ynik i były nastę­

pujące: 1) H artm an 12,80, 2) B ielicka 12,59, 

W  skoku w dał G arnuszew ski (C racov ia) 

osiągnął 6,86. W  skoku w zw yż z m iejsca 

G ierutto uzyskał w ysokość 1.41. W  skoku 

w zw yż z rozb iegu G ierutto , R ejske (S ta­

dion C horzów ), Siem iątkow ski (G K S. Św ię­

cie) i M okszi uzyskali po 170 cm . Poza kon­

kursem Siem iątkow ski i R ejske skoczy li 

175 cm. W skoku o tyczce Morończyk wy- 

nikiem 3,91 ustanowił nowy rekord Polski.

Rozmaitości

Otwarcie sezonu na jeziorze charzykowskim

N a jeziorze C harzykow skim pod C hoj­
nicam i, kolebce sportów zim ow ych, otw ar­

to tegoroczny sezon zim ow y. Z pow odu 

braku w iatru przejażdżk i bojerów w dniu 

otw arcia sezonu nie m ogły się odbyć* 

stw o L ig i  m iędzy D ębem z K atow ic a C ra- 

cov ią, zakończone w ynik iem rem isow ym 
1:1 (1 :0 , 0:0, 0:1).

Pierw sza tercja upłynęła pod znakiem 
przew agi K atow iczan, dla których w tym  

okresie bram kę uzyskał Piechota z dalek ie­

go strzału , nie bez w iny M aciejk i. W  dru­

giej tercji przew aża C racovia, jednak m i­

m o ciąg łych ataków dzięk i dobrej grze K a­
sprzyck iego w obronie i Tarłow skiego w  
bram ce w ynik nie ulega zm ianie. W  trze­

ciej tercji C racovia siln ie atakuje, uzyskując 

w yrów nanie ze strzału K ow alsk iego.
Z D ębu na w yróżnien ie zasługują naj­

lepszy gracz na lodzie B urda, dalej U rson, 

K asprzyćki i Tarłow ski. U C racovii dobra 
obrona, M aciejko w  bram ce i Stachura z 

M uszyńskim w drugim ataku. A tak olim ­
pijsk i zaw iódł.

Sędziow ali pp. Strzeleck i i Zalew ski ze 

Lw ow a. Publiczności około 2 tys.

Warta nie grała z Polonią.

Padający po południu praw ie bez przer­
w y deszcz, a ponadto niespodziew ana od­

w ilż  spraw iły , że zapow iedziane na w ieczór 

spotkanie W arty z Polonią nie odbyło się.

I
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Kranika
Wtorek

K aW m rzynsko-kalot

styczeń
Po h . 9 Marcjanny

Wtorek 10 rtgatona

<alendarzyk meteorologiczny
P o n ie d z ia łe k , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ię a t­

m o sfe ry c z n e ś re d n ie 7 5 3 m m . T e m p e ra tu ra 
p o w ie trz a w  n b . d o b ie n a jw y ż sza - f - 5 s t. 
C .. n a jn iż sz a —  3 s t. C .

S ta n w o d y w  W a rc ie w  d n iu d z is ie jsz y m 
w y n o s i 4 - 1 8 c m . T e m p e ra tu ra w o d y

Nocne dyżury aptek
Śródm ieść^ —  A p te k a d ra K ie rz y ń sk ie - 

g o , u l. P ie ra c k ie g o ; A p te k a p o d E sk u la p e m , 
p l. W o ln o śc i 1 3 ; A p te k a p o d Z ło ty m  L w e m  
S ta ry R y n e k 7 5 ; A p te k a p rz y G ro b li , W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lisz e w ie , 
C h w a lisze w o 7 6 .

Jeżyce — A p te k a M ic k ie w ic z a , ul. D ą­
b ro w sk ie g o 1 0 .

Łazarz — A p te k a p rz y P a rk u W ilso n a , 
u l. M a rsz a łk a F o c h a 4 7 .

W ilda — A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -
Sołacz —  A p te k a p rz y u l. M a z o w ie c k ie j 

n r . 1 2 . . . . . .
G órczyn — A p te k a K a rp iń sk ie g o , u lic a 

M a rsz . F o c h a 1 5 8 .
D ębiec — A p te k a p rz y u l. D ę b ie ck ie j 6- 
Poznań-W schód —  A p te k a p rz y K rz y ż u , 

u l. G łó w n a 5 3 .
Starolęka — A pteka m iejscow a.

Pow rót pana w icew ojew ody
W c z o ra j o g o d z . 1 3 ,5 6 p o w ró c i ł d o P o­

z n a n ia p o d w u d n io w e j n ie o b e cn o śc i p a n 

w ic e w o je w o d a Ł e p k o w sk i i o b ją ł u rz ę d o­

w a n ie .

R ozpoczęcie drogiego trym estru
s tu d ió w In s ty tu tu W y ż sz e j K u ltu ry  

R e lig i jn e j.

W e w to re k , d n ia 1 0 b m . o g o d z . 2 0 ; 'p o d 

ję ty b ę d z ie d a lszy c ią g w y k ła d ó w In s ty tu tu 

W y ż sz e j K u ltu ry R e lig i jn e j w  1 0 0 sa l i A -  

k a d e m ii H a n d lo w e j w  P o z n a n iu .

In d e k sy ( le g ity m a c je ) m o ż n a o d e b ra ć w  

S e k re ta r ia c ie I . W . K . R . w  P o z n a n iu —  A -  

le je M a rc in k o w sk ie g o 2 2 I  p . p o k . 2 4 —  w e 

w to rk i i w  p ią tk i w  g o d z in a c h o d 1 1— 1 2 i  

o d 1 7— 1 8 .

S k ry p ty d la f i lo z o f i i,  a p o lo g e ty k i i e g - 

z e g e z y z a u b ie g ły try m e str w y d a w a n e b ę d ą 

w  k o ń c u s ty c z n ia rb .

2 miasta
—  Piękny czyn. O p ie k u n S p o łe c z n y , p - 

W a c ła w K o m o rn ic k i (u l. W ie lk ie G a rb a ry 
4 1 ) , o f ia ro w a ł 2 2 0 p a c z e k ż y w n o śc io w y c h 
n a g w ia z d k ę d la u b o g ic h I I I  O k rę g u O p ie­
k i S p o łe c z n e j. Z a te n w y so c e o b y w a te lsk i 
i  g o d n y n a ś la d o w a n ia c z y n , Z a rzą d M ie jsk i  
—  W y d z ia ł O p ie k i S p o łe c z n e j —  sk ła d a 
w yrazy uznania i podziękow ania.

Z życia organlzacyj

— LO PP. W alne zgrom adzenie koła  
D z ie ln ic o w e g o I I / l  o d b ę d z ie s ię d n ia 1 2 . b . 
m . o g o d z . 1 8 w  S z k o le p rz y u l. B e rw iń sk ie 
g o . W a ln e z g ro m a d ze n ie K o ła D z ie ln ic o­
w e g o 1 /6 o d b ę d z ie s ię d n ia 1 3 b m . o g o d z . 
W  w  K s ię g a rn i św . W o jc ie c h a . W a ln e z g ro 
m a d z e n ie K o ła D z ie ln ico w e g o 1 /3 o d b ę d z ie 
s ię d n ia 1 2 b in . o g o d z . 2 0 w  S z k o le p rz y 
u l. S ło w a ck ie g o .' W a ln e z g ro m a d z e n ie K o ­
ła D z ie ln ic o w e g o 1 /8 o d b ę d z ie s ię d n ia 1 3 - 
b m . o g o d z . 1 9 w  6 S z k o le P o w sz . p rz y u l. 
Ś w ; M a rc in a . W a ln e z g ro m a d z e n ie K o ła 
D z ie ln ic o w e g o I I I /5  o d b ę d z ie s ię d n ia 1 6 
b m . o g o d z .. 1 8 .w  S z k o le P o w sz . n a D ę b c u . 
W a ln e z g ro m a d z e n ie K o ła D z ie ln ic o w e g o 
IV /1  o d b ę d z ie s ię d n ia 1 6 b m . o g o d z . 1 9 w  
U b e z p ie c z a ln i K ra jo w e j. W a ln e z g ro m a­

d z e n ie K o la D z ie ln ic o w e g o IV /6 o d b ę d z ie 
s ię d n ia 1 7 b m . o g o d z . 1 9 w  o g ro d z ie B r. 
K u rk o w e g o n a S z e ląg u . W a ln e z g ro m a d zę 
n ie K o ła D z ie ln ic o w e g o V /2 o d b ę d z ie s ię 
d n ia 1 8 b m . o g o d z . 1 9 w  S z k o le P o w sz . n a 
Ś ró d c e . W a ln e z g ro m a d ze n ie K o ła D z ie ln i 
c o w e g o I I /2  o d b ę d z ie s ię d n ia 1 8 b m . o g . 
2 0 - te j w - S z k o le p rz y u l. B e rw iń sk ie g o . —  
W a ln e z g ro m a d z e n ie K o ła D z ie ln ic o w e g o 
I I I /2  o d b ę d z ie s ię d n ia 1 9 b m . o g o d z . 1 9 w  
S z k o le P o w sz . p rz y u l. P rą d z y ń sk ieg o . W a l 
n e z g ro m a d z en ie ' K o ła D z ie ln ic o w e g o 1 1 /3 
o d b ę d z ie s ię d n ia 1 9 . b m . o g o d z . 1 9 w  S z k . 
P o w sz . p rz y u l. B e rw iń sk ie g o . W a ln e z g ro 
m a d z e n ie k o ła D z ie ln ic o w e g o IV /6  o d b ę d z ie 
s ię d n ia 2 0 b m . o g o d z . 2 0 p rz y u l. O stro ro - 
g a 2 8

— Tow . M iłośników A kw ariów i Terra­
riów . Z e b ra n ie w a ln e o d b ę d z ie s ię z a m ias t 
1 0 d o p ie ro 1 7 b m . o g o d z . 2 0 w  sa l i T o w . 
P rzy ja c ió ł N a u k , S e w e ry n a M ie lż y ń sk ie g o 
2 6 /2 7 . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..

— Stow arzyszenie D ow borczyków „K u  
C hwale O jczyzny” O ddział w Poznaniu. R o 
c z n e W a ln e Z e b ran ie S to w a rz y sz e n ia D o w ­
b o rc z y k ó w o d b ę d z ie s ię w  c z w a r te k , d n ia 
1 2 s ty c z n ia 1 9 3 9 r . o g o d z . 1 9 - te j p rz y u lic y  
F re d ry 6 I . p .

Wczasy pracownicze w Poznaniu
P o z n a ń , 9 . 1 .

W  z w ią zk u z a r ty k u łe m w stę p n y m w  

p iśm ie n a sz y m p . t .? „ W c z a sy ro b o tn ic z e " 

d o w ia d u je m y s ię , ż e w  P o z n a n iu ju ż is tn ie­

je K o m ite t O rg a n iz a c y jn y W c z a só w , p o łą­

c z o n y z a k c j^ ; o ż y w ie n ia tu ry s ty k i n a k re­

sa c h z a c h o d n ich .

D n ia 1 2 b m . w e ś ro d ę o d b ę d z ie s ię w  

Z a k ła d z ie U b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h w  P o -

K ino „A D R IA 44 D ^brow sU ego  są

Wielki film produkcji krajowej

Pod Tw oją O bronę  
zrealizowany ku czci Matki Bosklel Częstochowskiej

M . Bogda, Z. Lindorf, T. Trapszo, W l. W alter, B. Sam borski

Pogotow ie opl-gaz w  Poznaniu i W rześni 
zarządzone zostało na  czas od  9  do  11 bm

W  o k re s ie ć w ic ze ń o d b ę d z ie s ię k i lk a  n a lo tó w n ie p rz y ja c ie lsk ic h .

D z iś ra n o u k a z a ły s ię n a s łu p a ch m ie j­
sk ich a f isz e o z a rz ą d z e n iu p o g o to w ia o p l- 
g a z w  z w ią z k u z ć w ic z en ia m i, k tó re 
ro z p o c z n ą s ię w  d n iu d z is ie jsz y m i  trw a ć 
b ę d ą d o ś ro d y , d n ia 1 1 b m . w łą c z n ie . Ć w i­
c z e n ia ta k ie o d b ę d ą s ię w P o z n a n iu 
i  W rz e śn i.

W  z w ią zk u z ty m  p rz y p o m in a m y , ż e w  
o k re s ie p o g o to w ia o p l. w  p o rz e n o c n e j - r -  
św ia t ła z e w n ę trz n e w  m ie śc ie b ę d ą w y g a­
sz o n e . O k n a w  m ie sz k a n ia c h p ry w a tn y c h , 
sk le p a c h , z a k ła d a c h , u rz ę d ac h i tp . w in n y  
b y ć sz c z e ln ie z a s ło n ię te , s ta ra n ie m w ła śc i­
c ie l i ty c h lo k a ló w .

M ie sz k a ń c y m ia s t, o b ję ty c h ć w ic z e n ia­
m i, w in n i so b ie z a p e w n ić d o s ta te c z n ą i lo ść 
w o d y , św ia te ł z a s tę p c z y c h i tp ., b o w iem w  
c z a s ie ć w ic ze ń b ę d ą s tw a rza n e sz tu c zn e sy­
tu a c je , ja k ie ty lk o  m o g ą m ie ć m ie jsc e p o

M  piechoty K arola II K róla R um unii
buduje szkołę pow szechną w  pow iecie kobryńskim

P o z n a ń sk i p u łk p ie c h o ty K a ro la I I  K ró la 

R u m u n ii p o s ta n o w ił w y b u d o w a ć z e sk ład e k 

sw y c h o f ic e ró w , p o d o f ic e ró w i  sz e reg o w y c h 

n o w y g m a c h sz k o ły p o w sz e c h n e j w  C h o d o - 

sa c h , p o w . k o b ry ń sk ie g o n a P o le s iu n a 

m ie jsc u , g d z ie p o le g ł p ie rw sz y d o w ó d c a te­

g o p u łk u , śp . A rn o ld S c h il l in g w  w a l­

c e p u łk u z B o lsz e w ik a m i.

N a w io sn ę u b . r . ro z p o c z ę to b u d o w ę

Poznań tańczy „pijanego"  
Tragikomlcine skutki nagiej ^ołofecfn

Poznań, 9. L
O d d n ia w c z o ra jsz e g o w  P o z n a n iu p a d a 

d e sz c z . Z a m a rz n ię ty śn ie g n a je z d n ia c h i  
c h o d n ik a c h n ie z g a rn ię ty p rz e d te m , p o k ro­
p io n y d e sz c ze m z a m ie n ia s ię w  ś l iz g a w ic ę , 
p o k tó re j n ie sp o só b c h o d z ić . Z m ie n n a a u­
ra : ra z śn ie g , ra z d e sz c z , to z n o w u m ró z u - 
trż y m u je te n s ta n s tw a rz a ją c d la p rz e c h o d­
n ió w  p ra w d z iw ą m ę c z a rn ię . K o ły sz ą s ię i  
p o ty k a ją n ib y p ija n i. N a p rz y s ta n k ac h c z e­
k a ją c y n a tra m w a j -w y b u c h a ją n ie ra z śm ie­
c h e m , k ie d y c h c ą c y p o sp iesz y ć s ię p a sa ż e r 
z a m ia s t d o w o z u w sk o c z y p o d tra m w a j. 
R a z p o ra z s ły c h ać ję k i i śm ie c h y z a ra z em , 
le ż ą c y c h n a W o d ą p o k ry ty m c h o d n ik u p rz e 
c h o d n ió w . W e so ło ść je d n a k m ija , z c h w ilą 
k ie d y s ię z w a ż y , ż e . w  sk u tk a c h g o ło le d ź 
je s t n ie b e z p ie c z n a .

P o z n a ń sk a K o le j E lek try cz n a w strz y m a 
ła w ie c zo re m k u rs w sz y s tk ic h a u to b u só w 
je ż d ż ą c y c h w  k ie ru n k u O s ied la W a rsz a w­
sk ie g o , S ta ro łę k i i N a ra m o w ic . W strz y­
m a n o ró -w n ie ź k o m u n ik a c ję a u to b u so w ą n a 
n a jb e z p iec z n ie jsz y c h o d c in k a c h sz o s : p o­
m ię d z y P o z n a n ie m , a G n ie z n e m , W rz e śn ią , 
K ro to sz y n e m , W o lsz ty n e m i K o śc ia n e m . 
W strz y m a n ie k o m u n ik a q i m ia ło n a c e lu 
z a p o b ie g n ię c ie l ic zn y m w y p a d k o m , k tó re 
w sk u tek ś l iz g a w ic y są n ie u n ik n io n e .

N a u lic ac h P o z n a n ia ru c h z m a la ł. M im o  
to je d n a k ta m i ó w d z ie z a u w a ż y ć m o ż n a 
p rz e c h o d n ió w .

P rz ed n ie k tó ry m i ty lk o d o m am i s tró ź e 
w y sy p a li p ia se k . W ięk sz o ść je d n a k w ła śc i­
c ie l i d o m ó w z a p o m n ia ła o ty m  o b o w ią z k u . 
S p e c ja ln ie z a u w a ż y ć to m o ż n a n a p e o ry fe - 
r ia c h m ia sta . N ie z a sz k o d z i ło b y , g d y b y p o­
l ic ja w in n y m n a k ład a ła d o ra ź n e g rz y w n y .

T e m u n a to m ia st, ż e je z d n ie są ś l isk ie 
w in n e są w a łd zę m ia s ta , k tó re n ie z o rg a n i­
z o w a ły ro b ó t i n ie u su n ę ły n a ty c h m ia s t 
śn ie g u . Ś n ieg p a d a ł i sp o k o jn ie le ż a ł. B e z­
ro b o tn i c h o d z i l i lu z em . W ozy do w yw oże- 

z n a n iu k o n fe re n c ja z d y re k to re m N a c ze ln e j 

R a d y W c z asó w w  W a rsz a w ie . P rz e d m io­

te m n a ra d b ę d z ie sk o o rd y n o w a n ie a k q i 

w c z a só w z o g ó ln o p o lsk ą a k c ją i z a p ro sz e­

n ie d o w sp ó łp ra c y p rz e d sta w ic ie l i św ia ta 

p ra cy .

K o m ite t o rg a n iz a c y jn y W c z a só w w  P o­

z n a n iu u s ta l i ł ju ż c z ę śc io w o sk ła d o d s tro­

n y p ra c o d a w c ó w i in s ty tu c ji o p ie k i sp o - 

p ra w d z iw y c h n a lo ta c h lo tn ic tw a n ie p rz y ja­
c ie lsk ie g o .

W  o k re s ie ć w ic ze ń o d b ę d z ie s ię k i lk a  
n a lo tó w n ie p rz y ja c ie lsk ic h  ̂ k tó re p o p rz e­
d z o n e b ę d ą a la rm e m . G o d z in y n a lo tó w 
u trz y m a n e są w  ta je m n ic y .

Z c h w ilą n a d a n ia a la rm u lo tn ic z e g o 
p rz e b y w a n ie n a u lic a c h je s t n ie d o z w o lo n e , 
w sze lk i ru c h p o ja z d ó w n a u lic ac h z o s ta n ie 
w strz y m a n y .

M ie sz k a ń c y m ia sta w c z a s ie ć w ic ze ń 
w in n i śc iś le p rz e s trz e g a ć p o s ta n o w ie ń , z a­
w a rty c h w e „ W sk a z ó w k a c h d la o g ó łu lu ­
d n o śc i o  o b ro n ie p rz e c iw lo tn ic z e j i  p rz e c iw­
g a z o w e j" , w z g lę d n ie „ P o u c z e n ia c h " (ż ó łte 
a f isz e ) p . t . „ O b ro n a p rz e c iw lo tn icz a " , k tó ­
re b y ły  k o lp o r to w a n e w  o k re s ie X V  T y g o­
d n ia L O P P i  k tó re w y w ie sz o n e b y ć w in n y  
w  k a ż d y m d o m u .

sz k o ły , k tó ra o b e c n ie je s t ju ż p o d d a c h e m , 

ta k ż e n a w io sn ę 1 9 3 9 r . z o s ta n ie p ra w d o­

p o d o b n ie w y k o ń c z o n a i b ę d z ie m o g ła b y ć 

o d d a n a d o u ż y tk u .

K o sz t b u d o w y sz k o ły w y n o s i o k o ło 4 0 

ty s . z ł. T e c h n icz n y p ro je k t b u d o w y w y k o­

n a ł p o d c h o rą ż y p u łk u J . F lo rc z a k , p ie­

c z a a r ty s ty c z n a n a d b u d o w ą sp o c z y w a w  rę 

k u p o d c h o rą ż e g o Ś w id e rsk ie g o .

n ia śn ie g u s ta ły b e z c z y n n ie . B y ło  p ię k n ie , 
b ia ło i  śn ież n ie . T e raz a u ra sp ła ta ła Z a rzą­
d o w i M ia s ta f ig la . D e sz c z i o d w ilż . Ś lisk o 
i n ie b e z p ie cz n ie . P rze c h o d z ień n ie ty lk o  p a 
d a , le c z ta k ż e z o s ta je o b ry z g a n y b ło tem o d 
s tó p d o g ło w y . C z y ja w  ty m  w in a ? G d y b y 
śn ie g w y w ie z io n o o d ra z u n ie b y ło b y a n i 
b ło ta , a n i ś l iz g a w ic y , a n i w y p a d k ó w . B e z­
p ie c z e ń s tw o p rz e c h o d n ia p o w in n o b y ć w ię­
k sz e , a o to p o w in n o d b a ć m ias to .

P o g o to w ie ra tu n k o w e u d z ie li ło w c z o ra j 
w  o śm iu w y p a d k a c h p o m o c y o so b o m , k tó re 
p a d a ją c n a ś l isk ich c h o d n ik a c h d o z n a ły p o­
t łu c z e ń . M ię d z y in n y m i C h o jn a c k i C z e sła w 
id ą c u licą F r. R a ta jc z a k a z p o w o d u g o ło­
le d z i u p a d ł d o z n a ją c o g ó ln e g o p o tłu c z e n ia 
c ia ła .

P o z n a ń ta ń c z y p ija n e g o p o ty k a ją c s ię  
ś l isk ic h c h o d n ik a c h . (o m )n a

Pow szechna zbiórka na FO N w śród pocztow ców
P o c z to w e P rz y sp o so b ie n ie W o jsk o w e , 

z rz esz a ją c w sz y s tk ich p ra c o w n ik ó w p o c z­
to w y c h n a te re n ie O k rę g u N r, V II ,  p rz y s tą­
p iło d o sk o o rd y n o w a n ia c e n n e j in ic ja ty w y  
rz e sz p o c z to w c ó w w  d z ia le n a d z w ię k sz e­
n ie m p o te n c jo n a łu o b ro n n e g o P a ń stw a 
p rz e z p rz e p ro w a d z e n ie d o b ro w o ln e j i  je d n o 
l i te j a k c j i z b ió rk i n a F u n d u sz O b ro n y N a­
ro d o w e j w śró d p ra c o w n ik ó w p o c z to w y c h .

D a ry o d p o c z to w c ó w n a F . O . N . m a ją 
b y ć w y ra z e m s ta łe j w sp ó łp ra c y P o c z to w e­
g o P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o z A rm ią 
w  d z ie d z in ie łą c z n o śc i.

Ja k s ię d o w ia d u je m y , w sz y s tk ie O k rę g i 
P o c z t. P rz y sp o so b ie n ia W o jsk o w e g o , a je s t 
ic h 1 1 n a te ren ie c a łe j P o lsk i, p o w z ię ły ta­
k ą sa m ą in ic ja ty w ę .

łe c z n e j. A  w ię c z a p e w n io n o so b ie w sp ó ł­

p ra c ę : 1 ) Z . U , S ., 2 ) U b e z p . S p o łe c zn e j, 3 ) 

Z w iąz k u P ra c o d a w c ó w , 4 ) Z w ią z k u F a b ry­

k a n tó w , 5 ) w ię k sz y c h p rz e d s ię b io rs tw ja k  

C e g ie lsk i, S to m il, C e n tra , K a ła m a jsk i i tp .

O b e c n ie K o m ite t ro z sze rz y sw e p ra c e , 

z a p ra sz a jąc o rg a n iz a c je z a w o d o w e ro b o tn i­

k ó w  i  o rg a n iz a c je p ra c o w n ic z e .

K o m ite t o rg a n iz a c y jn y w c z a só w w  P o­

z n a n iu p o d n iu 1 2 b m , p rz y s tą p i n a ty c h­

m ia s t d o s f in a l izo w a n ia p ra c w stę p n y c h , 

u s ta l i p o d s ta w y o rg a n iz a c y jn e , a n a s tę p­

n ie ju ż p ro w a d z ić b ę d z ie w c z a sy .

W  le c ie b ie ż ą c e g o ro k u ro b o tn ic y !  

św ia t p ra c y b ę d ą ju ż k o rz y s ta l i z w c z a só w , 

o rg a n iz o w a n y c h p rz e z P o z n a ń sk i K o m ite t.

N ależy się poddaw ać okresow ym  

badaniom lekarskim
G d y k to ś z tw e g o o to c z e n ia , z k tó ry m  

c o d z ie n n ie s ię s ty k a sz , a ty m  w ię ce j z tw e j 
ro d z in y , je s t c h o ry n a g ru ź l ic ę p łu c , w te n­
c z a s je s t tw y m  o b o w ią z k ie m w o b e c sa m e g o 
s ie b ie i w o b e c ty c h , k tó ry m je s te ś z o b o­
w ią z a n y , b y ś s ię p o d d a w a ł o k re so w y m b a­
d a n io m le k a rsk im .

L e k a rze m ó w ią , ż e m a ją d o p rz e z w y c ię­
ż e n ia w ie lk ie tru d n o śc i, a b y p rz e k o n a ć 
lu d z i o ty m , ż e ta k ie b a d a n ia są n ie z b ę d n e . 
L u d z ie n ie ro z u m ie ją te g o , ż e m o ż e is tn ie ć 
w  u s tro ju lu d z k im  ro z w in ię ta c h o ro b a , a n ie 
sp ra w ia ć ż a d n y ch d o le g l iw o śc i. N a p rz y­
n a g la n ia s ły szy s ię c z ę sto ta k ą o d p o w ie d ź : 
„ N ic  m i n ie je s t, c z u ję s ię z u p e łn ie z d ró w , 
p o c o b ę d ę c h o d z i ł d o le k a rz a " . T y m c z ase m 
n a w e t w y g lą d a tle ty lu b sz y b k o b ie g a c z a 
n ie je s t b e z w z g lę d n ą g w a ra n c ją z d ro w ia . 
Ju ż i u ta k ich s tw ie rd z o n o d a le k o p o su n ię­
tą c h o ro b ę , o k tó re j n ic n ie w ie d z ie l i , n a­
w e t s ię je j m o ż liw o śc i n ie d o m y ś la l i.

A  w ię c ; k to je s t n a ra ż o n y n a z a k a ż e n ie 
z e s tro n y c h o re g o o to c z e n ia , n ie c h c z u w a !

W sk a z a n e je s t b a d a n ie le k a rsk ie w  o d­
s tę p ac h m n ie jw ię c e j k w a r ta ln y c h . N ie z a­
m o ż n i z w ró cą s ię d o p o ra d n i p rz e c iw g ru ź - 
l ic zn y c h p rz y K o z ie j 8 , S ło w a c k ie g o 4 3 , lu b  
W y sp iań sk ie g o 2 .

Z ośw iaty pozaszkolnej
K o m is ja O św ia ty P o z a sz k o ln e j p o d a je 

d a ty w z n o w ie n ia p ra c y o św ia to w e j p o 
p rz e rw ie św ią te c zn e j:

N a U n iw e rsy te c ie P o w sz e c h n y m im . Ja­
n a K a sp ro w ic z a w y k ła d y sy ste m a ty c z n e 
ro z p o c z n ą s ię w e w to re k d n . 1 0 b m . o g o d z . 
1 9 ,1 5 w  sz k o le p o w sz e c h n e j n r . 3 0 p rz y u l. 
G a rn c a rsk ie j 3 0 . W y k ła d y o g ó ln e —  w  ś ro­
d ę , d n ia 1 1 s ty cz n ia rb . o g o d z in ie 1 9 ,1 5 w  
a u li g im n . P a d e re w sk ie g o p rz y u l. S k ła d o­
w e j 2 .

O śro d ek S p o łec z n o -  O św ia to w y ro z p o­
c z y n a n o rm a ln e z a ję c ia w  ś ro d ę , d n . 1 1 b m . 
ju ż w  n o w e j św ie t l ic y p rz y P la c u S a p ie ź y ń - 
sk im n r , 4 —  I  p ię tro .

S z k o ła w ie c z o ro w a w z a k re s ie 7 -m iu 
k la s sz k o ły p o w sz e c h n e j ro z p o c z ę ła le k c je 
w  p o n ie d z ia łe k , d n . 2 b m . Z a ję c ia o d b y w a ^ - 
ją s ię w  sz k o le p o w sz e c h n e j p rz y u l. S ło w a c 
k ie g o 5 8 /6 0 .

Z a ję c ia o św ia to w e w św ie t l ic y re e m i­
g ra n tó w ro z p o c z y n a ją s ię w  p o n ie d z ia łe k , 
d n . 9 b m .

Z a ję c ia w  w ię z ie n iu k a rn o -ś le d c z y m ro z 
p o c z n ą s ię ró w n ie ż w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 
9 b m .

W y k ła d y p o p u la rn e d la c z ło n k ó w T o ­
w a rz y s tw O g ró d k ó w D z ia łk o w y c h ro z p o c z­
n ą s ię w  p ią tek , d n . 1 3 b m . o g o d z , 1 9 w  
sz k o le p o w sz e c h n e j n r . 3 2 n rz y u l. R ó ż a­
n e j 1 /3 .

K om unikaty  teatralne

—  Teatr W ielkL D z iś n ie c zy n n y ..
—  V . koncert sym toniczny. W e w to re k , 

1 0 b m . o d b ę d z ie s ię w  T e a trz e W ie lk im  
k o n c e r t o rk ie s try sy m fo n icz n e j p o d d y r . 
d y re k to ra Z d z is ła w a Ja h n k e g o . S o lis tą 
w ie c zo ru b ę d z ie św ia to w e j s ła w y p ia n is ta 
M ik o ła j O rłó w , k tó ry o d e g ra k o n c e r t S c h u 
m a n n a . W  c z ę śc i o rk ie s tro w e j u s ły sz y m y 
B e e th o v e n a S y m fo n ię V I. i G lu c k a u w e r­
tu rę „ I f ig e ń ia  w  A u lid z ie” .

—  Teatr Polski, D z iś , w p o n ie d z ia łe k 
. .S u b re tk a” !  D e v a la . Ju tro „ E g z am in z m i­
ło śc i” . \

Je ż e li c h o d z i o o k rę g p o z n a ń sk i, to z a­
m ie rz a s ię w  I e ta p ie z b ió rk i t . j . w  c ią g u 
n a jb l iż sz y c h d w ó c h la t z e b ra ć w śró d p o c z­
to w c ó w o k o ło 4 0 .0 0 0 z ło ty c h , z a k tó re z a­
k u p io n y z o s ta n ie sp rz ę t d la w o jsk łą c z­
n o śc i, S p rz ę t te n b ę d z ie w rę c z o n y w o j­
sk u w  P o z n a n iu p rz y o k a z j i u ro c z y s to śc i 
b ą d ź to p a ń stw o w y c h b ą d ź te ź o rg a n iz a­
c y jn y c h P o c z to w e g o P rz y sp o so b ie n ia W o j­
sk o w e g o .

P o d k re ś lić tu m u s im y sa m o rz u tn ą in i ­
c ja ty w ę n a szy c h p o c z to w c ó w n a rz e c z F . 
O . N ,, k tó rz y m im o , ż e p o s ia d a ją n isk ie u -  
p o sa ź e n ie n ie sz c z ę d z ą w y s iłk ó w  m a te r ia l­
n y c h , g d y c h o d z i o d o b ro P a ń stw a

P o c z to w c o m n a le ż y s ię z a to  u z n a n ip .

i
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TABELA LOTERIICBA

f t f f iV R Z C D O W A ) z  d n ia  7  s ty c z n ia  1 9 3 9  * •

l i i i  c ią g n ie n ie SRQPONMLKJIHGFEDCBA 
G Ł Ó W N E W Y G R A N E
State <UentM. uy^rana A 5.000 padte aa 

Sr. 39812
- 5.000 aa a-ry: 15991 21514 22232 30967

103854  S2415 103854
a. 2.000 aa a-ry: 17362 33692 34425 39123 

48317 64650 111691 126870 142976 149731 151672
ZL 1X00 aa n-ry: 5313 17358 19464 22757 

29078 32726 39777 *5314 43990,61336 61972, 63215 

80023 “ *
116020 

151013

81752 88801 91330 105873 109401 110247 

118128 131648 132290 134274 145088 150546

W y g r a n e  p o  r f 2 5 0
Z B4 96 180 96 254 68 566 742 59 894 

J006 206 648 51 734 40 62 832 929 2014 

99 144 326 41 557 720 874 3122 204 38 564 

721 66 82 951 091 93 292 302 492 549 61 
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O str ó w , 9 . 1 .

Prfsfe m a pfaszęcego m istrza śpie-
W tt Jest nim kanarek znanego hodow­
c y  p . H e n r y k a  M acińsk iego z Poznania, 
który (kanarek —  nie p. M acińsk if) zdo 
był ty tu ł m istrza Polsk i w śpiew ie na 
ogólnopolsk iej w ystaw ie i konkursie 
śpiew u w  O strow ie. In teresująca ta w y  
staw a otw arta została dnia 6 stycznia 
w  salce G rand C afe w  południe przy 
licznym udziale m iłośników śpiew ają­
cych ptasząt C hociaż chodziło ty lko  
o m alutk ie i m ilutk ie kanark i, to jednak 
otw arcie w ystaw y i konkursu było —  
b. uroczyste, z odpow iednim i przem ó­
w ieniam i a naw et z tradycy jnym , bar­
dzo zaw sze nastro jow ym i cerem onial­
nym przecięciem w stęgi. N a w stępie 
całej te j m iłej uroczystości przem ów ili 
do liczn ie zebranych w idzów prezes o- 
strow skiego oddziału „C anaria", p. A l ­
fons H offm ann oraz p. B urchard z Po­
znania, po czym po bardzo serdecznym 
przem ów ieniu protektor te j oryg inalnej 
w ystaw y p. burm istrz C egiełka przeciął 
w stęgę na znak je j otw arcia.

R ozpoczął się konkurs ptaszęcych 
śpiew aków , w którym pierw szą nagro­
dę i ty tu ł m istrza Polsk i zdobył kana­
rek p. H enryka M acińsk iego z Pozna­
nia, drugą nagrodę i ty tu ł pierw szego 
w icem istrza zdobył kanarek p. Janiny 
B urchardow ej z Poznania, trzecia na­
groda i ty tuł drugiego w icem istrza do­
stał się kanarkow i p. Eg. N ocunis z Ło ­
dzi.

W  konkursie śpiew u kanarków m iej­
scow ych (ostrow skich) pierw sze m iej­

sce zajął kanarek p. W ładysław a W al­
czaka, drugie —  kanarek p. Jana C ybo- 
rza, trzecie —  kanarek p. A lfonsa H off ­
m anna, W ystaw ę i konkurs kanarków 
w  śpiew ie obesłało 31 hodow ców z ca­
łe j Polsk i. W ystaw a otw arta była od 
piątku do niedzieli w łącznie i cieszy ła 

się dużą frekw enqą< Jest to dow odem , 
że naw et w tych dzisiejszych, m ocno

C ią g n ie n ie L o te r i i F a n to w e j
na rzecz bezrobotnych m. Poznania

Losow anie w ielk iej Loterii Fantow ej na 

rzecz bezrobotnych m . Poznania odbędzie 

się nie w  R atuszu, lecz w  w ielk iej sali D om u 

R zem ieśln iczego przy ul. Fr. R atajczaka, a- 

by um ożliw ić jaknajw iększej ilości w idzów , 
obserw ow anie publicznego losow ania.

Losow anie odbędzie się w e w torek, 10 

hm . punktualn ie o godz. 10 i będzie trans­

m itow ane przez Polsk ie R adio w  Poznaniu. 

U kończenie losow ania przew iduje się na 

godz. 17-tą popoł.

N adzór N otarialny nad losow aniem prze­

ją ł p. rejent K aro l Jaw orn ik , przew odnic­

tw o losow ania pow ierzono p. W ładysław o­

w i H ertzow i, w iceprezesow i M iejsk. K om . 

O byw . do w alk i z bezrobociem w  Poznaniu, 

a czynności gospodarza przejął p. B olesław 
K apela. D o Prezydium K olegium K ontro l­

nego poproszono pp. kapitana W . P. A lw i-  

na, m gr G racjana D rosta, Em ilię D ziublic- 

ką, dyr. P. K . 0. G ąriorow skiego. prezeso- 

zm aterializow anych czasach nie brak­
nie szczerych entuzjastów i am atorów 
m iłej, kulturalnej rozryw ki, jaką są pięk 
ne trele naszych ptaszęcych, dom ow ych 
śpiew aków .

W ynik w ystaw y i konkursu przynosi 
zaszczyt Poznaniow i, w  którego m urach 
rezydują m istrz i pierw szy w icem istrz 
Polsk i w  kanarkow ym śpiew ie. J . K .

w ą H elenę K ałam ajską, kapitana M ielick ie  

go, m gr. M ałaczyńsk iego z D yr. K olei, R o­

m ana N apieralsk iego, naczeln ika O strow­

sk iego z Izby Skarbow ej, prezesow ą N . Puc 

kałow ą, Józefa Paw łow skiego, m gr. Stani­
sław a W aszaka i  Leona Z iem skiego.

W yciągania losów z tom boli dokonyw ać 

będą sierotk i z D om u Sierot Sióstr M iłosier­

dzia na Śródce.

Tabela w ygranych ogłoszona zostanie 

n ezw łocznie na łam ach prasy poznańsk iej 

a w ydaw anie w ygranych przedm iotów na­

stąp i już od 11 do 15 bm . w  lokalu w ystaw y 

przy Starym R ynku 58 codziennie od godz. 
9-tej rano do w ieczora godziny 20-tej.

Zam iejscow i posiadacze losów , w  razie 

w ygrania ich num erów zechcą natychm’ ast 

zgłosić się listow nie do k ierow nictw a Lo ­

terii Poznań —  R atusz, a w ygrany przed­

m iot w ysyłany będzie na koszt w ygryw ają- 
coga

—  T o w . M ło d y c h  P r z e m y s ło w c ó w . P le ­
narne zebranie odbędzie się w poniedzia­
łek , 9 stycznia rb . o g. 7 w  lokalu w łasnym 
przy ulicy Podgórnej 10.

—  W a ln e z g r o m a d z e n ie  k o la  L O P P . W al 
ne zgrom adzenie K oła D zieln icow ego IV /5  
odbędzie się dnia 15 bm . o godz. 18-tej w  
Szkole O grodniczej przy ul. Szam arzew - 
sk iego, zam iast dnia 9 bm -, w którym to 
dniu odbyw ają się w Poznaniu ćw iczenia 
przeciw lotn iczo . gazow e.

—  K a to lic k i Z w ó z e k A b sty n e n tó w  k o ­
m uniku je, iż ani zarząd głów ny Polsk iej 
L ig i Przeciw ailkohalow & j ani zarząd głów­
ny K ato lick iego Zw iązku A bstynentów nie 
w spółdziałał w w ydaw nictw ie „Szarotk i” , 
organu propagandy idei trzeźw ości w yda­
jąc oddaw na „Przy jaciela Trzeźw ości” i  
„Św it ” . W ydaw ca i redaktor „Szarotk i” p. 
Stanisław Perzyńsk i w ydał w spom nianą 

gazetkę <na w łasną odpow iedzialność.

Z E B R A M I
W to r e k :

G odz. 18.00 Tow . M uzyczne K olejarzy z e ­
branie nadzw yczajne - budżetow e w  
św ietlicy K PW przy G łów nych W arszt.

G odz. 19.30 K oło Tow arszysk ie R ękodzieln i 
ków , w alne zebranie w  lokalu p. Lutom­
sk iego, Plac K olegiack i4 .

G odz. 20.00 16-te K oło Łączności Zw iązku 
R ezerw istów , w alne zebranie w św ietlicy 

przy A l. M arcinkow skiego 26.

Z a p o w ie d z i ś lu b n e
K apitan K aro l V eltze w W arszaw ie i ow do­

w iała A lb ina Frankiew iczow a z dom u B ujalska; 
kapelm istrz Jan W ojciechow ski i B ronisław a 
K ochanow ska; pom ocnik m leczarsk i Jan Sołty­
siak w W olsztyn ie i pielęgniarka Joanna Szla­
gow ska w  R ostarzew ie, pow . W olsztyn; nauczy­
ciel M arian B ocian i urzędniczka pryw atna Łu ­
cja K rzyźaniaków na; m echanik Florian K onie­
czny i A nna Prentka; robotn ik kolejow y Józef 
Łopińsk i i robotn ica M aria B uszka w G lin ien- 
k o , p o w . P o z n a ń .
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Jed lic k i „Ż y c ie s tu d en ck ie w  d aw n y ch w ie­

k ach " .

P ią tek 1 7 . H I. p ro f , d r A d am W o d z iczk o 

„S to su n ek P o lak ó w d o p rzy ro d y " .

W y k ład y o d b y w ać s ię b ęd ą o g o d z . 2 0  

w  sa li X V II  C o lleg iu m M in u s. C en a b ile tu 

n a jed en w y k ład w y n o s i 3 0 g r d la d o ro sły ch 

1 5 g r d la m ło d z ieży i  w o jsk o w y ch n iższy ch 

s to p n i

P o z n a ń , 9 . 1 .

W  sa li k in a „S ło ń ce" o d b y ła s ię w czo ra j 
p ięk n a u ro czy sto ść k u czc i św . R o d z in y , 
zo rg an izo w an a p rzez A rch id iecez ja ln y In ­

s ty tu t A k c ji  K a to lic k ie j.
A k ad em ię ro zp o czą ł w y stęp ch ó ru k o ­

śc ie ln eg o „Z m artw y ch w stan ie " , k tó ry o d­
śp iew a ł cz te ry u tw o ry . N astęp n ie w y g ło szo­
n e zo s ta ło p rzem ó w ien ie p . t . „Z b liżm y  s ię

O św ia ta n a jw ię k sz y m  d o b r o d z ie js tw e m  lu d ó w
N o w a  se r ia  p o w sze c h n y ch  w y k ła d ó w  U n iw . P o z n .

Ś ro d a 1 1 . I . p ro f . Z y g m u n t W o jc iech o w - 

sk i „R ew in d y k ac je z iem ś ląsk ich p rzez P o l­

sk ę " .

P ią tek 1 5 L  p ro f . R o m an P o llak „Ś ląsk 

Z ao lz iań sk i" .

P o n ied z ia łek 1 6 . I . d o c . d r Jan B a jo ń sk i 

„C o p o w in n iśm y w ied z ieć o zap ło d n ien iu " .

Ś ro d a , 1 8 . I . p ro f. L u d w ik  Jax a-B y k o w - 

sk i „W ie lk o p o lsk a m ło d z ież szk o ln a " .

S o b o ta 2 1 . I . d r. S tan is ław D ed io „D z ia ­

ła ln o ść cy w il izacy jn a leg io n ó w rz y m sk ich " 

(z p rzeź ro czam i) .

P o n ied z ia łek 2 3 . I . p ro f , d r K az im ie rz 

C h o d y n ick i „Ż y d z i a k o n fe ren c je p o k o jo­

w e" .

Ś ro d a 2 5 , I . d o c . d r K aro l G ó rsk i „R zy m  

p ap iesk i" .

P ią tek 2 7 .1 . d o c . d r K az im ie rz K a lin o w ­

sk i „N a  czy m p o leg a le czn icze d z ia łan ie w ó d 

m in e ra ln y ch " .

P o n ied z ia łek , 3 0 . I . p ro f . W ito ld  K ap u ś­

c iń sk i „O  cu d ach o d zy sk an ia w zro k u " .

P ią tek 3 . I I .  p ro f . W ito ld  K lin g e r „G re­

ck i p o em a t o a rg o n au tach i p ró b y p rzek ła­

d u p o lsk ieg o —  część I " .

P o n ied z ia łek 6 . I I . p ro f , W ito ld  K lin g e r 

„G reck i p o em a t o a rg en au tach i p ró b y p rze 

k ład u p o lsk ieg o —  część I I " .

Ś ro d a 8 . I I . p ro f , Jó ze f K o strzew sk i „R o  

la W ik in g ó w  w  p rad z ie jach P o lsk i" (z p rze­

ź ro czam i) .

P ią tek 1 0 . I I . d o c . d r. F ran c iszek Ł ab en - 

d z iń sk i „C zy P o lak m o że ży ć i p raco w ać 

w  k ra jach tro p ik a ln y ch " .

P o n ied z ia łek 1 3 . I I . d o c . d r H ie ro n im 

M ark o w sk i „D a ty  ży c ia i p rzy n a leżn o ść ra­

so w a Jezu sa z N aza re tu " ,

Ś ro d a 1 5 . I I . k s . d o c . A n to n i R o szk o w­

sk i „S p raw ied liw a zap ła ta w o św ie tlen iu 

k a to lic k im " .

P ią tek 1 7 . I I . d o c . i zas t. p ro f . M ieczy­

s ław a R u x e ro w n a „D w a m o n o te izm y , eg ip­

sk i i M o jżesza " .

Ś ro d a 2 2 . I I . d o c . d r Ju lian R zó sk a „Ż y ­

c ie zw ie rzęce w ie lk ich m ias t" (z p rzeź ro­

czam i) .

P ią tek 2 4 . I I .  p ro f . M ik o ła j  R u d n ick i „F i ­

lo zo f ia p o lity czn a w sp ó łczesn y ch N iem iec " 

(z p rzeź ro czam i) .

P o n ied z ia łek 2 7 . I I .  p ro f . E d w ard S ch ech 

te l „O  b o b rze w  P o lsce " .

Ś ro d a 1 . I I I .  p ro f . K az im ie rz S im m „P o l­

sk i ep ik ży c ia zw ie rzęceg o " .

P ią tek 5 . I I I .  p ro f . L u d w ik  S k u b iszew sk i 

„O  p rzy czy n ach s ta rzen ia s ię " .

P o n ied z ia łek 6 . I I I .  d r Jan S z tau d y n g e r 

„R en esan s tea tru m ario n e tek " .

Ś ro d a 8 . I I I .  d o c . d r W ład y sław Ś leb o - 

d z iń sk i „C o to je s t m atem a ty k a? "

P ią tek 1 0 . H I. d o c . d r A d am T o m aszew 

sk i „P o lsk o -n iem ieck a g ran ica p ań s tw o w a 

a g ran ica ję zy k o w a" .

P o n ied z ia łek 1 3 . I I I .  d o c . d r A d am W ie - 

g n er „O  i le n azw y i zd an ia o b ch o d zą lo ­

g ik ę " .

Ś ro d a 1 5 . I I I .  d o c . i zas t. p ro f , d r M arian

A k a d e m ia k u c z c i św . R o d z in y

S tr a jk  w  C z e r w o n a k u  tr w a  n a d a l
A r e sz to w a n ie  k ilk u  r o b o tn ik ó w  - In te r w en c je  w  U r zę d zie  W o je w ó d z k im  i  u  p r o k u r a to r a

C z y w  C z e rw o n a k u  n a le ży p ła c ić s ta w k i w e d łu g II c z y IV  k a te g o r ii?

S tra jk ro b o tn ik ó w w  fab ry ce p ap ie ru w  
C ze rw o n ak u trw a w  d a lszy m c iąg u . F a ­
b ry k a zo s ta ła —  ja k ju ż d o n o s iliśm y —  o to­
czo n a p rzez p o lic ję , k tó ra w ezw a ła ro b o t­
n ik ó w  d o o p u szczen ia te ren ó w .. W o b ec te­
g o ro b o tn icy o k u p ac ję fab ry k i p rze rw a li, 
n ie p rze ry w a jąc jed n ak s tra jk u . K ilk u  ro b o­
tn ik ó w  a resz to w an o . .................

W  zw iązk u z p o w y ższy m i za jśc iam i d e­
leg ac ja ro b o tn ik ó w u d a ła s ię d o U rzęd u 
W o jew ó d zk ieg o , g d z ie z ło żo n o p ro to k ó ł o  
za jśc iach o raz p ism o , w y jaśn ia jące p rzy­
czy n y , k tó re w y w o ła ły s tra jk .

R ó w n o cześn ie w n ies io n o p ro śb ę o zw o l­
n ien ie z a resz tu p rzy trzy m an y ch ro b o tn i­

k ó w .
W  o d p o w ied z i n a to w . U rzęd z ie . W o je­

w ó d zk im w y jaśn io n o , że in te rw en c ja p o li­
c ji o raz a resz to w an ie ro b o tn ik ó w n as tąp iło 
n ie n a sk u tek za rząd zeń U rzęd u W o jew ó d z 
k ieg o , le cz z p o lecen ia p ro k u ra to ra S ąd u 
O k ręg o w eg o w  P o zn an iu . M ian o w ic ie p o d­
czas k o n fe ren c ii , o d b y te j w  d n iu 5 b m . w  
In sp ek to rac ie P racy 5 9 O b w o d u w  P o zn a­
n iu , in sp ek to r p racy m g r. Z . S zy k u lsk i, za - 
in te rp e lo w an y p rzez sek re ta rza o k ręg o w e­
g o Z w . R o b . i R zem . Z Z P . p , P aw lak a o d­
p o w ied z ia ł w  sp raw ie p łac w  p ap ie rn i w  
C ze rw o n ak u , że jeg o zd an iem n a leży p ła­
c ić w y n ag ro d zen ie w ed łu g IV  k a teg o r ii 
p łac u k ład u zb io ro w eg o z d n ia 1 . 1 0 . 1 9 3 7 . 
O d p o w ied ź ta zo s ta ła zap ro to k ó ło w an a . 
O p ie ra jąc s ię n a ty m  w y jaśn ien iu p ro k u ra­
to r u zn a ł s tra ik w  C ze rw o n ak u za n ie leg a l­
n y i w y d a ł o d p o w ied n ie za rząd zen ia .

P o o trzy m an iu ty ch in fo rm acy j, d e leg a­
c ja ro b o tn ik ó w z ło ży ła w  U rzęd z ie W o je­
w ó d zk im eg zem p’ a rz w sp o m n ian eg o w y że j 
u k ład u zb io ro w eg o p racy , w  k tó ry m  w y ra -

Kinoteatr „Ś WI T*‘

K r o n ik a p o lic y jn a

—  W łam an ie . D o m ieszk an ia W o jc iech a 
P aw e lczak a (u l. K w ia to w a 1 3 m . 5 ) w esz li 
n iezn an i sp raw cy i sk rad li o b rączk ę ś lu b­
n ą , zeg a rek d am sk i, 2 łań cu szk i i g o tó w k ę , 
o g ó ln e j w art. 7 0 0 z ł. —  W  n o cy z 7 n a 
8 b m . n iezn an i sp raw cy w łam a li s ię d o 
sk ład u Ig n aceg o M ań k o w sk ieg o (u l. W ie rz 
b ięc ice 7 m . 1 0 ) i sk rad li ró żn ą g a rd e ro b ę 
i n a rzęd z ia f ry z je rsk ie , o g ó ln e j w arto śc i 
2 9 6 z ło ty ch .

—  W y staw iła czek b ez p o k ry c ia . S te­
fan Jan as, la t 4 5 , zam . p rzy u l. M ate jk i 6 5 
m . 1 zg ło sił , że w  d n iu 2 1 . 1 1 . 1 9 3 8 r . p rzy ją ł 
o d Jad w ig i C is ick ie j zam . p rzy P lacu A sn y­
k a 3 czek n a su m ę 3 6 0 z ł, n a k tó ry ja k s ię  
o b ecn ie o k aza ło n ie m ia ła p o k ry c ia ,

—  M aź o k rad ł żo n ę . W ład y s ław a G o n­
d ek (a l. B a łty ck a , d z ia łk a 4 5 ) zg ło s iła , że 
w  d n iu 3 b m . m ąż ie i sk rad ł je j k s iążeczk ę 
o szczęd n o śc io w ą P K O n a su m ę 3 0 0 z ł. 
K s iążeczk ę G o n d k o w i zab ran o i zw ró co n o 
p o szk od o w an e j,

—  W y c iąg n ą ł m u p ien iąd ze z k ieszen i. 
Jan P iszcza ła , la t 5 8 , zam . p rzy u l. S zy p e r­
sk ie j 2 1 m . 7 zg ło sił , że w  d n iu 8 b m , n ie­
ja k i Jó ze f K o m o łk a sk rad ł m u z k ieszen i 
m ary n a rk i 2 2 0 z ł,

—  Z n a lez io n o zw ło k i n o w o ro d k a . W  d n , 
7 b m , n a sch o d ach k o s tn icy cm en ta rza św . 
W o jc iech a p rzy u l. O b o rn ick ie j lo zo rca te­
g o ż cm en ta rza zn a laz ł p aczk ę , • / k tó re j b y ­
ły  zw ło k i n o w o ro d k a p łc i żeń sk ie j.

—  D o o d eb ran ia . W  W y d z ia le Ś led czy m 
w  P o zn an iu zn a id u ją s ię n as tęp u jące rze­
czy : że lazk o e lek try czn e d o p raso w an ia , 
częśc i ro w e ro w e i sam o ch o d o w e , k ap a n a 
łó żk o , 2 o b ru sy n a s tó ł, w id e lce m a łe , n o­
ży k i, ły żeczk a i cu k ie rn ica —  sreb rn e . W  
K o m isa r iac ie I I  zn a jd u je s ię d u ży fu trzan y 
k o łn ie rz zn a lez io n y p rzy u l. M ate jk i.

św . M a r c in  6 5 .

Miłość i zemsta pierwotnego ezlowltka, Romans wśród tysiąca niebezpieczeństw I 

„ Z E M S T A  T A R Z A N A "  
W roli gł. GLENN MORRIS - wszechświatowe] aławy mistrz olimpijski 
i ELEANOR HOLM - światowej sławy mistrzyni pływania.
Prócz tego: B U S T E R K E A T O N  w dobrej komedii p. t „ W a a y a tk o  d la  

d z ie w c z y n y 4 * 

TELEGR/IMY

L ik w id a c ja  k o n flik tu  
w  k in o te a tr a ch  p a r y sk ic h

P ary ż , 9 . 1 . (P A T ). .

W  p rzed d z ień p o w ro tu p rem iera D a la - 

d ie r z A lg ie ru zas tęp cy p rem iera , m in istro­

w i C h au tem p s, u d a ło s ię z lik w id o w ać k o n­

f l ik t, k tó ry d o p ro w ad z ił d o zam k n ięc ia 

w szy s tk ich k in  p a ry sk ich . R ząd p rzy rzek ł, 

że b ęd z ie in te rw en io w a ł u w ład z m ie jsk ich 

w  ce lu zm n ie jszen ia c ięża ró w , n a ło żo n y ch 

w  o s ta tn ich ty g o d n iach p rzez w ład ze m ie j­

sk ie n a w id o w isk a f i lm o w e , W  so b o tę ju ż

w szy stk ie k in a p o d ję ły p rzed staw ien ia . 

Z lik w id o w an ie k o n f l ik tu  m a d o p ew n eg o 

s to p n ia zn aczen ie p o lity czn o - p ro p ag an d o­

w e , p o n iew aż zam k n ięc ie k in o tea tró w 

u n iem o ż liw iło b y w y św ie tlan ie w ie lk ieg o i i i  

m u p ro p ag an d o w eg o , k tó ry o b razo w ać b ę­

d z ie p o d ró ż p rem ie ra D a lad ie r p o f ran cu­

sk ich p o s iad ło śc iach a fry k ań sk ich .

W o b ec p o d jęc ia p rzed s taw ień , f i lm  ten 

ju ż w  n a jb liż szy ch d n iach b ęd z ie m ó g ł w e jść 

n a ek ran y k in o tea tró w p a ry sk ich .

O c h ło d z en ie s to su n k ó w  
p o m ię d z y  Ł o tw ą a  E sto n ią

R y g a , 9 . 1 , (P A T ).

Z a ró w n o p rasa es to ń sk a , ja k i ło tew sk a , 

o b sze rn ie o m aw ia ją o s ta tn ie ta rc ia , p o w sta­

łe w  s to su n k ach m ięd zy o b u p ań s tw am i.

* P  a e v  a 1 e t  h “  raz je szcze ro b i p rze -

g ląd ty ch s to su n k ó w , n ie szczęd ząc o s try ch 

s łó w p o d ad resem m in , M u n te rsa i u b o le­

w a jąc , ż e w z a je m n e s to su n k i te  u le g ły ta k  

d u ż e m u  o c h ło d z e n iu n .

D z ie n n ik  w y r a ż a  p o g lą d , ż e  b y ło b y  p o -

W y p a d k i
—  W y p a d k i n a  ś liz g a w c e . N a  'ś lizg aw ce 

w  P ark u W ilso n a u p ad ł 1 3 - le tn i Z d z is ław 
P iw o w arczy k i  d o zn a ł z łam an ia ręk i. C h ło p 
ca u m ieszczo n o w  Z ak ład z ie O rto p ed y cz­
n y m p rzy u l. G ąs io ro w sk ich .

—  Z d e r z e n ie sa m o c h o d u z tr a m w a je m . 
P rzy zb ieg u u l. G ó rn a W ild a a W . W a­
w rzy n iak a sam o ch ó d A  6 5 -1 5 1 zd e rzy ł s ię 
z w o zem tram w a jo w y m n r. 4 , S am o ch ó d 
zo s ta ł le k k o u szk o d zo n y ..

—  P o ża r w  m ieszk an iu . W czo ra j o g o­
d z in ie 2 3 ,4 0 w  m ieszk an iu Z y g m u n ta K ro en 
k e p rzy u l. B ie ln ik i 6 m  1 p o w sta ł p o ża r 
w sk u tek w ad liw e j b u d o w y k o m in a . W ez­
w an a s traż p o ża rn a o g ień u g as iła .

1 żąd an e , ab y zw o łan a zo s ta ła sp e cja ln a  k o n ­

fe r e n c ja , n a k tó r e j u z g o d n io n o b y sp o r n e  

’ sp r a w y , W  k o n fe r e n c ji te j w in n i b y w z ią ć  

> u d z ia ł n ie  ty lk o  m in istr o w ie sp r a w  z a g r a n i­

c z n y c h , a le i d o w ó d c y s ił z b r o jn y c h o b u  

p a ń stw .

' Ł o te w sk a „ B r ih v a  Z e m e"  z a m ie sz -  

, cza n a ten sam tem a t d łu ższy a rty k u ł, u - 

j trz y m an y w  to n ie u g o d o w y m i d o w o d zą 

cy m , że sp raw a so ju szu , is tn ie jąceg o m ięd zy 

’ o b u k r  a j a rn a , n ie  p o d le g a  w o g ó le  ż a d n e j d y -  

. sk u sji, a r o z b ie ż n o ść p o g ląd ó w d o ty czy ć 

m o że jed y n ie z a g a d n ie ń g o sp o d a r c z y c h , 

k tó re n a leży w sze lk im i s iłam i d o p ro w ad z ić 

d o p o m y ś ln eg o ro zw iązan ia .

d o N azare tu " .
Z  „O p o w ieśc i C h ry stu so w y ch " C zesk ie j- 

M ączy ń sk ie j recy taw a ł p . G rab o w sk i, p o 
c zy m zn ó w w y stąp ił ch ó r. U ro czy s to ść za­
k o ń czy ło w sp ó ln e o d śp iew an ie h y m n u k a to­
l ik ó w  „M y  ch cem y B o g a" .

W  ak ad em ii, k tó rą zaszczy c ił sw ą o b e­
cn o śc ią J . E . k s . P ry m as H lo n d , u czes tn i­
czy ły t łu m y p u b lic zn o śc i.

N A D E S Ł A N E

L IC Y T A C J A  P U B L IC Z N A  

w y b r a k o w a n y c h k o n i w o jsk o w y ch .
W  d n iu 1 3 s ty czn ia 1 9 3 9 r . o g o d z . 9 -te j 

o d b ęd z ie s ię w  P o zn an iu p rzy p lacu D z ia­
ło w y m N r 1 —  n a d z ied z iń cu o b o k k o śc io­
ła g a rn izo n o w eg o —  p u b lic zn a sp rzed aż 
w y b rak o w an y ch k o n i w o jsk o w y ch .

źn ie p o w ied z ian o , że w  g m in ie C z e r w o n a k  
n a le ży  p ła c ić s ta w k i z a r o b k o w e ja k  w  m iej  
sc o w o śc ia c h  II k a te g o r ii

W  g o d z in ach p o p o łu d n io w y ch w  so b o tę 
u p e łn o m o cn io n y a d w o k a t z w r ó c ił s ię d o  
p r o k u r a to r a z in te r w e n c ją w  sp ra w ie a r e ­
sz to w a n y c h r o b o tn ik ó w , p ro sząc o w y p u­
szczen ie ic h n a w o ln o ść . N a raz ie n ie w ia­
d o m o , ja k i b ęd z ie sk u tek te j in te rw en c ji.

K o ło  P o w sta ń c ó w  W ie lk o p o lsk ic h
p o św ię c iło  sw o ją c h o r ą g ie w .

K o ło P o w stań có w W lk p . p rzy Z arzą­
d z ie M ie jsk im  o b ch o d z iło u ro czy s to ść p o­
św ięcen ia ch o rąg w i.

P o św ięcen ia d o k o n a ł k s . p ra ła t S te in­
m etz p o n ab o żeń s tw ie w  k o leg iac ie fa r- 
n e j. N astęp n ie ru szo n o p rzy d źw ięk ach o r­
k iestry p rzed ra tu sz , g d z ie ro tę p rzy s ięg i 
o d eb ra ł p rezes o k ręg u d r. L ew an d o w sk i, 
a n as tęp n ie ty m czaso w y p rezy d en t m iasta 
R u g ę w ręczy ł ch o rąg iew p rezeso w i G rze­
la k o w i, k tó ry p rzek aza ł g o k o m en d an to w i 
K ry szew sk iem u i ch o rążem u D o b ie rzy ń - 
sk iem u . _ _ _

Z  k o le i w  sa li rad y m ie jsk ie j o d b y ła s ię  
ak ad em ia , za in au g u ro w an a p rzem ó w ien iem 
p rezesa G rze lak a . P o o d czy tan iu ak tu e rek 
cy in eg o re fe ra t o ro l i p o w stań ca w ie lk o p o l 
sk ieg o w y g ło s ił d r W o jtk o w sk i, p o czy m 
p rzem ó w ił ty m czaso w y p rezy d en t m ias ta . 
D a lsze p rzem ó w ien ie w y g ło s ił p rezes d r L e 
w an d o w sk i, p o se ł Jó źw iak i p . M a lin k ie - 
w iczo w a .

Z ło żen ie p o d p isó w n a ak c ie e rek cy jn y m 
zak o ń czy ło u ro czy sto ść .

O B W IE S Z C Z E N IE
I U rząd S k a rb o w y w  K a liszu w  m y ś l § 

8 3 ro zp o rząd zen ia R ad y M in is tró w z d n ia 
25. 6 . 1 9 3 6 r . (D z . U . R . P . N r 6 3 p o z . 5 8 0 ) 
p o d a je d o o g ó ln e j w iad o m o śc i, że d n ia 1 3 
s ty czn ia 1 9 3 9 r . o g o d z . 9 -te j w  S k ład n icy I .  
U rzęd u S k a rb o w eg o w  K a liszu p rzy u l. K o ­
śc iu szk i 1 2 o d b ęd z ie s ię l ic y tac ja ru ch o m o­
śc i, n a leżący ch d o K a jo w e j Z o fj i , a sk ład a­
ją cy ch s ię : z b u fe tu f  o rn i e ro w an eg o , reg a łu 
z p u łk am i, lo d ó w k i, lam p y , k rzese ł, k an a­
p y , w ag i s to ło w e j, o szaco w an y ch n a o g ó ln ą 
su m ę 6 4 0 z ł.

Z  u w ag i n a to , że l ic y tac ja , w y zn aczo n a 
w  p ie rw szy m te rm in ie n ie d o sz ła d o sk u t­
k u , w y m ien io n e w y że j p rzed m io ty w  m y śl 
§ 9 2 p o w o łan eg o n a w stęp ie ro zp o rząd ze­
n ia m o g ą b y ć sp rzed an e za cen ę n iższą o d 
o szaco w an ia .

z a N a c z e ln ik a U r z ęd u
(— ) W eb er.

O B W IE S Z C Z E N IE
O  L IC Y T A C J I N IE R U C H O M O Ś C I.

N a zasad z ie a rt. 6 7 6— 6 8 1 k . p . c . o g ła­
szam , że w  d n iu 1 7 lu teg o 1 9 3 9 r . o g o d z . 9  
p rzed p o łu d n iem , o d b ęd z ie s ię w  S ąd z ie 
G ro d zk im w  R o g o źn ie , p o k ó j n r. 1 5 l ic y tac ja 
n ie ru ch o m o śc i, p o ło żo n e j w R y czy w o le 
p rzy R y n k u , p o w . o b o rn ick i, zap isan e j w  
k s ięd ze h ip o teczn e j S ąd u G ro d zk ieg o w  R o 
g o źn ie R y czy w ó ł to m I k a rta 3 2 , n a n azw i­
sk o d łu żn ik a Jan a S z ram y , o b u w n ik a w  
R y czy w o le .

N ie ru ch o m o ść R y czy w ó ł s tan o w i d o m 
m ieszk a ln y z sk ład em i sa lą , p o d w ó rze i  
o g ró d d o m o w y , ch lew z p ra ln ią i u s tęp em , 
szo p ę o tw a rtą i szo p ę zam k n ię tą o raz p a r­
ce lę o p o w ie rzch n i 8 0 a r 1 7 m 2.

N ie ru ch o m o ść R y czy w ó ł o szaco w an o n a 
su m ę 1 9 .0 0 0 .—  z ł. Je j sp rzed aż zaś ro zp o cz - 
n ie s ię o d su m y w y w o łan ia 1 4 ,2 5 0 .—  z ł. Z a - 
ty m  ■w y so k o ść ręk o jm i, ja k ą l ic y tan t p rzy­
s tęp u jący d o p rze ta rg u , p o w in ien z ło ży ć 
w y n o s i 1 .9 0 0 ,—  z ł. L icy tan t w in ien p rzed ło­
ży ć ta k że zezw o len ie U rzęd u W o jew ó d zk ie­
g o i S ta ro stw a P o w ia to w eg o n a n ab y c ie 
te j n ie ru ch o m o śc i.

R ęk o jm ia p o w in n a b y ć z ło żo n a w  g o to w i- 
źn ie a lb o w  ta k ich p ap ie rach w arto śc io w y ch 
b ąd ź k s iążeczk ach w k ład k o w y ch in s ty tu cy j, 
w  k tó ry ch w o ln o u m ieszczać fu n d u sze m a­
ło le tn ich . P ap iery w arto śc io w e p rzy ję te b ę­
d ą w  w arto śc i trzech czw a rty ch częśc i cen y 
g ie łd o w e j.

P rzy l ic y tac j i b ęd ą zach o w an e u s taw o w e 
w aru n k i l ic y tacy jn e o i le d o d a tk o w y m p u­
b lic zn y m o b w ieszczen iem n ie b ęd ą p o d an e 
d o w iad o m o śc i w aru n k i o d m ien n e .

P raw a o só b trzec ich n ie b ęd ą p rzeszk o d ą 
d o l ic y tac j i i p rzy sąd zen ia w łasn o śc i n a 
rzecz n ab y w cy b ez zas trzeżeń , je że li o so b y 
te p rzed ro zp o częc iem p rze ta rg u n ie z ło żą 
d o w o d u , że w n io s ły D o w ó d z tw o o zw o ln ie­
n ie n ie ru ch o m o śc i lu b je j częśc i o d eg zek u­
c ji i że u zy sk a ły p o s tan o w ien ie w łaśc iw eg o 
sąd u , n ak azu jące zaw ieszen ie eg zek u c ji.

W  c iąg u o s ta tn ich 2 ty g o d n i p rzed l ic y ­
ta c ją w o ln o o g ląd ać n ie ru ch o m o ść w d n i 
p o w szed n ie o d g o d z in y 8— 1 8 -e j. ak ta zaś 
p o s tęp o w an ia eg zek u cy jn eg o m o żn a p rze­
g ląd ać w  sąd z ie .

R o g o źn o , d n ia 3 0 g ru d n ia 1 9 3 8 r .

(— ) P o le w c z y ń sk i, 
K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o .

K m . V II .  1 3 5 5 /3 8
K m . V II .  1 3 8 4 /3 8

O B W IE S Z C Z E N IE  
O  L IC Y T A C J I  R U C H O M O Ś C L

K o m o rn ik S ąd u G ro d zk ieg o w  P o zn an iu , 
V II  rew iru W in cen ty P o taczek , m a jący k an -  
ce la r ię w  P o zn an iu , u l. W ie rzb ięc ice N r 6 6 
n a p o d s taw ie a rt. 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u­
b l ic zn e j w iad o m o śc i, że d n ia 1 3 s ty czn ia 
1 9 3 9 r . o g o d z . 1 1 ,3 0 w  P o zn an iu , w l. W ie rz­
b ięc ice N r. 3 8 , o d b ęd z ie s ię 2 -g a l ic y tac ja 
ru ch o m o śc i, sk ład a jący ch s ię z : 1 p ian in o 
fy I rm le r, 1 sza fa b ib lio teczn a (F o m . d ąb 
c iem n a ), 1 b u fe t ( fo rn . o rzech k au k ask i) , 

o szaco w an y ch n a łą czn ą su m ę z ł 6 0 0 ,0 0 . 
N astęp n ie d n ia 1 3 s ty czn ia 1 9 3 9 r . o g .

1 2 .3 0 w  P o zn an iu , u l. G ó rn a W ild a N r 3 7 
o d b ęd z ie s ię d ru g a l ic y tac ja ru ch o m o śc i, 
sk ład a jący ch s ię z 1 m aszy n y d o p isan ia 
„S to ew e r R ek o rd” , 1 m aszy n y l i to g ra f ic zn e j, 

o szaco w an y ch n a łą czn ą su m ę z ł 1 .2 0 0 .0 0 .
R u ch o m o śc i m o żn a o g ląd ać w  d n iu l ic y  

fa c j i w  m ie jscu i czas ie w y że j o zn aczo n y m .

I
 P o zn ań , d n ia 2 9 g ru d n ia 1 9 3 8 r .

(— ) P o ta c z e k , 
K o m o r n ik .
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Express Kujawski, wtorek 10 stycznia 1939 r. 

Strzelcy -- bezrobotnym 
„Opłotek" v Oddziale Strzeleckim »Chodczu 

Dorocznym zwyczajem strzelcy । Po kilku jeszcze przemówieniach

Z żałobnej karty 

ś.p. Franciszek Gołębiewski

Dnia 9-go stycznia 1939 r. zmarł 

Franciszek śp. Gołębiowski,przeży­

wszy lal 66.

Wyprowadzenie zwłok na cmen-

zakończono oficjalną część odśpie­

waniem pieśni organizacyjnej „Hej 

Strzelcy wraz"...

Wieczorem odbyła się zabawa tarz miejscowy z klasztoru O.O.

dnia

oddziału gminnego Chodecz w  

pow. włocławskim zorganizowali 

w dn. I stycznia r. b. tradycyjny 

„Opłatek Strzelecki'* w sali remi­

zy strażackiej.

Na uroczystość stawili się w  

komplecie strzelcy poszczególnych 

pododdziałów, członkowie zarzą­

dów i komend na czele z preze­sem ob. Źuchowskim i komendan­  

tem ob. st. komp. Wiśniewskim.

Dla zadokumentowania, jak naj­

ściślejszego współdziałania Związ­

ku Strzeleckiego ze społeczeństwem  

na każdym odcinku pracy społecz­

nej, zaproszono na uroczystość 

przedstawicieli miejscowych władz 

admin)stiacyjnych, duchowieństwa, 

ziemia .stwa i kupiectwa, którzy 

przyby vając licznie na „Opłatek" 

wykazar swe pozytywne i rzeczo­

we ustosunkowanie się do poczy­

nań i zadań organizacji strzeleckiej. 

Ogółem w „Opłatku" wzięło z następującym porządkiem dzien- 

udział ponad 130 osób. nym, a mianowicie:

Po zapaleniu choinki chórstrze-; 1) Zagajenie, 2) Wybór prezy- 

ledci wespół z chórem P. W. K. dium, 3) Odczytanie protokułu 

odśpiewał kolendę, po czym pro- j1 ostatniego Walnego Zgromadzenia 

boszcz miejscowy ks. kanonik . 4) Sprawozdanie rachunkowe i 

Kwieciński wygłosił do zebranych opisowe z działalności T-wa za 

strzelców przemówienie utrzymane ' rok 1937/8, 5) Sprawozdanie Ko- 

w bardzo serdecznym tonie i ła- misji rewizyjnej, 6) Zatwierdzenie 

miąć się opłatkiem, życzył strzel- ' preliminarza budżetu na rok 1939/40 

com w Nowym Roku jaknajpo- ' 

myślniejszych wyników pracy dla 

Państwa i dla wielkiej sprawy 

obrony granic Ojczyzny.

Skolei nastąpił najbardziej wzru­

szający moment uroczystości. 

Z szeregów strzeleckich wystąpiła 

delegacja strzelców, która wręczyła 

prezesowi oddziału ob. Zuchów- 

skiemu zebraną wśród siebie kwo­

tę zł. 60, prosząc go by sumę tę 

przekazał Komitetowi Pomocy Zi­

mowej, jako dar młodzieży strze­

leckiej dla rodzin bezrobotnych. 

Komendantka Oddziału P. W. K. 

ob. Lisówna złożyła również na 

ręce prezesa sumę zł. 14,60 z tym  

samym przeznaczeniem, jako ofiarę 

dziewcząt z Oddziału P. W. K.

Stanowisko strzelców oddziału 

chodeckiege nacechowane głębo­

kim zrozumieniem niedoli ludzi dot­

kniętych klęską bezrobocia i ich 

realne i pożyteczne współdziałanie 

z całym miejscowym społeczeń-,’ 

dowiodło wyrobienia obywatelskie- przyjmuje podania kandydatów do 31.1.1939 r.i 
ło ^ę°z  ZbTidzo ''pochlebnymi0 to- 1 P»»s<wowa Szkoła Teleftschnicz mowanie kandydatów na dwuletni

taneczna, która w doskonałym na- . Reformatów nastąpi w środę 

stroju przeciągnęła ,ię do późnych, ], dz )4 , •

godzin.

Giejot. ‘ Cześć Jego pamięci!

Walne Zgromadzenie

Zorzodu motł. T-wa Wspom- Biednych
Zarząd Włocławskiego Tow. 

Wspomagania Biednych podaje do 

wiadomości członków T-wa, że 

dnia 21 stycznia b.r. o godzinie 

18-ej w lokalu własnym przy ul. 

Królewieckiej 24, odbędzie się 

zwyczajne Walne Zgromadzenie

Zestawienia rachunkowe zostały 

wyłożone w biurze T-wa przy ul. 

Królewieckiej 24 w godzinach od ; 

10-tej do 15-tej.

Zarząd W.T.W.B.

Od dziś w „Corso" niebywały podwójny program 
Joan Crawford i Spencer Tracy „MODELKA”

potężny film osnuty na tle Ostatnia S  3 I W  3 11 
walk na szlaku Indie-Bagdad

Dzisiejsza premiera w „Corso", 

przynosi nam niebywały podwójny 

program  sprowadzony ceną wielkich  

kosztów. Pierwszy obraz, to okrzy­

czany film „Metro G. M." p. t. 

„Modelka" w którym poraź pierw ­

szy grają razem wspaniała Joan 

Crawford i niezrównany Spencer

Tracy na czele wielkiego zespołu.

Wspaniała gra, wzruszająca treść, ’ 

bogata wystawa... słowem film ja­

kiego dawno niebyło.
Nielicząc się z kosztami dodaje 

„Corso" 2-gi film p. t. „Ostatnia 

Salwa*' jest to czołowy obraz te- __ „ „ —— ------’“’f

goiccznej produkcji francuskiej Ę tiling Ml 
o s d Ły -a tle walk wojsk brytyj­

skich n’ szlaku Indie-Bagdad. W  i 

gł. rolach takie sławy jak Kate de; 

Nagy, Pierre Richard Willm, Pier- ’

Zabawa drukarzy)
W nadchodzącą sobotą PoI.Isi WWSM ।

■ Związek Prac. Druk, i Pekr. Zaw. Dyżur apteczny — p. Mejstra. ul Kaiciu-
I !_• 'V ___ ________ —LI 1 Ł-l 12

re Renoir, Jaque Catelaine. Mocna 

treść. Eocjonująca akcja. Świe­

tna gra. Dla młodzieży dozwolo­

ne. Sala dobrze ogrzana.

A więc miłośnicy dobrych fil­

mów mają wielką ucztę w „Corso".

'ozbnucl

i urządza w sali T-wa Krajoznaw- 1. tel. 13-78.

[ifliih i ttiiiiE Foliujiti Dorocz- r

‘7) Wnioski członków, 8) Wybory 

członków, 8) wybory do zarządu 

na miejsce ustępujących członków  

9) wybory do Komisji rewizyjnej,! 

10) Wolne wnioski.

Staraniem Koła Rodziny Poli­

cyjnej we Włocławku odbyła się 

w dniu 6 stycznia w Świetlicy 

Policyjnej tradycyjna Choinka dla 

dzieci policjantów podczas której 

Św. Mikołaj obdarował dzieci 

paczkami. Następnie przy udziale 

orkiestry odbyła się dziecinna za­

bawa.

<x/|B0LU

Strój dowolny. Wejście tylko 

za zaproszeniami.

Dochód z zabawy przeznacza 

się na cele sekcji Kulturalno - 

Oświatowej przy Zw. Drukarzy.

Kolęda

b porofll Jb . Stanisława
Porządek kolędy w parafii św. 

Stanisława w tygodniu po 8 stycz­

nia będzie następujący:

Wtorek Trauguta, Południowa, 

‘ Kilińskiego i Arcb. Karnkowskiego. 
I Środa Starodębska, Dojazdowa, 

Kruszyńska.

Czwartek Długa od Kaliskiej do 

figury M. B.

Piątek reszta Długiej.

dr. Poznański, ul. Ma­

ślana 2. tel, 16-76.

ChłODleC ‘‘° li,By handlowej 
’ zaraz potrzebny. Zgła

’ szać się z rodzicami w g«dz. 

! 10 —  12 w  Administracji „Exspressu 

Kujawskiego". 
)

D
O WYNAJĘCIA w cen­

trum miasta 3 p o k o j e z 

kuchnią z wygodami. Wia­

domość w Admin. Expressu  

Kuj.

)
O WYNAJĘCIA w cen­

trum miasta 4 pokoje z kuch­

nią z wygodami. W  iadomość 

w Admin. Expresau Kuj.
i
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W®pólnikaJodJtl®r m

Towarzysza
teresu we Włocławku —  
poszukuję. Oferty pod 
„JR“ . do adm.

w średnim wieku 

______________ do zabaw karna­

wałowych poszukuję. Zgłoszenie 

do adm. „Expressu Kujawskiego** 

pod „ZB“ .

Pafistoown Szkoła Teleteclinlczno Sygnatura N. Km. I. 1006/34.

Ohwleszczsnie o licytacji nleruthoinofcl.
Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku I-go rewiru Zdzi-

mentarzami obecnych na uroczy-* na w Warszawie rozpoczęła przyj kurs nauki, który rozpocznie się 8Jaw  Tomaszewski, mający kancelarię we Włocławku, ul. PI. Wolności

stości zaproszonych osób.

Imieniem Komendy Powiatowej 

Zw. Strzel, przemawiał następnie 

sl. komp. ob. Mielczarek, życząc 

wszystkim obecnym pomyślności 

w Nowym Roku, a podkreślając 

znaczenie ofiarności strzelców, za­

chęcał ich do jeszcze bardziej wy­

tężonej pracy.

w lutym 1939 r.

Kandydaci winni posiadać świa­

dectwa ukończenia przynajmniej 

6 klas szkoły średniej dawnego 

typu i odbytą służbę wojskową 

lub zwolnienie z jej odbycia oraz 

nie przekroczone 30 lat życia.

Nauka w szkole jest bezpłatna, 

przy czym pilni słuchacze II kursu

Dancing Karnawałowy
P. B. K.

T W sobotę 14 stycznia 1939 

Włocławskie Kolo Polsk. Białego 

Krzyża urządza „Dancing karna- 

wałowy" w Salonach Towarzystwa
• r • li M

Wioślarskiego. Powstały specjalnie 1,11 

w tyrr celu Komitet dokłada 

wszelkich starań, aby urozmaicić 

tę doroc.ną imprezę Białokrzyską.

Nie wątpimy, iż wszyscy Człon­

kowie i Sympatycy Polskiego 

Białego Krzyża z Włocławka i 

okolicy znajdą się na tej przemi­

łej imprezie karnawałowej i za­

dokumentują swą obecnością pełne

Kolenda 

b porofll forne] ś b . Jono 
Stosownie do wymagań Prawa 

Kościelnego, Uchwał Synodu Ple­

narnego i zarządzeń J. E. Ks. 

Biskupa Diecezji odbędzie się w  

parafii farnej kolenda począwszy korzystają ze stypendiów Miirister- 

od dnia 9 stycznia.

1 O dniu i godzinie przybycia 

kapłana zostanie każda rodzina 

dokładn* poinformowana specjal­

nym zav .=; mieniem.

stw? Poczt i Telegrafów.

Po ukończeniu szkoły absolwen 

ci otrzymują świadectwa teletech* 

ników i są przyjmowani do pań­

stwowego przedsiębiorstwa „Pol­

ska Poczta, Telegraf i Telefon".

Podania z dołączeniem: metryki, 

świadectwa szkolnego, 3 fotografij,

Nr. I, na podstawie art. 676, 679 k.p.c. podaje do publicznej wia­

domości, że dnia 16 lutego 1939 r. o godz. II rano w sali posiedzeń 

Sądu Grodzkiego we Włocławku, przy ul. Kilińskiego Nr. 20, odbędzie 

się sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej do dłużnika 

Stefana Piotrowskiego nieruchomości hipotekowanej, oinaezonej 

N. hip. 332, położonej we Włocławku, przy ulicy Przedmiejskiej 

Nr. 20 i róg ulicy Brzeskiej Nr. 29, składającej się. z placu o ogólnej 

powierzchni 656.27 mtr. kwadr., dwóch domów i oficynki mieszkal­

nych, czynszowych, oficyny przeznaczonej w części na zecernię i dru­

karnię i w części na mleczarnię i mieszkania oraz innych przynależności.

Nieruchomość powyższa posiada urządzoną księgę hipoteczną

w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim we Włocławku  

za Nr. 328.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 77.083 gr. 75 cena 

zaś wywołania wynosi zł. 57.812 gr. 85.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię 

w wysokości zł. 7.708 gr. 40.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach 

wartościowych bądź książeczkach wkładkowych instytucyj, w któ- 
świadectwa moralności świadectwa śrycil. wolno umie8zczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 

UL-...L:^e,0 0 J. _»..a  I DlZviete beda W wartości trzech czwartych części canv oiełdnwei.

by państwowej, życiorysu i włas-j

Przetwórnia Mięsna w Czernie- ‘ noręcznie sporządzonego wyciągu . . , . .- , . - - - ----------  -
wicach 10 kg. kiełbasy, Cech z książeczki wojskowej, kierować wia“o®oscl warunki odmienne.

Rzeżnicki we Włocławku 10 kg. należy bezpośrednio do Dyrekcji , Prawa osob trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą- 

kiełbasy, Cech Piekarzy 40 kg. Państwowej Szkoły Teletechnicz- dzełi? własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby to 

chleba, Cukrownia „Chełmica" lO nej w Warszawie, ul. Nowogrodz- Przed •rozpoczęciem.przetargu,nie złozą dowodu, że wniosły powódź- 
II  I AC. A 7U/nlntAn!fi ni«rnnkInk inni

Ofiary złoione
Święta Bożego Narodzenia . . . . . . . .  .

UlłOC Tom Winom Biednuth iekar«kiego o przydatności do' rfri w wartości trzech czwartych części c.ny jiełdowej.
* * by państwowej, życiorysu i włas-1 rz7  będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne,

1 o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane de

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą-

kg. cukru.

Stowarzyszeniom, firmom prze­

mysłowym, bankom i wszystkim  

łaskawym Ofiarodawcom, którzy 

złożyli ofiary w produktach i w  

gotówce na listę świąteczną, skła-• i-\. k  guiuwcc na lisię swiaiecziia
n.zum.eote pr.cy Bulego Ku,i. dają g0„ce p<,dli,kow,ni,.

i swe gorące uczucia dla naszej 

armii.
Zarząd i Opieka 

Włocl. Tow. Wspom. Biednych

Wydawca i redaktor: Stanisław Kacperski.

ka 45. " ।  ‘wo 0 zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji, i że uzy-

j skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze- 
Termin składania podań upływa • kucji.

dnia 31 stycznia 1939 r. | W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wełno oglądać

Egzamin sprawdzający z mate-1 “ie™cllo 'ność w dn' powszednie od godz. 8-ej do 18 ej nkt. znś 

rtvki w zakresie ft P’^P^ama egzokucymego można przeglądać w Sądzre Grodzkim

we Włocławku ul. Kilińskiego Nr. 20.

KOMORNIK: — Z. Tomaszewski.

Włocławek, dnia 22 grudnia 1938 i.

matyki w zakresie 6 klas gimnazjal­

nych dawnego typu rozpocznie się 

w lokalu szkolnym dnia 10 lutego 

1939 r. o godzinie 8-ej rano.

Zakł. Graf. p.f. „B-CIA PIOTROWSCY*, Włocławek, Przedmiejska 20. Telefon 11-00.

Książnica Kopemikańska 
w Toruniu 


